
Posiedzenie komisji rozliczeniowej KC PZPR

Rozpoczęto formułowanie 
pierwszych wniosków

W AR SZA W A PAP. K om is ja  powołana przez X  Plenum  KC  
PZPR odbyła pod przewodnictwem  członka B iu ra  Po lityczne­
go, sekretarza KC — Tadeusza Grabskiego, swoje szóste po­
siedzenie 15 bm. Kom isja wysłuchała in fo rm a c ji o dalszym po­
stępie prac C entra lne j K o m is ji K o n tro li P a rty jn e j za okres 
od 15 kw ie tn ia  do 10 czerwca br. w  dziedzinie oczyszczania 
szeregów partii.
KOMISJE kontroli partyjnej 

wszystkich szczebli zbadały w 
tym czasie zarzuty wobec 1432 
osób. Wydalono z partii 245 
osób za nadużywanie stano-

T rw a  kam pania  
przed IX Zjazdem

ODBYWAJĄ się kolejne wo­
jewódzkie konferencje sprawo­
zdawczo-wyborcze. Dziś rano 
zakończyła się konferencja w 
Płocku, w której uczestniczył 
I  sekretarz KC Stanisław Ka­
nia.

Omówieniu zadań propagan­
dowych wynikających z przebie 
gu i postanowień X I Plenum 
KC* PZPR poświęcona była 
wczorajsza narada w Komite­
cie Centralnym.

Wczoraj sekretarz KC Kazi­
mierz Cypryniak spotkał się z 
aktywem partyjnym Zespołu 
Po rtowego S zczec in—S winou j  - 
ście, K. Cypryniak jest dele­
gatem ńa IX  Zjazd z ramienia 
organizacji portowej.

Wizyta
m in is tra  sp raw
zagranicznych Szwecji
WARSZAWA PAP. Wczoraj 

na zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych PRL, przybył z 
wizytą do Polski minister spraw 
zagranicznych Królestwa Szwe­
c ji Ola Ullsten. Obecna oficja l­
na wizyta szefa dyplomacji 
szwedzkiej jest wyrazem roz­
woju dobrosąsiedzkich stosun­
ków przez Bałtyk — morze, 
które w opinii Polski i Szwecji, 
nie dzieli, ale łączy oba kraje 
i narody. Dobrą podstawę do 
dialogu stanowią zbieżne w wie­
lu punktach poglądy obu stron.

PRZEWIOSŁOWALI 
Atlantyk. Małżeństwo ^Kat­
hleen i Curtis Saville z 
USA zakończyło rejs w ło­
dzi wiosłowej przez Atlan­
tyk.. Podróż rozpoczęli w 
Casablance, a po 84 dniach 
dotarli do wyspy Antigua 
na Morzu Karaibskim.

NA ZDJĘCIU: państwo 
Saville na mecie rejsu.

(CAF — AP)

wisk i czerpanie korzyści oso­
bistych, z czego 216 zajmowało 
stanowiska kierownicze; za pod 
ważanie zaś ideowej i organi­
zacyjnej jedności partii — 55 
osób. Udzielono także 1103 oso' 
bom innych kar partyjnych.

Ponadto komisje kontroli 
partyjnej przeprowadziły w o 
mawianym okresie ponad 10 
tys. rozmów otrzegawczych.

Wszystkie osoby, wobec któ­
rych zarzuty zostały potwier­
dzone, poniosły konsekwencje 
partyjne i  służbowe, a tam 
gdzie naruszone zostało prawo 
— sprawy przejęły organa ści­
gania i wymiaru sprawiedliwo­
ści. -

CKKP w omawianym okresie 
rozpatrzyła 20 spraw dotyczą­
cych osób spośród centralnej 
i wojewódzkiej kadry kierow­
niczej. 2 z nich wykluczono z 
partii, 9 udzielono nagany z 
ostrzeżeniem, 7 nagany, a 2 
zwrócono uwagę na konieczność 
zmiany postawy. Ponadto wo­
bec dwóch zalecono zwolnienie 
z pracy w aparacie partyjnym. 
W związku z uprzednio pro­
wadzonymi badaniami całko­
wicie oczyszczono z zarzutów 14 
osób zajmujących różne stano­
wiska kierownicze. CKKP roz­
patrzy jeszcze 17 spraw.

Po zapoznaniu się z oświad­
czeniami członków byłego kie­
rownictwa partii i  rządu, dzia­
łających w okresie od V II Ple­
num KC w 1970 r. do VI Ple­
num KC w 1980 r., a także po 
wysłuchaniu ich wyjaśnień zło­
żonych w trakcie dotychcza­
sowych prac, komisja KC roz­
poczęła formułowanie wstęp­
nych wniosków. Zmierzają one 
do ustalenia stopnia winy i od- 
p ow iedziałności pos zc zególin y c h 
osób oraz do określenia rodza­
ju  sankcji, jakie powinny być 
wobec nich zastosowane. |
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le  trafione licencje

Od wczoraj w Warszawie

Proces założycieli 
i przywódców KPN

W WARSZAWSKIM Sądzie proces założycieli organizacji 
Wojewódzkim rozpoczął się politycznej o nazwie Konfede- 
wczoraj 15 bm. długo zaipowia- racja Polski Niepodległej. Na 
dany i kilkakrotnie odkładany, ławie oskarżonych zasiedli zwoi 

niani przed kilkunastu dniami 
z aresztu — Leszek Moczulski, 
Tadeusz Stański, Tadeusz Jan-

W AR SZAW A PAP. P o lityka  zakupu zagranicznych licencji 
i ich  w ykorzystan ia  w ubiegłych latach nadal budzi w ie le py­
tań i kon trow ers ji. W iadomo bowiem, że odpowiednie w yko ­
rzystanie w iedzy i doświadczenia innych jest m otorem postę­
pu w  w ie lu  wysoko rozw in ię tych k ra jach i służy przyspiesze­
n iu  ich własnego rozwoju, czego w ym ow nym  przykładem  może 
być Japonia. Wiadomo jednocześnie, że m im o zakupu przez 
nasz k ra j w  ostatnich latach w ie lu  licenc ji — nie zyskaliśm y 
z tych licenc ji w iele dla naszej gospodarki.
DLACZEGO tak się stało? własne, jeszcze nowsze i dosko- 

Czy nie należało w ogóle do- nalsze konstrukcje i technoló- 
konywać tych zakupów? Oczy- gie. Tak jednak było zbyt rzad- 
wiście należało.' Tylko kupować ko, zaś zbyt często następowa- 
rozwiązania właściwe i odpo- ły opóźnienia, nie dochodzono 
wiednio je wykorzystywać, tzn. do planowanych wielkości pro- 
uruchamiać we właściwym cza- dukcji, skreślano z planu budo- 
sie i  na ich bazie rozwijać wę budynków, w których mia­

ły  stanąć zakupione już i  nad­
chodzące maszyny. Część licen­
cji — zbyt znacząca część — 
zakupiona została u kontrahen-« 
tów nie rokujących od począt­
ku — zdaniem specjalistów — 
należytego wywiązania się z 
podjętych zobowiązań. Część 
zaś kontraktów zawarta zosta­
ła w sposób dyletancki, nie 
gwarantujący naszemu krajowi 
zabezpieczenia interesów jego 
gospodarki.

Pytania i niejasności wokół 
naszej gospodarki licencyjnej 
szczególnie żywo poruszają 
środowisko techniczne. Wiado­
mo już z pewnością, że co naj­
mniej ponad czterdzieści z za­
kupionych licencji okazało się 
„nie trafionymi” . Rzeczą zna­
mienną jest przy tym, że przy 
podejmowaniu decyzji o zaku­
pie licencji nie zasięgano opinii 
Naczelnej Organizacji Technicz­
nej i działających w niej komi­
tetów naukowo-technicznych. 
Warto też dodać, że dotychczas 
nie został udostępniany tej spo­
łecznej reprezentacji świata 
, technicznego wykaz niesłusznie 
zakupionych licencji.

Po benzynę z... wanną
O  P S Y C H O Z IE , k tó r a  o g a rn ę ła  k ie  

r o w c ó w  ś w ia d c z ą  o b r a z k i j a k ie  n o ­
t u je  s ię  n a  n ie k tó r y c h  s ta c ja c h  
C P N . D o  s ta c j i  w  G d y n i  z a je c h a ła  
c ię ż a ró w k a  z ... w a n n ą  a je j  w ła ­
ś c ic ie le  p o p r o s i l i  o  j e j  n a p e łn ie n ie , 
d la  s ie b ie  i z n a jo m y c h .  Z o s ta l i  o n i  
o d p r a w ie n i  . z k w i t k ie m .  T r a f ia ją  
s ię  ró w n ie ż  ta c y .  k tó r z y  po. d łu g im  
c z e k a n iu  w  k o le jc e  ż ą d a ją  u z u p e ł­
n ie n ia  b a k u  o 2—3 l i t r y  b e n z y n y .

(P A P )

dziszak i Romuald Szeremie­
tiew . Wszyscy oskarżeni legity­
mują się wyższym wykształce­
niem.* Zarzuca im się czyn z 
art. 123 kodeksu karnego w 
związku z art. 128 kk — tj. 
przestępstwo naruszenia niepo­
dległości państwa. Czyn taki 
z grozony jest w myśl przepi­
sów prawa karą śmierci. A rt. 
12.8 kk. głosi o przestępstwie po­
legającym na. czynieniu przygo­
towań do działalności antypań­
stwowej, za co grozi kara po­
zbawienia wolności do lat 10.

W pierwszym dniu rozprawy 
głos zabrała prokura'0 W inda 
Bardonowa — rzecznik oskar­
żenia, którą odczytała akt oskar

(Dokończenie na str. 2)

W związku z tym Prezydium 
Rady Głównej NOT wystąpiło 
ostatnio do ministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i -techni­
ki o udostępnienie wykazu l i ­
cencji i osób opiniujących ce­
lowość ich zakupu dla stwier­
dzenia, czy w opiniowaniu za­
kupionych w latach 1970—80 l i ­
cencji brali udział uznani przez 
stowarzyszenie naukowo-tech­
niczne NOT rzeczoznawcy. Po­
znanie osób odpowiedzialnych 
za „doradzenie” zakupu licen­
cji, które w efekcie naraziły 
nasz kraj na poważne straty, 
jest niezbędne do samooczysz­
czenia się środowiska technicz­
nego i  do wyciągnięcia wnio­
sków na przyszłość.

Lech Wałęsa 
— w Opolu

O P O L E  P A P . 13 b m . w  O p o lu  
p r z e b y w a ł p r z e w o d n ic z ą c y  K K P  
N S 7.7. „ S o l id a r n o ś ć ”  L e c h  W a łę sa . 
S p o tk a ł  s ię  o n  m . in .  w  o p o ls k im  
a m f i te a t r z e  z m ie s z k a ń c a m i m ia s ta . 
Z a b ie r a ją c  g ło s  o k r e ś l i ł  m in io n y  
o k re s  ja k o  b a rd z o  t r u d n y .  P o d p i­
san o  o lc . 680 p o ro z u m ie ń ,  po  50# 
p o s tu la tó w  w  k a ż d y m . S ą b ra n ż e  
— s tw ie r d z i ł  —  w  k tó r y c h  p o d p is a ­
no  po  k i l k a  p o ro z u m ie ń  w  n ie k tó ­
r y c h  p r z y p a d k a c h  n a w z a je m  s ię 
w y k lu c z a ją c y c h .  P o w in n iś m y  te ra z  
u s ią ś ć  z  t y m i ,  z k t ó r y m i  te  p o ­
r o z u m ie n ia  p o d p is y w a liś m y ,  p rz e ­
g lą d n ą ć  je ,  a b y  w y s e le k c jo n o w a ć  
p o s tu la ty  n a jw a ż n ie js z e .

I . .  W a łę s a  za je d n o  z n a jw a ż ­
n ie js z y c h  z a d a ń  u z n a ł w c ie le n ie  w  
ż y c ie  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j.  Z d a ­
n ie m  m ó w c y  n a le ż y  d a ć  r z ą d o w i 
czas n a  s p o k o jn e  r o z w ią z y w a n ie  
w ie lu  s p ra w .  Z a a p e lo w a ł,  a b y  o r ­
g a n iz a c je  z w ią z k o w e  s k o n c e n tr o w a ­
ł y  s ię  o b e c n ie  n a  p r o b le m a c h  s w o ­
ic h  z a k ła d ó w  —  n a  p o p r a w ie  ic h  
fu n k c jo n o w a n ia ,  e fe k ty w n o ś c i ,  u -  
m a c n ia n iu  w p ły w u  z a łó g  n a  ic h  g o ­
s p o d a rk ę , s p r a w ie d l iw e  d z ie le n ie  
z y s k ó w , s p ra w n e  z a rz ą d z a n ie .

Banki USA
przeciw przełożeniu 

naszych płatności
BANKI amerykańskie pod­

jęły decyzję- odrzucenia projek­
tu porozumienia w sprawie 
przełożenia polskich płatności, 
należnych bankom komercyj­
nym. Jak donosi prasa b ry ty j­
ska, grupa ,11 czołowych ban­
ków amerykańskich, która spot 
kala się na poufnych, dwudnio­
wych dyskusjach w Nowym 
Jorku, jednomyślnie zablokowa­
ła propozycje, przyjęte na nie­
dawnym spotkaniu bankietów 
we Frankfurcie i wezwała do 
niepodejmowania żadnych de­

cyzji w te j sprawie do czasu 
przedstawienia przez Polskę 
programu reformy gospodarczej, 
która będzie stwarzała szanse 
spłacenia długów.

W londyńskich kołach ban­
kowych podkreśla się, iż roko­
wania w sprawie przełożenia 
polskich płatności toczyłyby się 
szybciej i w lepszej atmosferze, 
jeśliby nadeszły z Polski jakie­
kolwiek pocieszające informa­
cje gospodarcze. Niemal magicz­
ny wpływ miałaby np. infor­
macja o zwiększeniu wydoby­
cia węgła — jest to jedyna ope­
racja, gwarantująca obecnie 
Polsce natychmiastowy dopływ' 
dewiz. Spadek produkcji u- 
az-tyw;nia warunki rokowań z 
bankierami, co z kolei odcina 
dopływ kredytów na bieżące 
zakupy surowców i materiałów, 
wskutek czego produkcja male­
je jeszcze bardziej.

D ZlS
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Zielone złota łąk obrodziło

Przeprosiny z kosą
O  T Y M . ż e  k r o w y  w re s z c ie  w y -  8 a r d łe m  » ta to  s ię  s u s z e n ie  s ia n a , 

otrlw  « «  n n s tw ic k n  B f ło k n n f« 1 «;,» A g re g a ty  p r a c u ją  p e łn a  m o c ą  p rz e z  SE ły R u  p o S iw is K O , przeKO H O C  S ię ¿4 g o d z in y  n a  d o b ę , a le  z a w o d z i. . .  
m o ż e rn y  n a j le p ie j  w . . .  s k le p a c h  s to n c e , w  t y c h  w a r u n k a c h  z d e c y -  
s p o ż y w c z y c h .  J e s t p o  p r o s tu  w ię -  O a w a ż iim y  SU  n a  J ie z e o ie  raę S o l 
_  . *  ,  _  . .’  p ie rw s z e g o  p o k o s u . S ia n o k o s y  z a a -
e e j  m le k a ,  w ię c  s k r ó c i ły  s ię  m e -  w im w w a n e  są w  65 p ro c . N a  a w a -  
CO k o le jk i  p o  n o b io ł .  N a w e t  b ia -  n ie  S p rz ę tu  n ie  n a r z e k a m y ,  c h o ć  n ie  
ł v  s e r  I tw o r o ż k i  p r z e s ta ły  b y ć  c h c ia łb y m  b y  tę  w y p o w ie d ź  t r a k t o -  
'  y  1 w a ć  z b y t  o p ty m is ty c z n ie .  Z d a rz a j« }

n ie d o ś c ig ły m  r a r y ta s e m . . .  B ię (c o  p r a w d a  z b y t  c z ę s to ) , a le
u m ie m y  « ię  z  n im i  Jako ś  u p o ra ć .

J A K  Z ie m ia  Saezecańsk« d łu g a  1 Z d o b y l iś m y  o s ta tn io  68 to n  n a -  
a e e ro łta , t r w a ją  s ia n o lk o a y . N ie k tó -  w o z ó w  a z o ta w y c h  im p o r to w a n y c h  z 
m y  n a z y w a ją  j e  z ie lo n y m i ¿ s iw a -  Z S R R . N ie  Jes t to  — w o b e c  n a r  
W i,  tw ie r d z ą c  n ie  b e z  r a c j i ,  że  o d  s z y c h  p o t r z e b  —  z b y t  d u ż o , a le  p o -  
w ic h  z a le ż y  h »  c a ło ro c z n e j h o d o -  z w o l l  z a s i l ić  b u r a k i  e u k r o w e ,  k u -  
w l i .  Im  w ie c e j  w a r to ś c io w e j  p a s z v  k u r y d z ę  i  u ż y t k i  z ie lo n e . M a m y  
w  s to d o le  i  s i lo s ie  —  ty m  w ię c e j  w ię c  n a d z ie ję ,  że d r u g i  p o k o s  t r a w  
in w e n ta r z a  m o ż n a  u t r z y m a ć  w  o b o -  n a  łą k a c h  1 p a s tw is k a c h  p r z y n ie s ie  
rz e . W ię c  w s z y s c y  z a k a s a li  r ę k a w y  r ó w n ie ż  n ie  n a jg o rs z e  z b io ry .
1 w y s z l i  n a  łą k i  i  p a s tw is k a .  K a ż d y  
w ie  d o b rz e , j a k  w a r to ś c io w y  je s t  
p ie rw s z y  p o k o s  t r a w ,  p o z b a w io n y  
e le m e n tó w  z d r e w n ia ły c h .  .

„  O t o , . co  p o w ie d z ie l i  n a m  w c z o r a j
0  p rz e b ie g u  s ia n o k o s ó w  w  u rz ę d a c h  
g m in n y c h  1 g o s p o d a rs tw a c h  r o l ­
n y c h :

A N N A  B Ą K  —  n a c z e ln ik  g m in y  
w  K o łb a s k o w ie :  —  U ż y tk i  z ie lo n e  
z a jm u ją  u n a s  t y l k o  je d n ą  J ń ą tą  
g r u n tó w  u p r a w n y c h .  N ie  je s t  w ię c  
te g o  za w ie le .  N a s z e  łą k i  -i p a s tw is ­
k a  le żą  je d n a k  w  te re n ie  J M ię d z y -  
o d rz a ,  k t ó r y  ra z  p o  ra z  z a le w a n y  
je s t  p rz e z  r z e k ę . W ię c  i c h  s ta n  d a ­
l e k i  je s t  od  id e a łu ,  c h o ć  te g o ro c z ­
n a  w io s n a  n ie  o b f i t u je  w  o p a d y  i  
s p r z y ja  s ia n o k o s o m .

D o  te j  p o r y  s k o s i l iś m y  t r a w ę  z 
o k .  60 p ro c . a r e a łu  u ż y t k ó w  z ie lo ­
n y c h .  Z b io r y  n ie  są z łe , a le  p ra c ę  
u t r u d n ia  n a m  w rę c z  t r a g ic z n y  s ta n  
m a s z y n . N a sza  S p ó łd z ie ln ia  K ó łe k  
R o ln ic z y c h  o d łą c z y ła  s ię  od  D o łu j
1 w  t y m  r o k u  d o p ie ro  ra c z k u je ,  
ro z p o c z y n a ją c  s a m o d z ie ln y  b y t .  O 
j e j  r o z w ó j  d b a  G m in n y  Z w ią z e k  
K o łe k  i  O r g a n iz a c ji  R o ln ic z y ć h  o ra z  
„ S o l id a r n o ś ć ” , w ię c  za  r o k  b ę d z ie  
z n a c z n ie  le p ie j .  T e r a z  je d n a k ,  n ie  
m a ją c  a n i  je d n e j  n o w e j  k o s ia r k i ,  
ła ta m y  i n a p r a w ia m y  s ta r y  s p rz ę t. 
G d z ie n ie g d z ie  n a w e t  t r z e b a  s ię  
p rz e p r o s ić  z k o są ...

S T A N IS Ł A W  M U R  A S  — n a c z e ln ik  
U M iG  w  G r y f ic a c h :  —  T r o c h ę  p rz e ­
s z k a d z a  n a m  p o g o d a . S k o s i l iś m y  
ju ż  t r a w ę  z 75 p ro c . a r e a łu  ł ą k  i  
p a s tw is k .  N ie c o  g o r z e j s to im y  ze 
z w ó z k ą  (35 p ro c .)  s ia n a . D n i  je d ­
n a k  b y w a ją  p r z e k ro p n e  i  s u s z e n ie  
p rz e b ie g a  z d u ż y m i o p o ra m i.

N ie  m a , j a k  d o tą d , s k a r g  na  m a ­
s z y n y . R o ln ic y  d a ją  w ię c  s o b ie  j a ­
k o ś  ra d e . c h o ć  n ie je d e n  w y c ią g n ą ć  
m u s ia ł k o sę . T r a w a ,  j e s t  je d n a k  
b u jn a ,  zw ła s z c z a  ta m , g d z ie  u ż y t k i  
z ie lo n e  z a s i lo n o  a z o te m  i  z b r o d n ią  
b y ło b y  te n  a r e a ł z m a rn o w a ć .

1)R W A C Ł A W  M A Z U R K IE W IC Z ,  
d y r e k to r  Z o o te c h n ic z n e g o  Z a k ła d u  
D o ś w ia d c z a ln e g o  w  K o łb a c z u ':  —
N ie  p o w ie m , że z w a ln ia m y  te m p o  
z b io ru ,  a le  fa k te m  je s t ,  że  w ą s k im

( te n )

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU !

m /s  „N a łę c z ó w ”  z W . B r y t a -

m /s  „ B e łc h a tó w ”  z B r a z y l i i  
d o  Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  „ T r a n s p o r to w ie c ”  z S a f i i  
d o  Ś w in o u jś c ia .

m /s  „ K o p a ln ia  G r z y b ó w ”  z 
S a f i i  d o  Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ P o d h a le ”  d o  G d a ń s k a , 
m /s  „ R a b k a - Z d r ó j ”  d o  D a n ii.

Wzrost wpływów 
z gier liczbowych
W P Ł Y W Y  ze s p rz e d a ż y  w  p rz e d  

s ię b io r s tw a c h  p ro w a d z ą c y c h  g r y  
lo s o w e  i  t o t a l iz a t o r y  w z r o s ły  z o k . 
6.2 m ld  z ł w  1979 r .  d o  o k .  6,8 m ld  
z ł w  1980 r .  t j .  o  o k .  10 p r o c .  A k u ­
m u la c ja  n a  t e j  s p rz e d a ż y  w z ro s ła  
n a to m ia s t  z n ie c o  p o n a d  1,5 d o  o k . 
1,8 m ld .  z ł, t j .  o  p o n a d  15 p ro c .

Z  w y g o s p o d a ro w a n y c h  n a d w y ż e k  
P o ls k i  M o n o p o l L o t e r y jn y  w s p ie r a ł  
w ie le  w a ż n y c h  a k c j i  s p o łe c z n y c h , 
j a k  n p .: o d n o w ę  z a b y tk ó w  K r a k o ­
w a .  o d b u d o w ę  Z a m k u  K r ó le w s k ie ­
go , o d n o w ę  S t a r ó w k i  w  K a lis z u ,  
b u d o w ę  S z p ita la  P o m n ik a  C Z D .

Z y s k i  te re n o w y c h  g ie r  l i c z b o ­
w y c h  p o z o s ta ły  d o  d y s p o z y c j i  w o ­
je w o d ó w  n a  ró ż n e  c e le  s p o łe c z n e  
i  g o s p o d a rc z e  w o je w ó d z tw .

Związkowcy z Rostocku 
gośćmi „branżowców“
W  S Z C Z E C IN IE  g o ś c i ła  d e le g a c ja  

z w ią z k o w c ó w  z R o s to c k u . P r z e w o d ­
n ic z y ł  j e j  H e in z  H a n s e m . B y ła  to  
w iz y ta  w  r a m a c h  n a w ią z a n e j o d  
d a w n a  w s p ó łp r a c y  z w ią z k ó w  b r a n ­
ż o w y c h  R o s to c k u  i  S z c z e c in a . O m a ­
w ia n o  p r o b le m y  z w ią z a n e  z d z ia ­
ła ln o ś c ią  r u c h u  z a w o d o w e g o , ro z ­
w a ż a n o  f o r m y  w s p ó łp r a c y  w  za ­
k r e s ie  z a g a d n ie ń  s o c ja ln y c h .

( tu r )

O sprawach rolników

•  Skarg nadal sporo
•  Sanatoria

dla wszystkich
N A  o s t a tn im  p o s ie d z e n iu  P r e z y ­

d iu m  Z a r z ą d u  O k r ę g u  Ż -w ią z k u  Z a ­
w o d o w e g o  P r a c o w n ik ó w  R o ln ic t w a  
d o k o n a n o  a n a l iz y  s k a r g  i  z a ż a le ń , 
k tó r e  w p ły n ę ły  w  p ie rw s z y c h  p ię ­
c iu  m ie s ią c a c h  b r .  J e s t ic h  n a d a ł 
s p o ro , d o ty c z ą  zaś g łó w n ie  p r o b le ­
m a t y k i  p ła c o w e j,  ś w ia d c z e ń  z u k ła ­
d u  z b io ro w e g o  p ra c y ,  za s a d n o ś c i 
r o z w ią z y w a n ia  u m ó w  o p ra c ę  o ra z  
z m ia n  u s ta lo n y c h  w  u m o w ie  w a ­
r u n k ó w  p r a c y  i  u ła e y .  W ię k s z o ś ć  
z  n ic h  je s t  u z a s a d n io n a . P r e z y d iu m  
p o s ta n o w i ło  w ię c ,  b y  r a d y  z a k ła ­
d o w e  d o k o n a ły  n a  s w o im  te re n ie  
a n a l iz y  s k a r g  k ie r o w a n y c h  d o  n ic h  
i  d o  a d m in is t r a c j i  - p rz e d s ię b io rs tw . 
C h o d z i o w s p ó ln e  w y p r a c o w a n ie  
w n io s k ó w ,  z m ie r z a ją c y c h  d o  e l im i ­
n a c j i  p r z y c z y n  p o w s ta w a n ia  s k a rg .

N a  p o s ie d z e n iu  o c e n io n o  r ó w n ie ż  
r e a liz a c je  s k ie r o w a ń  s a n a to r y jn y c h  
i  p r o f i la k t y c z n y c h .  O t r z y m a l i  ie  
w s z y s c y  u b ie g a ją c y  s ię . Z e  s k ie r o ­
w a ń  k o r z y s ta ją  z a r ó w n o  c z ło n k o ­
w ie  Z Z P R  ja k  i N S Z Z  „ S o l id a r ­
n o ś ć ” .

M a ją c  na  u w a d z e  l ic z n e  p r z y p a d ­
k i  c h o r ó b  r e u m a ty c z n y c h  w  g r u ­
p ie  p r a c o w n ik ó w  r o ln ic tw a ,  p r e z y ­
d iu m  p o s ta n o w i ło  w y s tą p ić  d o  Z a ­
rz ą d u  G łó w n e g o  Z Z P R  o z w ię k s z e ­
n ie  p r z y d z ia łó w  s k ie r o w a ń  d o  s a n a ­
to r ió w  le c z ą c y c h  te  c h o r o j jy .  Z w ró  
c i ło  s ię  te ż  d o  ra d  z a k ła d o w y c h  c 
s ze rsze  r o z p ro p a g o w a n ie  w ś ró d  za 
łó g  m o ż l iw o ś c i  k o r z y s ta n ia  z le c z e ­
n ia  s a n a to r y jn e g o .  ( tu r )

SARP po wyborach

Zadania dla architektów
N A  p o c z ą tk u  c z e rw c a  b r .  o d b y ło  S ą d z im y , ż e  ta  o g ó ln a  l is ta  o cze - 

s ię  w a ln e  z e b r a n ie  s z c z e c iń s k ie g o  k iw a ń  s p c łe c z n y c h  z n a jd z ie  o d b i-  
o d d z ia łu  S to w a rz y s z e n ia  A r c h i t e k -  c ie  w  p r o g r a m ie  d z ia ła n ia  n o w e g o  
tó w  P o ls k ic h .  Z rz e s z a  o n o  d z iś  p o -  z a rz a d u  S a R P . o r o g r a m ie .  k t ó r y  w 
n a d  250 c z ło n k ó w  w  w o je w ó d z t w ie  n a jb l iż s z y n  c z a s ie  z o s ta n ie  p o d ie  
s z c z e c iń s k im . J a k  z w y k le  n a  te g o  ty .  N ie b a w e m  z a p r e z e n tu je m y  p ro - 
t v p u  z e b ra n ia c h  d o k o n a n o  p o d s u -  g r a m . k t ó r y  s z c z e c iń s c y  a r e h i te k c  
m o w a n ia  d z ia ła ln o ś c i z a w o d o w e j i  r e a liz o w a ć  b ę d ą  w  n a jb l iż s z y c h  la -  
s p o łe c z n e j w  m in io n y m  o k re s ie ,  ta c h .
B y ły  p o z y t y w y  i  n e g a ty w y .  N ie
czas je d n a k  ro z l ic z a ć , le c z  ra c z e j 
w y c ią g a ć  w n io s k i  d o  k o n k r e tn y c h  
d z ia ła ń  n a  n a d c h o d z ą c e  la ta .  T a k ie  
n a s ta w ie n ie  d o m in o w a ło  w  d y s k u ­
s j i .  T a k ie  z a le c e n ia  d o s ta ł ta k ż e  
n o w y  z g iz ą d  n a  c z e le  z p re ze se m  
a r c h it e k te m  J a k u b e m  D ą b ro w s k im .

W y p a d a  w ię c  ż y c z y ć  n o w y m  w ła  
d z o m  s z c z e c iń s k ie g o  S A R P  b a r d z ie j 
o fe n s y w n e g o  d z ia ła n ia  i p e łn ie js z e ­
g o  z a a n g a ż o w a n ia  n ie  t y l k o  w  sze­
r o k o  ro z u m ia n e  b u d o w n ic tw o  m ie s z  
k a n io w e .  a le  ta k ż e  w  s fe re  t y c h  
z a g a d n ie ń , n a  k tó r e  od  la t  o cze ­
k u je  s p o łe c z e ń s tw o . M o ż n a  w y m ie ­
n ić  n a s tę p u ją c e  za d n ie n ia ,  k tó r e  
w  o d c z u c iu  m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a  
c z e k a ją  n a  p i ln e  z a ła tw ie n ie .

—  O C Z E K U J E M Y  n a  p ię k n e  o s ie ­
d la  m ie s z k a n io w e  z k o m p le k s o ­
w y m  i c h  z a g o s p o d a ro w a n ie m , a b y  
n ie  b y ł y  to  p u s ty n ie  b e to n o w y c h  
b lo k ó w :

—  C Z A S  p o m y ś le ć  o  z a b u d o w ie  
c e n t r u m  m ia s ta , o w y k o r z y s ta n iu  
w s z y s tk ic h  w o ln y c h  p la c ó w  (p lo m b ), 
k tó r e  m o g ą  w z b o g a c ić  z a s o b y  m ie s z  
k a n io w e .  h a n d e l i  u s łu g i:

—  C H O D Z I ta k ż e  o  ro z w a ż n e  p ro  
je k to w a n ie  n o w y c h  o b ie k tó w .  a b v  
n ie  b y ło  t a k ic h  n o n s e n s ó w  ja k  ho,- 
te l  „ A r k o n a ” . n ie k la r o w n a  k o n ­
c e p c ja  T r a s y  Z a m k o w e j i  w ie lu  i n ­
n y c h  n ie  t r a f io n y c h  lo k a l iz a c j i  i  
o b ie k tó w  w  m in io n y m  o k re s ie ;

—  W Y D A J E  s ię . że a r c h it e k c i  z 
w ię k s z ą  m o c ą  w in n i  w łą c z y ć  s ię  d o  
p r o p a g o w a n ia  ła d n e g o , ta n ie g o  b u ­
d o w n ic tw a  je d n o ro d z in n e g o .  D o  
k s z ta łt o w a n ia  o p in i i  s p o łe c z n e j,  d o  
w y r a b ia n ia  g u s tu  i  s m a k u .

Bez niedomówień...

„Ś lepiec zm ierzający ku prze­
paści...”  Takim oto rysunkiem 
zamieszczonym w ostatnim, 
piątkowym numerze (23) szcze­
ciński tygodnik „Solidarności”  
Regionu Pomorza Zach. 
„JEDNOŚĆ” wnosi swój wkład 
w dzieło swoiście pojmowanej 
odnowy.

KBO-1 w sprawie „Neptuna“

Termin nadal zagrożony!
N A  p o c z ą tk u  m a ja  b r .  p is a l iś m y  

o p o w a ż n y c h  t r u d n o ś c ia c h  n a  b u ­
d o w ie  h o te lu  „ N e p t u n " .  S t w ie r d z i­
l i ś m y  w ó w c z a s , że  in w e s ty c ja  ta  
n ie  in a  seezęśeSa. O b a w y  n a sze  o p ie  
r a ł iś m y  n a  s p r a w d z o n y c h  fa k ta c h :  
t ia  k ło p o ta c h  z p o d w y k o n a w c a m i,  
n a  fa ik c ie  z -na cznye h  z a le g ło ś c i i  00  
w o ln y m  te m p ie  r e a l iz a c j i  p la n o ­
w y c h  z a d a ń . J a k  ju ż  n ie je d n o k r o t ­
n ie  in fo r m o w a l iś m y ,  o s ta te c z n y  te r  
m in  (p o  d z ie s ią tk a c h  k o r e k t )  z a ­
k o ń c z e n ia  b u d o w y  i  p rz e k a z a n ia  h o  
t e k i  d o  e k s p lo a ta c j i  z o s ta ł w y a n a -  
c z o n y  n a  c z e r w ie c  1982 r o k u .  A  
w ię c  za  12 m ie s ię c y . C z y  je s t  o n  
r e a ln y ?  Ś m ie m y  tw ie r d z ić ,  że  n ie .

T y m c z a s e m  g e n e r a ln y  w y k o n a w ­
c a , k t ó r y m  je s t  K o m b in a t  B u d ó w -

Patent
na czasie

PRACOWNICY Centralne 
go Laboratorium Przemysłu 
Koncentratów Spożywczych 
w Poznaniu — Henryk Swi 
tek i Maria Janicka uzy­
skali patent na sposób pro 
dukcji preparatu o smaku... 
pieczonego mięsa. Surow­
cem do wytwarzania tego 
produktu są naturalne biał 
ka pochodzenia roślinnego 
lub zwierzęcego. Preparat 
może mieć postać proszku 
lub pasty, można go wyko­
rzystywać do zup, §osów. 
Receptura przewiduje takie 
przyprawy jak'sok z cebuli 
i pieprz. Produktem podsta 
wowym do wyrobu „niby- 
mięsa” , mającego jednak 
wysokie walory odżywcze, 

■może być np. krajowa ka­
zeina, bądź (importowana) 
soja, a także tłuszcz zwie­
rzęcy (najlepszy, jest woło­
wy) lub roślinny. (PAP)

n ie tw a  O g ó ln e g o  n r  1 w  S z c z e c i­
n ie .  p is z e  d o  n a s z e j r e d a k c j i  ta k :  
„ N a  b u d o w ie  z a a n g a ż o w a n a  je s t  
o b s a d a  z g o d n ie  i* h a r m o n o g r a m e m  *  
( e le k t r y c y ,  m o n te r z y  s a n i ta r n i,  t y n ­
k a rz e . b e to n ia r z e ,  la s t r y k a r z e )  z a ­
b e z p ie c z a ją c a  z a k o ń c z e n ie  r o b ó t  w  
1882 r .  O d  s t r o n y  u m ó w  z a b e z p ie ­
c z e n i są w s z y s c y  n ie z b ę d n i p o d w y ­
k o n a w c y .  N a to m ia s t  w y w ią z y w a n ie  
s ię  ic h  *  p o d ję ty c h  z o b o w ią z a ń  je s t  
w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  o p ó ź n io n e ”  
D a le j  w  p iś m ie  d y r e k t o r  K B O -1  
da. p r o d u k c j i  m g r  in ż .  W a ld e m a r  
B r o d z ik  in f o r m u je  o  w ie lu  t r u d ­
n o ś c ia c h , b r a k a c h  m a te r ia ło w y c h  
i t p .  J e s t to  g łó w n a  cześć  l i s t u  s M e  
r o w a n a  d o  n a s z e j r e d a k c j i .  A  w ie c  
z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  n e g a tv w o w  
n iż  p o z y ty w ó w  n a  t e j  b u d o w ie .  
N a  z a k o ń c z e n ie  K B O -1  p isze : 
„ M im o  p o w y ż s z y c h  t r u d n o ś c i  K B O -1  
ze s w e j s t r o n y  ja k o  g e n e r a ln y  w y ­
k o n a w c a  d o k ła d a  w s z e lk ic h  s ta ra ń  
w  k ie r u n k u  u t r z y m a n ia  t e r m in u  
z a k o ń c z e n ia  r o b ó t ” .

C Ó Ż  m o ż n a  d o d a ć  d o  te g o ?  B ę ­
d z ie m y  z a d o w o le n i w s z y s c y  w  
S z c z e c in ie  je ś l i  ta  n ie s z c z ę ś liw a  in ­
w e s ty c ja ,  ja k ą  je s t  h o te l  „ N e p ­
tu n ” , z o s ta n ie  z a k o ń c z o n a  w  t e r ­
m in ie .  C z y  je d n a k  to  s ię  u d a ?  N ié  
je s te ś m y  o ty m  p rz e k o n a n i  d o  k o ń  
ca , m im o  te g o  p is e m n e g o  z a p e w ­
n ie n ia  g e n e ra ln e g o  w y k o n a w c y .  B o  
p rz e c ie ż  n ie  sa m e  u m o w y  z p o d ­
w y k o n a w c a m i sa g w a ra n c ją  n a d r o ­
b ie n ia  o p ó ź n ie ń , a k o n k r e tn e  d z ia ­
ła n ie .  A  te g o  o s ta tn ie g o  z b y t  w ie ­
le  n ie  w id a ć .  R o z u m ie m y  t r u d n o ś c i  
d y r e k c j i  K B O -1  w  e g z e k w o w a n iu  
od  p o d w y k o n a w c ó w  r o b o ty ,  d o ­
s ta w  m a te r ia łó w  i  c zę śc i. T a k  b y ło  
w  p rz e s z ło ś c i, że n a  p iś m ie  d e k la ­
r a c je  b y ły  p ię k n e , a ż y c ie  u d o w a d ­
n ia ło  i c h  n ie re a ln o ś ć . O b y ś m y  s ie  
m y l i l i .  (z)

• SPORT • SPORT

Z prac Kom itetu  
Gospodarczego

,  W A R S Z A W A  P A P . P o d  p rz e w o d ­
n ic tw e m  w ic e p re m ie ra  M ie c z y s ła ­
w a  J a g ie ls k ie g o  o d b y ło  s ię  15 bm . 
k o le jn e  p o s ie d z e n ie  K o m i te tu  G o ­
s p o d a rc z e g o  R a d y  M in is t r ó w .  J e d ­
n y m  z te m a tó w  ,b y ł p r o je k t  u c h w a ­
ł y  R a d y  M in is t r ó w  w  s p r a w ie  o g ra  
n ic z e n ia  z u ż y c ia  s i ln ik o w y c h  p a l iw  
p ły n n y c h  w  u s p o łe c z n io n y m  t r a n ­
s p o rc ie  s a m o c h o d o w y m . W  w a r u n ­
k a c h  z n a n y c h  n ie d o b o ró w  p r o d u k ­
tó w  n a f to w y c h  s ta je  s ię  k o n ie c z n e  
w y c o fa n ie  z r u c h u  o k .  20 ty s .  sa­
m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  w  z ły m  sta  
n ie  te c h n ic z n y m , o  n a d m ie r n y m  
z u ż y c iu  p a l iw a .  Z  im p o r tu  w  la ­
ta c h  1981— 1985 p o w in n y  b y ć  te ż  
e l im in o w a n e  s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e  
o z a p ło n ie  is k  r o w y m . N ie  je s t  ta  le­
że k o n ie c z n e  p rz e w o ż e n ie  p r a c o w ­
n ik ó w  d o  p r a c y  i  z p r a c y  na  o b ­
sza rze  m ia s t,  n a  k tó r y c h  d z ia ła  
p u b l ic z n a  k o m u n ik a c ja  m ie js k a .

D o c e n ia ją c  w a g ę  te g o  z a g a d n ie ­
n ia ,  a ta k ż e  U cząc s ię  z e w e n tu a l­
n o ś c ią  p e w n y c h  ró ż n ic  w  o c e n ie  
p o t r z e b  p o s z c z e g ó ln y c h  r e s o r tó w  — 
k o m i te t  u z n a ł,  iż  s p ra w a  ta  p o w in ­
na  b y ć  z a ła tw io n a  w  t r y b ie  p i ln y m  
—  n ie  w  t r y b ie  u c h w a ły  R a d y  M i ­
n is t r ó w  le c z  p rz e z  m in is t r a  k o m u ­
n ik a c j i ,  p o  u p r z e d n im  u z g o d n ie ­
n iu  z z a in te r e s o w a n y m i r e s o r ta m i.

Proces założycieli KPI
(Dokończenie ze str. 1)

żenią, która odczytała akt oskar­
żenia wraz z uzasadnieniem. 
Jest. to dokument dość długi, 
odczytywanie go zajęło godzinę. 
Prokurator przypomniała drogę 
życiową Leszka Moczulskiego, 
jego inspirującą rolę w powo­
łaniu nielegalnej organizacji 
politycznej, kontakty z wrogimi 
PRL zagranicznyrni ośrodkami 
dywersji oraz wypowiedzi dla 
prasy zachodniej w  których 
Moczuls-ki zniesławiał władze 
państwowe.

J E S T  t o  p ro c e s  o  c h a r a k te rz e  
p o l i t y c z n y m .  W  to k u  te g o  j a k  i  
k a ż d e g o  In n e g o  p ro c e s u  n ie  w o ln o  
p rz e s ą d z a ć  o  w in ie  b ą d ź  n ie w in ­
n o ś c i o s k a r ż o n y c h .  D la te g o  z d u m ie ­
w a  1 n ie p o k o i  a tm o s fe ra ,  ja k a  w y ­
tw o r z y ła  s ię  n a  s a l i  s ą d o w e j 1 n ie

t y l k o .  O to  b o w ie m  w  t r a k c ie  c z y ­
ta n ia  a k t u  o s k a rż e n ia  r o z le g ły  s ię  
o k la s k i  — p r z y  z d a n iu  d o b i tn ie  u -  
z a s a d n ia ją c y m  z a m ia r  K P N  o b a le ­
n ia  u s t r o ju  s o c ja l is ty c z n e g o  w  P o l­
sce . C z e m u  s łu ż y ć  m ia ła  ta  k la k a ?  
P o  z a k o ń c z e n iu  w y w o d u  o s k a r ż y ­
c ie la  p rz e w o d n ic z ą c y  s k ła d u  o rz e ­
k a ją c e g o  sę d z ia  J e r z y  S z a b ło w s k i 
z a r z ą d z i ł  p r z e rw ę  w  r o z p ra w ie  do  
d n ia  n a s tę p n e g o .

S p ra w a  z o s ta ła  p r z e rw a n a ,  sąd 
o p u ś c i ł  sa lę  n r  203 i w y d a w a ło  s ię , 
że w s z y s c y  p o w in n i  p ó jś ć  d o  d o ­
m u .  S ta ło  s ię  je d n a k  in a c z e j.

N a jp ie r w  L e s z e k  M o c z u ls k i u -  
d z ie l i ł  w y w ia d u  a m e r y k a ń s k ie j  s ta ­
c j i  te le w iz y jn e j  C B S , o ś w ia d c z a ją c  
m . in . ,  że K P N  u c z y n i  w s z y s tk o , 
a b y  d o p r o w a d z ić  d o  z m ia n y  K o n ­
s t y t u c j i  P R L ,  a z a te m  — w  zg o d z ie  
z  p r a w e m  — d o  z m ia n y  u s t r o ju .  
W y p o w ie d ź  tę  u s ły s z e ć  m o ż n a  b y ło  
w  k a ż d y m  m ie js c u  s ą d o w e g o  k o r y ­
ta rz a ,  g d y ż  d o  W a rs z a w y  na  p ro c e s  
p r z y je c h a ły  d e le g a c je  re g io n a ln e  
r u c h u  o b r o n y  w ię ź n ió w  p o l i t y c z ­
n y c h  z m ik r o fo n a m i ,  tu b a m i,  t r a n s ­

p a r e n ta m i  N a le ż y  so b ie  o tw a r c ie  
p o w ie d z ie ć , że g r u p y  te  p o ja w i ły  
s ię  w  w a rs z a w s k im  s ą d z ie  z z a m ia ­
re m  u rz ą d z e n ia  ja k  n a jb a r d z ie j  
p o l i t y c z n e j  d e m o n s tra c j i .

I  t a k  po  k o r y ta r z u  k r ę c i ł  s ię  m ło  
d y  c z ło w ie k  w  iś c ie  c e p e lio w s k im  
s t r o ju  g ó r a ls k im ,  k t ó r y  p o  w y jś c iu  
o s k a rż o n y c h  z s a l i ,  w rę c z y ł  im  p o ­
d a r u n k i,  a  m ie js c e  \v  p ie rw s z y m  
rz ę d z ie  ła w  d la  p u b l ic z n o ś c i z a ją ł 
p a n  w  o d ś w ię tn ie  w y k r o c h m a lo n y m  
i w y p r a s o w a n y m  o ś w ię c im s k im  p a ­
s ia k u .

R o z p ra w a  m a  c h a r a k te r  ja w n y ,  
n a  s a lę  w s tę p  m a  k a ż d y  i  je s t  to  
w ła ś n ie  z a g w a r a n to w a n y  p ra w e m  
r o d z a j  s p o łe c z n e j k o n t r o l i  n a d  p o ­
c z y n a n ia m i s ą d u . D e m o n s tr a c ja  n a  
k o r y ta r z u  i  n a  d z ie d z iń c u  s ą d o w y m  
je s t  n ic z y m  in n y m  j a k  p o z a p ra w ­
n y m  ś r o d k ie m  n a c is k u ,  a a n t y r a ­
d z ie c k ie  u l o t k i  r u c h u  o b r o n y  w ię ź ­
n ió w  p o l i t y c z n y c h ,  p o d p is a n e  „ r e ­
g io n  Ś lą s k ”  i  r o z d a w a n e  p r z e c h o d ­
n io m ,  to  j u ż  p r o w o k a c ja . . .

J a n u s z  A T L A S  
In te r p re s s

N A  z a p ro s z e n ie  k a n a d y js k ie g o  
k o m i te tu  o l im p i js k ie g o  p r z e w o d n i­
c z ą c y  M K O l.  —  J u a n  A n to n io  S a ­
m a r a n c h ,  o d w ie d z i w  d n ia c h  21—23 
b m . K a n a d ę , k tó r a  s ta ra  s ię  o  o r ­
g a n iz a c ję  z im o w y c h  ig r z y s k  o l i t n - ,  
p i js k ic h  1988 r .  i  z g ło s iła  k a n d y d a ­
tu r ę  C a lg a r y  ( A lb e r ta ) .  P o d cza s  
s w e j w iz y t y  S a m a ra n c h  p rz e b y w a ć  
b ę d z ie  w  M o n t r e a lu  i  O t t a w ie .  N ie  
p o je d z ie  d o  C a lg a r y ,  a b y  ń ie  b y ć  
p o s ą d z o n y  o  s tro n n ic z o ś ć , k ie d y  
p o d cza s  n a jb l iż s z e j  s e s j i  M K O l.  w  
B a d e n -B a d e n  d e c y d o w a n a  b ę d z ie  
s p ra w a  m ie js c a  z im o w e j o l im p ia d y  
i 988. O p ró c z  C a lg a r y  s w e  k a n d y d a ­
t u r y  z g ło s i ły  F a lu n  (S z w e c ja )  i  
C o r t in a  d ’ A m p e z z o  ( W ło c h y ) .

P O D C Z A S  m ię d z y n a ro d o w e g o  k o n  
g re s u  m e d y c y n y  s p o r to w e j  w  B u ­
e n o s  A ir e s  o m a w ia n o  p r o b le m y  b io  
lo g ic z n e g o  p r z y g o to w a n ia  z a w o d n i­
k ó w  d o  u d z ia łu  w  ig r z y s k a c h  o l im ­
p i js k ic h .  S tw ie rd z o n o ,  iż  m e d y c y n a  
s p o r to w a  s to i na  n a jw y ż s z y m  p o ­
z io m ie  w  S z w e c ji  i  Z w ią z k u .  R a ­
d z ie c k im .

O M A W IA J Ą C  z a g a d n ie n ia  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  s p o r to w e g o , 
p re ze s  i i fb y js k ie g o  k o m i te tu  o l im ­
p i js k ie g o  S in g h  s tw ie r d z i ł ,  iż  ..ża d ­
n a  z f o r m  m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n ­
ta k tó w  n ie  m a  t a k ie j  s i ł y  w  d z ie ­
d z in ie  u m o c n ie n ia  w z a je m n e g o  z ro ­
z u m ie n ia  m ię d z y n a  ro d o w e g o , j a k  
r u c h  o l im p i js k i .

O P U B L IK O W A N O  a k tu a ln ą  l is tę  
G r a n d  P r i x  te n is is tó w .  N a  p ie r w ­
s z y m  m ie js c u  je s t  n a d a l ‘ J im m y  
C o n n o rs  — 1050 p k t .  w v p r z e d z a ia c  
I  v a n a  L e n d la  — 1016 o ra z  R osco e  
T a n n e ra  — 708 p k t . ,  na 4 m ie js c e  
a w a n s o w a ł J o h n  M c E n ro e  — 645 
p k t . ,  a  za n im  je s t  G u il le r m o  V i ­
la s  — 640 p k t .  W o jc ie c h  F ib a k  z a j­
m u je  14 m ie js c e  — 431 p k t .

Z A P A D Ł Y  d e c y d u ją c e  r o z s t r z y g ­
n ię c ia  w  r o z g ry w k a c h  I  l i g i  h o k e ja  
n a  t r a w ie .  M in io n a  k o le jk a  s p o tk a ń  
w y ło n i ła  m is t r z a  k r a ju .  Z o s ta ła  n im  
d r u ż v n a  P o c z to w c a  P o z n a ń , k tó r a  
w  m e c z u  z lo k a ln y m  r y w a le m  
W a r tą  w y g r a ła  2:1 i  6:2.

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F e d e r a c ja  
P i łk a r s k a  o p u b l ik o w a ła  l i s t ę  ze­
s p o łó w , k t ó r e  u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  w  
f in a ło w y m  t u r n ie ju  o  p i łk a r s k ie  
m is t r z o s tw o  ś w ia ta  ju n io r ó w .  T u r ­
n ie j  te n  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  3 
— 18 p a ź d z ie rn ik a  w  A u s t r a l i i ,  z 
u d z ia łe m  16 d r u ż y n .  O to  p o d z ia ł  “ 
n a  g r u p y :

G r u p a  „ A ”  — U S A . U r u g w a j,  
P O L S K A . K a ta r .

G r u p a  „ B ”  — R u m u n ia ,  B r a z y ­
l i a  W ło c h y .  K o re a  P łd .

G r u p a  „ C ”  — R F N . M e k s y k ,
H is z p a n ia , E g ip t .

G r u p a  „ D ”  — A u s t r a l ia ,  A r g e n ­
ty n a .  A n g l ia ,  K a m e r u n .

D w ie  p ie rw s z e  d r u ż y n y  z k a ż d e j 
g r u p y  e l im in a c y jn e j  w y w a lc z ą  
a w a n s  d o  ć w ie r ć f in a łu .
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Fundamentaliści zaostrzają sytuację w Iranie

iprswa Bani Sadra
TEHERAN PAP. W Iranie utrzymuje się napięta sytuacja 

polityczna w związku z podejmowanymi przez fundamentali­
stów muzułmańskich próbami zdyskredytowania prezydenta 
Bani Sadra. 15 bm. po południu w Teheranie odbyły się ma­
sowe demonstracje, zorganizowane przez przeciwników’ prezy­
denta. Jednocześnie nie doszedł do skutku zapowiedziany 
wcześniej pochód zwolenników Bani Sadra. Radio teherań- 
skie nadało przemówienie ajatollaha Chomeiniego, w którym 
duchowy przywódca Iranu ostrzegł, że pochód ten będzie trak ­
towany przez władze jako wymierzony w rewolucję islamską. 
Chomeini wezwał Bani Sadra, by przyznał się do popełnio­
nych błędów i złożył publiczną samokrytykę.

ściu czołowych dzienników, wy­
rażających poglądy polityczne 
ugrupowań liberalnych. Bazar- 
gan oświadczył, że na znak pro 
testu przeciw tej decyzji po­
słowie reprezentujący w Ma- 
dżlisie jego ugrupowanie 
wstrzymają się od udziału w 
pracach parlamentarnych,

BIURO Bani Sadra poinfor­
mowało, że skierował on list 
do ajatollaha Chomeiniego, w 
którym stwierdził, że niektórzy 
irańscy działacze polityczni roz­
powszechniają nieprawdziwe 
wiadomości, by skompromito­
wać prezydenta Iranu. Była to 
aluzja do ponawianych przez 
fundamentalistów muzułmań­
skich oskarżeń, jakoby Bani 
Sadr współpracował z ugrupo­
waniami lewicowymi, zwalcza­
nymi przez rząd.

Obserwatorzy polityczni w 
Teheranie zwracają uwagę na 
odroczenie debaty parlamentar­
nej na temat , „politycznych 
kompetencji”  prezydenta Bani 
Sadra. Deba-ta ta była począt­

kowo zapowiedziana na i4  bm., 
jednak przewodniczący parla­
mentu Rafsandżani odwołał ją, 
stwierdzając, że .je j przygoto­
wanie wymaga przeprowadze­
nia konsultacji między posłami. 
W czasie posiedzenia parlamen­
tu, które odbyło się 15 bm., nie 
poruszano „sprawy Barn Sad­
ra” . Zdaniem obserwatorów, 
zwłoka ta może oznaczać, iż w 
obozie fundamentalistów mu­
zułmańskich istnieją różnice 
zdań co do sposobu działania 
wobec prezydenta.

Natomiast na posiedzeniu tym 
odczytano list byłego premie­
ra -Mehdi Bazargana. w któ­
rym skrytykował on władze za 
wydanie zakazu publikacji sze-

Dlaczego musiał zginąć?

Tragedia małego Alfreda
RZYM PAP. Śmierć małego Alfreda Ramp i, który w ubiegłą 

środę wpadł do studni i mimo ofiarnej akcji ratunkowej mc 
został wydobyty na powierzchnię, spowodowała w całych vl»o- 
szech zażenowanie i żałobę. Otwarcie twierdzi się, że tragedię 
należy przypisać bałaganowi i niekompetencji.

Habib próbuje  
przekonać Syrię

BEJRUT PAP. Specjalny wy­
słannik prezydenta USA — 
Philip Habi-b, który przybył w 
poniedziałek do Damaszku, ma 
wznowić dziś rozmowy z przy­
wódcami syryjskimi. Zdaniem 
agencji prasowych, istnieje ma­
ła szansa na ¿o, by nastąpiła 
jakaś zmiana stanowiska Syrii 
w kwestii kryzysu w Libanie.

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK PAP. Francja 

zażądała w poniedziałek, by Ra­
da Bezpieczeństwa potępiła 
zbombardowanie przez Izrael 
irackiego ośrodka atomowego. 
Delegat Francji w ONZ wystą­
pi! z wnioskiem, by rada usta­
liła  właściwe odszkodowanie za 
zniszczenia i straty, za które 
ponosi odpowiedzialność Izrael. 
Delegat W. Brytanii wyraził 
poparcie, swego kraju dla żą­
dania Francji. Rada Bezpleczeń 
siwa wznowiła w poniedziałek 
rozpoczętą 12 bm. debatę na 
temat zbombardowania przez 
lotnictwo izraelskie irackiego 
ośrodka atomowego pod Bag­
dadem.

Z Libanu
BEJRUT PAP. W k ilku dziel­

nicach Bejrutu doszło w ponie­
działek do wymiany ognia ar­
tyleryjskiego. Ostatnie porozu­
mienie o przerwaniu ognia by­
ło przestrzegane w Bejrucie 
przez 9 dni.

W ALKA o życie 6-letniego 
chłopca zakończyła się niepowo­
dzeniem. W niedzielę przyznano, 
że zawiodły wszelkie sposoby. W 
miejscu tragedii zebrały się o- 
gromne tłumy. Prasa podkre­
śla, że byli to raczej ludzie do­
brej woli, niż eksperci, którzy 
mogliby pomóc. Bezpośrednią 
transmisję z miejsca akcji pro­
wadziły bez przerwy ekipy ra­
dia i telewizji. . '—■

O godzinie 1 w nocy z soboty 
na niedzielę ogłoszono wiado­
mość o przypuszczalnej śmierci 
dziecka. Podstawy do takiego 
wnioskowania dawał obraz chłop 

uzyskany przez kamerę 
sondę dźwiękową, które zostały 
spuszczone na głębokość 62 me­
trów.

Akcja mająca na celu wydo­
bycie Alfreda została wstrzyma­
na w 73 godzinie od momentu, 
kiedy wpadł on do otworu o 
średnicy 30 cm i zsunął się naj­
pierw na głębokość 32 metrów, 
a potem — wskutek w ibracji 
młotów pneumatycznych — na 
poziom dwukrotnie głębszy.

Wydobycie zwłok chłopca po­
trwa około tygodnia.

N A  Z D J Ę C IU :  p o d cza s  b u d o w y  
r e a k to r a  a to m o w e g o .

Z bułgarskich doświadczeń

Wybory sędziów 
-  zasada skompromitowana?

7 C Z E R W C A , ró w n o c z e ś n ie  z  w y -  A B Y  p rz e c ią ć  tę  a n o m a lię  ( ja k  ją  
b o r a m i d o  o r g a n ó w  p r z e d s ta w ic ie l-  o k re ś la  G a n c z e w )  o b a j k o re s p o n d e n  
s k ic h ,  p rz e p ro w a d z o n e  z o s ta ły  w  c i  g a z e ty  w n io s k u ją ,  b y  s ę d z io w ie  
B u łg a r i i  w y b o r y  s ę d z ió w  i  ła w n i-  b y l i  m ia n o w a n i p rz e z  Z g ro m a d z e -  
k ó w  d o  28 s ą d ó w  o k r ę g o w y c h  i  n ie  L u d o w e  i  o d p o w ie d z ia ln i  w y -  
p o n a d  100 s ą d ó w  r e jo n o w y c h .  łą c z n ie  p rz e d  p a r la m e n te m .

Z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m i
ty m  k r a j u  p r a w a m i,  w y b o r y  sę­
d z ió w  d o k o n y w a n e  są c o  5 la t  bez­
p o ś re d n io  p rz e z  lu d n o ś ć . S ę d z io w ie  
S ą d u  N a jw y ż s z e g o  n a to m ia s t  są 
w y b ie r a n i  p rz e z  Z g ro m a d z e n ie  L u ­
d o w e . P o  u p ły w ie  5 - le tn ie j  k a d e n ­
c j i  s ę d z io w ie  t r a c ą  s w o je  m a n d a ty  
i  m o g ą  b y ć  w y b r a n i  p o n o w n ie  Lub 
te ż  n ie .

W  Z W IĄ Z K U  z  t a k im  w ła ś n ie  
s y s te m e m  w y b o r u  s ę d z ió w  n a  ła ­
m a c h  d z ie n n ik a  „ R O B O T N IC Z E -  
S K O  D Ę Ł O ”  u k a z a ły  s ię  o s ta tn io  
d w a  in te r e s u ją c e  l i s t y ,  p r z y  c z y m  
—  rze cz  c ie k a w a  — o b a  n a p is a n e  
n ie  p rz e z  p r o fe s jo n a ln y c h  p r a w n i ­
k ó w ,  le c z  p rz e z  r o b o tn ik ó w .  W  o b u  
l is ta c h  z w ra c a  s ię  u w a g ę  n a  fa k t ,  
że  w  n ie m a ły m  s to p n iu  s ę d z io w ie  
są u z a le ż n ie n i o d  s w y c h  w y b o rc ó w ,  
k t ó r z y  m o g ą  s p o w o d o w a ć  ic h  o d ­
w o ła n ie  w  to k u  k a d e n c j i  lu b  te ż  
n ie  w y b r a ć  i c h  p o n o w n ie . P r o w a ­
d z i t o  d o  te g o , że sę d z ia  m u s i s ię  
cza se m , w  o k r e ś lo n y c h  s y tu a c ja c h ,  
„ n a g in a ć ”  d o  ta k ie g o  c z y  In n e g o  
p o g lą d u  s w y c h  w y b o rc ó w .

— P o n ie w a ż  p r a w a  p o w s ta ją  w  
Z g ro m a d z e n iu  L u d o w y m  — p isze  
G o szo  W y łc z e w  z B u rg a s  —  cze m u  
w ła ś n ie  p a r la m e n t  n ie  m ia łb y  b y ć  
t y m  o rg a n e m , k t ó r y  w y b ie r a  i  o d ­
w o łu je  s ę d z ió w  są d ó w  r e jo n o w y c h  
i  o k r ę g o w y c h .  W  te n  sp o só b  s ta l i ­
b y  s ię  o n i  b a r d z ie j  s a m o d z ie ln i,  
m n ie j  p o d a tn i n a  „ w p ł y w y ” .

J E S Z C Z E  p r o ś c ie j w y ło ż y ł  s w ó j 
o c g lą d  Iw a n  G a n c z e w  z W ie lk ie g o  
T y r n o w a .  — M o że  s ię  m y lę  — p i­
sze o n  — le c z  w y d a je  m i s ię , że 
p rz e w le k a n ie  s p ra w  w  są d a c h  re ­
jo n o w y c h  c z y  o k r ę g o w y c h  n ie  
z a w sze  w y n ik a  z d ro b ia z g o w o ś c i 
s ę d z ió w , p ra g n ą c y c h  d o g łę b n ie  w y ­
ja ś n ić  f a k t y .  Są p r z y p a d k i,  że je s t  
to  r e z u lt a t  n a c is k ó w  lo k a ln y c h  
w ła d z  „ d o r a d z a ją c y c h ”  s ę d z io m  ta ­
k ą  c z y  in n ą  p ro c e d u rę . A  s ę d z io w ie  
z m u s z e n i są s łu c h a ć  o w y c h  „ r a d ”  
b o w ie m  p r z y  is tn ie ją c e j  p r a k ty c e  
czę s to  w ła ś n ie  od  lo k a ln y c h  w -ladz 
z a le ż y  p o n o w n y  ic h  w y b ó r .

AP „Nowosti" specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego"

„Atommasz” —
gigant radzieckiego przemysłu
W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  b u  p r z e d s ię b io r s tw o  o p a n u je  p r o d u k -  

d u je  s ię  w ie le  o b ie k tó w  c ję  r e a k to r ó w  o  m o c y  je d n e g o  m i -  
p r z e m y s ło w y c h ,  z k tó r y c h  l io n a  k i lo w a t ó w ,  a p o te m  p r z e jd z ie  
d u m n y  je s t  c a ły  k r a j .  „ N a i -  d o  p r o d u k c j i  je s z c z e  p o tę ż n ie js z y c h  

w ię k s z y ” , „ n a jp o tę ż n ie js z y ” , „ p ie r w  a g re g a tó w . P o  u k o ń c z e n iu  b u d o -  
s z y  n a  ś w ię c ie ”  — ta k ie  s ło w a  s ta -  w y ,  „ A to m m a s z ”  b ę d z ie  p r o d u k o -  
ł y  s ię  n ie ro z d z ie ln ą  częśc ią  p r z y  w a ł  r o c z n ie  u rz ą d z e n ia  d la  e le k -  
n a z y w a n iu  w ie lu  n o w y c h  e le k t r o w -  t r o w n i  a to m o w y c h  o  łą c z n e j m o c y  
n i ,  f a b r y k ,  k o m b in a tó w .  o ś m iu  m il io n ó w  k i lo w a t ó w .

W  p o b liż u  W o łg o d o ń s k a  w  o b w o -  O b e c n ie  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
d ż ie  r o s to w s k im  t r w a  b u d o w a  n o -  p r a c u je  w ie le  e le k t r o w n i  a to m o ­
w e g o  g ig a n ta  ra d z ie c k ie g o  p r z e m y -  w y c h ,  k tó r e  u z y s k u ją  r o c z n ie  p o -  
s ł u — „Á to m m a s z á ” . f a b r y k i  b u d o -  n a u m i l ia r d ó w  k i lo w a to g o d z in  
w y ,  m a s z y n  d la  e n e r g e ty k i  a to n io -  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j.  W  n a jb l iż -  
w e j .  _ s z y c h  ła ta c h  ro zp o c? .n ie  s ię  b u d o -

P ra c e  b u d o w la n e  r o z p o c z ę ły  s ię  w 9 n o w y c h ,  w  ty m  ta k ż e  i  e ie p l-  
w  1972 r o k u .  W  k o ń c u  1978 r o k u  n y c h ,  k t ó r e  b ę d ą  z a o p a tr y w a ć  c e n -  
b u d o w la n i  o d d a li  d o  e k s p lo a ta c j i  t r a  p rz e m y s ło w e  n ie  t y l k o  w  e n e r -  
p ie rw s z e  o d d z ia ły  f a b r y k i ,  p r o d u -  g ię  e le k t r y c z n ą ,  a le  i  w  g o rą c a  
k u ją c e j  u rz ą d z e n ia  d la  e le k t r o w n i  ,
a to m o w y c h .  W  c ią g u  n a s tę p n e g o  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  d z ia ła  
r o k u  k o m is ja  p a ń s tw o w a  p o d p is a -  id e a ln ie  o p r a c o w a n y  s y s te m  ś ro d -  
ła  a k t  o  o d d a n iu  d o  e k s p lo a ta c l i  *o x v ,  c a łk o w ic ie  z a p e w n ia ją c y c h  
n o w y c h  o b ie k tó w  k o m p le k s u  „ A t o m  p e łn e  b e z p ie c z e ń s tw o  ze s t r o n y  
m a sz ”  o m o c y  m il io n a  k i lo w a t ó w ,  e le k t r o w n i  a io m o w y c h  e z ło w ie k o -  

W o łg o d o ń s k a  f a b r y k a  je s t  p ie r w -  W l * ś r o d o w is k u .
S zym  p rz e d s ię b io rs tw e m  c a łk o w ic ie
s p e c ja l iz u ją c y m  s ię  w  s e r y jn e j  p r o ­
d u k c j i  U rz ą d z e ń  d ła  e le k t r o w n i  
a to m o w y c h  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
i  z a g ra n ic z n y c h .  N a  p o c z ą tk u

Przegląd
wydarzeń
ą  R O Z M O W Y  N A  K R E M L U . 

P r e m ie r  Z S R R . N ik o ła j  T ie h o -  
n o w , p r z y ją ł  na  K r e m lu  m in i ­
s t r a  s p ra w , z a g ra n ic z n y c h  B e l­
g i i .  C h a r lę s a - F e r d in a n d a  D*o- 
th o m b a ,  k t ó r y  p rz e b y w a  w - 
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  z w iz y tą  

- o f ic ja ln ą .  O m ó w io n o  p ro b le m y  
s to s u n k ó w  ra d z ie c k o - b e lg i j -  
s k ic h ,  a ta k ż e  n ie k tó r e  a k t u a l  
n e  s p r a w y  m ię d z y n a ro d o w e , 
p rz e d e  w s z y s tk im  e u r o p e js k ie .

O  Z D A N IE M  B A H R A . Z n a ­
n y  p o l i t y k  s o c ja ld e m o k ra ty c z ­
n y ,  c z ło n e k  P r e z y d iu m  S P D , 
E g o n  B a h r .  p o w ró c i ł  z M o ­
s k w y ,  g d z ie  u c z e s tn ic z y ł w  
d w u d n io w y c h  o b ra d a c h  m ię ­
d z y n a r o d o w e j.  p o z a rz ą d o w e j 
tz w .  k o m is j i  P a lm e g o , d z ia ła ­
ją c e j  na  rze cz  k o n t r o l i  z b r o ­

je ń  i  ro z b ro je n ia .  B a h r  p o d ­
k r e ś l i ł ,  że Z w ią z e k  R a d z ie c k i 
je s t  g o tó w  d o  p o d ję c ia  ro z ­
m ó w  r o z b ro je n io w y c h  ze  S ta ­
n a m i Z je d n o c z o n y m i.

a  D L A  P A K IS T A N U .  J a k  
w y n ik a  z k o m u n ik a tu  o p u b l i ­
k o w a n e g o  w  p o n ie d z ia łe k  w  
s to l ic y  P a k is ta n u  Is la m a b a ­
d z ie , na  z a k o ń c z e n ie  5 -d n io w e j 
w iz y t y  z a s tę p c y  s e k re ta rz a  
s ta n u  U S A  Jam e sa  B u c k le y ’ a, 
S ta n y  Z je d n o c z o n e  z g o d z i ły  
s ię  '  d o s ta rc z y ć  P a k is ta n o w i 
p e w n ą  lic z b ę  n a jn o w o c z e ś n ie j­
s z y c h  m y ś l iw c ó w  b o m b a rd u ją ­
c y c h  t y p u  F -16 o ra z  in n y  
s p r z ę t  w o js k o w y ,  w  ty m , m . in .  
s y s te m y  o b r o n y  p r z e c iw lo tn i ­
c z e j.

O  G O R Ą C O ! L iz b o n a  je s t  
n a jg o rę ts z ą  s to lic ą  w  E u ro p ie . 
W c z o r a j te m p e r a tu r ą  w  c ie ­
n iu  o g o d z . 14 o s ią g n ę ła  aż  43 
s t .  C . J a k  tw ie r d z ą  m e te o ro ­
lo d z y ,  t a k  w y s o k ie j  te m p e r a tu  
r y  n ie  n o to w a n o  w  p o r tu g a l­
s k ie j  s to l ic y  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
115 la t .

Prasa w  OhRL
T Y G O D N IK  „ B E I J IN G  R E V IE W ’ 

z a m ie ś c i ł  n ie c o  in f o r m a c j i  o  n a k ła ­
d a c h  p r a s y  w  C h R L .

N a jw ię k s z y  — ja k  s ię  o k a z u je  — 
n a k ła d ,  w ię k s z y  n a w e t  n iż  „ Z E N -  
M IN  Z Y P A O ”  m a  tu te js z y  B iu le ­
t y n  S p e c ja ln y  „ C ’ A N K ’ A O  S IA O S I”  
z a m ie s z c z a ją c y  w ia d o m o ś c i z 
o b c y c h  ź r ó d e ł,  z a r ó w n o  o  p r o b le ­
m a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  j a k  i  c 
C h in a c h . U k a z u je  s ię  o n  w  n a k ła ­
d z ie  aż o k .  8,5 m il io n a  e g z e m p la ­
r z y .

O rg a n  K C  „ Ż E N M I N  Ż Y P A O ! , 
n a jw ię k s z y  o b ję to ś c io w o  (8 s t r o n )  
i  — na  i le  w ia d o m o  — je d y n y  za­
w ie r a ją c y  d o ś ć  s z e r o k i s e r w is  z a g ra  
n ic z n y  (w ię k s z o ś ć  in n y c h  d z ie n n i­
k ó w  w  o g ó le  n ie  p u b l ik u je  de p e sz  
z z a g r a n ic y  lu b  c z y n i to  w y ją t k o ­
w o )  w y d a w a n y  je s t  w  n a k ła d z ie  
5,3 m il io n a  e g z e m p la rz y .

O tg a n  in te l ig e n c j i ,  p o ś w ię c o n y  
g łó w n ie  p ro b le m o m  k u l t u r y ,  o ś w ia ­
t y  i n a u k i ,  d z ie n n ik  „ K U A N G M IN G  
2 Y P 'A O ”  m a  n a k ła d  1,5 m il io n a ,  
t r o c h ę  w ię c e j,  b o  1.81 m il io n a  n a ­
k ła d u  m a  . IK U N G Ż E N  Z Y P A O ” , 
o r g a n  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . Jesz ­
cze  w y ż s z v  n a k ła d  - f l ia  „ C Z U N G -  
K U O  C IN G N E N  P A O ” , u k a z u ją c y  
s ię  4 r a z y  w  ty g o d n iu  o rg a n  m ło ­
d z ie ż o w y  3,06 m il io n a .

Wystawa polskich 
konserwatorów...

...odbyła się w Ośrodku In for­
macja i Ku ltury Polskiej w 
Pradze. Zapoznała ona praską 
publiczność z wynikami pracy 
polskich konserwatorów, którzy 
przywracają dawne piękno za­
bytkom historycznym me ty l­
ko w swej ojczyźnie, ale rów­
nież w Czechosłowacji, NRD, 
ZSRR d w innych krajach.

W Czechosłowacji konserwa­
torzy polscy pracują od dwóch 
lat. W Koszycach przeprowa­
dzili ekspertyzę i  sporządzili 
dokumentację renowacjii gotyc­
kiej fasady katedry św. Elżbie­
ty, w Bańskiej Szczawnicy do­
konali renowacji monumental­
nego „słupa morowego”  z 1710 
roku, w Lewoczy na rynku 
zajmują się renowacją domów 
z X V I i X V II w. itd.

„ D o k u m e n ta c ja "
na temat Rudolfa Hessa
W  O S T A T N IM  k w ie tn io w y m  n u ­

m e rz e  m ie s ię c z n ik a  „ D E R  H E IM -  
K E H R E R ”  ro z p o c z ę to  d r u k  „ d o k u ­
m e n ta c j i ”  p o ś w ię c o n e j s p r a w ie  R u ­
d o l fa  H essa . A u to re m  o p r a c o w a n ia ,  
k tó r e g o  d o k o ń c z e n ie  u k a ż e  s ię  w  
n a s tę p n y m , m a jo w y m  w y d a n iu  m ie  
s ie c z n ik a , je s t  a d w o k a t  H essa  d r  • 
A l f r e d  S e id l,  k t ó r y  w ra z  z  s y n e m  
b y łe g o  z a s tę p c y  H i t le r a ,  n a le ż y  d o  
n a jb a rd z ie j  a k t y w n y c h  rz e c z n ik ó w  
z w o ln ie n ia  o s ta tn ie g o  w ię ź n ia  t w ie r ­
d z y  w  S p a n d a u  ( w  m a ju  b r .  p r z y ­
p a d a  40 ro c z n ic a  a re s z to w a n ia  g o  
p rz e z  A n g l ik ó w ) .

A u to r  s tw ie r d z a  m . in . ,  ż e  M ię ­
d z y n a r o d o w y  T r y b u n a ł  w  N o r y m ­
b e rd z e  u w o ln i ł  H essa o d  o s k a rż e n ia  
o  z b r o d n ie  w o je n n e  i  z b r o d n ie  p r z e  
c iw k o  lu d z k o ś c i,  s k a z u ją c  g o  „ j e ­
d y n ie ”  za  p la n o w a n ie ,  p r z y g o to w a ­
n ie  i  p ro w a d z e n ie  w o jn y  a g re s y w ­
n e j .  S e id l p is ze , że  w y r o k  w p r o ­
c e s ie  n o r y m b e r s k im  n ie  s ta n o w i 
p ra w n e g o  p re c e d e n s u , g d y ż  n i k t  n i®  
p o c ią g n ą ł d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ł u ­
d z i o d p o w ie d z ia ln y c h  za  w o jn y  w  
K o r e i ,  W ie tn a m ie ,  c z y  n a  B l is k im  
W s c h o d z ie .

W s z y s tk ie  te  u w a g i  m a ją  J e d y n y  
c e ł :  p o d w a ż e n ie  za s a d n o ś c i i  o b ie k ­
t y w n o ś c i  w y r o k u  n o r y m b e r s k ie g o ,  
a t y m  s a m y m  u d o w o d n ie n ie  „ n i e ­
w in n o ś c i”  H essa .

Norwegia

Rezerwy ropy 
na sto lat

NORWEGIA jako jeden z 
niewielu zachodnich krajów u- 
przemysłowdonych mogła sobie 
pozwolić na to, aby ze spoko­
jem śledzić dyskusje na temat 
cen ropy naftowej podczas fcon 
ferencji OPEC na Bali. Ten 
rozległy k ra j północny, o jednią 
trzecią większy niż RFN. a za­
mieszkany przez zaledwie 4 min 
ludzi, ma więeej niż pod do­
statkiem tego ważnego surow­
ca. „Norwegia ma zasoby ropy 
wystarczające na co najmniej 
sto lat” . — oświadczył ostatnio 
minister ds. energetyki i  prze­
mysłu naftowego Ar ved Johan- 
son.

Norwegia już od pięciu lat 
eksportuje to „czarne złoto” ; 
awansowało ono do źródła de­
wiz numer jeden. Stawiając pro 
gnozę, że zasobów wystarczy na 
sto lat, minister przemysłu 
naftowego przypuszczalnie jesz­
cze ją zaniżył. Jego przepowied 
nia dotyczyła bowiem tylko ilo­
ści już odkrytych i oddanych 
do eksploatacji na południe od 
62 równoleżnika.
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Rozmowa z Wojewódzkim Inspektorem Sanitarnym

Gzy nadmorskie plaże są bezpieczne?
Z Wybrzeża Wschodniego 

sygnalizują silne skażenie 
wód Bałtyku w Zatoce 

Gdańskiej. W wielu tamtej­
szych wczasowiskaeh obowiązu­
je zakaz kąpieli, a na­
wet plażowania, gdyż niebez­
pieczny jest nawet kontakt lu ­
dzkiej skóry z piaskiem. Nic 
tedy dziwnego, że mówi się na­
wet o katastrofie ekologicznej!

— A  JA K  JEST na W ybrze­
żu Szczecińskim? — Z tym py­
taniem zwracamy się do Woje­
wódzkiego Inspektora Sanitar­
nego Ignacego Klechy.

— NIECH pan zgadnie...- 
—  T A K  samo źle, albo jesz­

cze gorzej...
— BŁĄD. W porównaniu z 

Zatoką Gdańską u naę jest 
idealnie. A  raczej — mówiąc 
bardziej precyzyjnie — do idea­
łu nam daleko, ale katastrofa 
czy zagrożenie ekologiczne nie 
wchodzi w rachubę. Do tej po­
ry  nie wydaliśmy żadnego za­
kazu kąpieli w  żadnym ze 
szczecińskich wczasowisk nad­
morskich.

—  TO dziwne...
— NIE pan jeden się dziwi. 

Codziennie otrzymujemy te­
leksy i  listy w tej sprawie od 
wielu osób prywatnych i insty­
tucji, mających swoje kolonie i 
ośrodki wypoczynkowe. Wczo­
raj mieliśmy np. telefonogram 
z Huty im. Lenina. To wszyst­
ko świadczy o dużym zaniepo­
kojeniu społeczeństwa.

— I  CO pan odpowiada?
— ODPOWIADAM, że wszę­

dzie można się kąpać, a pia­
sek nigdzie nie został skażony. 

— TO prawda?
— PRAWDA. Od szeregu la t 

prowadzimy systematyczne ba­
dania wód Bałtyku i plaż w 
następujących miejscowościach: 
Mrzeżyno, Pobierowo, Trzęsacz, 
Pustkowo, Pogorzelica, Sliwno, 
Rewal. Niechorze, Łukęcin, 
Dziwnówek, Dziwnów, Wiseł­
ka. Międzyzdroje i Świnoujście.

Przyszłość barek
D A N E  o p u b l ik o w a n e  p rz e z  f r a n ­

c u s k i I n s t y t u t  G o s p o d a rc z y  do  
s p ra w  M a ły c h  1 Ś re d n ic h  P rz e d s ię ­
b io r s tw  o ra z  p rz e z  rz ą d o w e  B iu ­
r o  N a w ig a c y jn e  w s k a z u ją ,  że  p r z y ­
sz ło ść  n a le ż y  d o  b a r e k  m o to r o ­
w y c h  o  n o ś n o ś c i 1300—1500 to n . 
O zn a cza  t o  k r e s  ro z p o w s z e c h n io ­
n y c h  b a r e k  3 8 .5 -m e tro w y c h  o w y ­
p o rn o ś c i 250 1 400 to n .  D a n e  s tw ie r ­
d z a ją  ta k ż e , że je s z c z e  b a r d z ie 4 
r e n to w n e  są b a r k i  o  d łu g o ś c i 51 m 
o ra z  k o n w o je  b a re k  o łą c z n e j n o ś ­
n o ś c i 5000 to n .

Zanieczyszczenia chemiczne 
tych wód nigdzie nie przekra­
czają klasy II.

— CO to znaczy?
— NAJOGÓLNIEJ rzecz bio­

rąc Państwowy Zakład Higie­
ny określił trzy klasy skażenia 
wód oraz czwartą, w której 
występuje wyraźnd zagrożenie 
środowiska. Przy zanieczyszcze­
niach zaliczanych do klasy I  i 
I I  wszystko jest w porządku. 
W przypadku wód zaliczonych 
do pozostałych grup — kąpiel 
jest zabroniona.

Wróćmy jednak do tematu. 
Prócz zagrożenia chemicznego 
istnieje jeszcze zanieczyszczenie 
bakteryjne. Najczęściej wywo­
łane przez ścieki. I- tu nasze 
badania wieloletnie wykazują 
pewne wahania zależne od na­
pływu turystów, stężenia odpa­
dów, pracy gospodarki komunał 
nej i pogody. Z jednym w yjąt­
kiem stopień tych zanieczysz­
czeń nie przekracza w' zasadzie 
norm klasy I  i  II , z przytłacza­
jącą przewagą klasy I.

—  A TEN wyjątek?
— TO Mrzeżyno. Tam spora­

dycznie powtarzają się zanie­
czyszczenia o większych stęże­
niach, grożące zakazem kąpieli. 
I choć obecnie takiego niebez­
pieczeństwa nie ma, w ubieg­
łych latach zdąrzały się podob­
ne sytuacje. Co prawda, zawsze 
na krótko...

— W IE  pan, trudno w  to u- 
wierzyć. Przecież w iem y św iet­
nie, że w  wybrzeżowych wcza- 
sowiskach nie mamy żadnej 
oczyszczalni ścieków7...

— NIEPRAWDA. Jest jedna. 
Właśnie w... Mrzeżynie. Tylko, 
że bardzo przeciążona.

— NO właśnie. Więc może 
stosujecie liberaln icjsze metody 
badań niż np. Gdańsk?

— TO w ogóle nie wchodzi w 
grę. W całym kraju obowiązu­
ją jednolite normy sanitarne, 
nawiasem mówiąc bardzo su­
rowe, bo lepiej dmuchać na 
-zimne niż się sparzyć, oraz 
identyczna metodyka analiz i 
pomiarów. W przeciwnym przy­
padku nie mielibyśmy ujedno­
liconego układu odniesienia dla 
całego kraju, ani nie moglibyś­
my być pewni obiektywizmu na 
szych stwierdzeń. Znacznie ła t­
w iej byłoby też nakłonić nas 
do ustępstw w imię partyku­
larnego interesu administracji 
lub gospodarki. A tak — nasze 
dane są sprawdzalne. I  jeśli 
gdański Sanepid stwierdza, że 
musi wprowadzić zakaz kąpieli.

to musi mieć do tego realne 
podstawy...

— N IE  chciałbym  tu niczego 
sugerować. Ale przecież brak 
zagrożenia sanitarnego w7 na­
szym regionie może być także 
w yn ik ie m  działań w obronie 
w łasnej. Bo jeś li jest jakaś afe­
ra, to część odpowiedzialności 
spada również i na tego, „co 
nie dopatrzy ł” .

— ROZUMIEM tę dociekli­
wość. Szczecińskie nie jest jed­
nak ani wyjątkiem, ani oazą 
gospodarności na tle kraju. 
Przodujemy, niestety, w staty­
styce zatruć pokarmowych. Z 
tym jest albo źle na naszym 
terenie, albo... mamy zbyt wiel­
ką ich wykrywalność. Trudno 
więc posądzić nas o nieuczci­
wość w obronie „honoru mun­
duru” .

— W IĘC czemu, mimo po­
dobnych ja k  na Wybrzeżu 
G dańskim  czynników, nasze 
wody są czystsze?

— NIE wiem jak odpowie­
dzieć na to pytanie nie dyspo­
nując badaniami naukowymi. 
Mogę ty lko  domniemywać, że 
stało się to za przyczyną mniej 
szej urbanizacji Wybrzeża 
Szczecińskiego i jego warun­
ków przyrodniczych. We 
wschodnej części kraju maimy 
dwie wielkie aglomeracje prze­
mysłowe: Gdynię i Gdańsk i 
dwa olbrzymie porty. U nas — 
przemysł oddalony jest od mo­
rza przegrodą Zalewu Szczeciń­
skiego, a zabudowa wczasowa 
morskiego brzegu zastała dość 
skutecznie przyhamowana za­
rządzeniami wojewody.

— CHCE pan powiedzieć, że 
byliśm y odpowiednio daleko­
wzroczni i teraz możemy spać 
spokojnie?

— NIE jestem urbanistą i 
trudno mi oceniać skutki pro­
gramowania i rozlokowania go­
spodarki. Mówię tylko o przy­
czynach, jakie w moim odczu­
ciu spowodowały takie, a nie 
inne fakty  ekologiczne. Ale o 
spokojnym — jak się pan wy­
raził — śnie na Wybrzeżu nie 
może być mowy. Jeśli nawet 
nie grozi nam wkrótce doku­
mentne zanieczyszczenie środo­
wiska, to nie oznacza to wcale, 
że takie zagrożenie w ogóle nie 
istnieje.

Wspomniał pan o braku 
oczyszczalni i sieci kanalizacji. 
Odpadki płynne w nadmorskich 
wczasowiskaeh gromadzone są 
więc w szambach (nie wiado­
mo czy szczelnych, skąd za­

wartość może się przesączać do 
gruntu) opróżnianych- przy po­
mocy pojazdów asenizacyjnych. 
Jest t;o zabieg trudny (wiado­
mo: tabor, paliwo, części za­
mienne) i nie zawsze wykony­
wany terminowo. Pojemno-ć 
tzw. wylewisk zanieczyszczeń 
płynnych jest ograniczona i raz 
po raz wyznacza się nowe lo­
kalizacje, wydłużające drogę 
transportu. Nie mamy jednak 
żadnej gwarancji, że .nowe prze­
pisy są przestrzegane i ten i 
ów nie wywozi szamba na sta­
re wylewisko bądź do lasu. A 
to już grozi skażeniem środo­
wiska, a ściślej mówiąc grun­
tu. Zagrożenie ekologiczne w 
Gdańskiem przyszło od strony 
morza, u nas — może nadejść 
od strony lądu...

— W IĘC co robić? !
— WYJŚCIE jest jedno i 

powszechnie znane. Trzeba bu­
dować kanalizację i oczyszczal­
nie ścieków. Innej drogi prze­
ciwdziałania nie ma. To jest 
program na dziś i jeśli go 
nie zrealizujemy, skutki może­
my odczuć na własnej skórze.

— DZIĘ KU JĘ za rozmowę.

Rozmawiał:
Jerzy T IM E N

Działać i
—  Z W R A C A M Y  s ię  z o ro ś b a  o za ­

b e z p ie c z e n ie  d o iś c ia  n a s z y c h  d z ie ­
c i z o s ie d la  p r z y  u l .  C h o p in a  do  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  36 o rz -  
u l.  W o jc ie c h o w s k ie g o  22 w  S z cze c i­
n ie .

D z ie c i nasze  w  d ro d z e  d o  s z k o ły  
m u s z a  p r z e c h o d z ić  p rz e z  s k r z y ż o ­
w a n ie  u l.  C h o p in a  i W io s n y  L u ­
d ó w . a n a s tę p n ie  u l.  W io s n y  L u ­
d ó w  d o  u l .  G r z y b o w e j.  B r a k  ja ­
k ic h k o lw ie k  o z n a c z e ń  p rz e iś c ia  d la  
p ie s z y c h  na  t v m  s k r z y ż o w a n iu .  9 
z w ła szcza  o z n a c z e n ia  p rz e iś c ia  
sz c z e g ó ln ie  uczę szcza n e g o  p rze z  
dznec i w  d ro d z e  d o  s z k o ły  (z n a k  
..U w a g a  d z ie c i”  i tp . )  s ta n o w i po ­
w a ż n e  z a g ro ż e n ie  ic h  b e z p ie c z e ń ­
s tw a .

O b o w ią z u ją c e  o g ra n ic z e n ie  s z y b ­
k o ś c i na  u l .  C h o p in a  o d  u l.  W s z v s t-  
k ic h  Ś w ię ty c h  d o  u l .  C h o rz o w s k ia i 
do  40 k m /g ó d z . je s t  n ie d o s ta te c z ­
n ie  o z n a k o w a n e  i w y m a g a  
u a k tu a ln ie n ia ,  a ta k ż e  p e łn e g o  eg ­
z e k w o w a n ia  p rz e z  s łu ż b ę  d ro g o w a  
M O
'  P o d o b n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  st w a ­
rza  b r a k  o z n a k o w a n ia  p rz e iś c ia  
orzez- u l .  C h o p in a  d o  u l .  B r o n ie w ­
s k ie g o  w  z w ią z k u  z u cz ę s z c z a n ie m  
d z ie c i na le k c ie  r e l i g i i  c z y  te ż  u r o ­
c z y s to ś c i' k o ś c ie ln e  w  k o ś c ie le  n r ' v  
" l .  B ro n ie w s k ie g o .  O z n a k o w a n ie  
p rz e jś c ia  d la  p ie s z y c h  i  s tw o rz e n ie  
le p s z e j w id o c z n o ś c i n a  ty m  o d c in ­
k u  u l.  C h o p in a  ( w y c ię c ie  k rz e w ó w

„ POLSKA”  cukrownia w Jugosławii. Generalnym dostawcą' 
urządzeri technologicznych i projektantem cukrowni budowanej 
koło Belgradu jest „Chemadex" — Warszawa. Moc przerobowa 
■tej największej w Jugosławii cukrowni wyniesie 6 tys. ton bu­
raków na dobę. Zakończenie robót przewidziane jest w przy­
szłym roku — na rozpoczęcie kampanii cukrowniczej.

NA ZDJĘCIU: na placu budowy. (CAF — W. Stan)

to fak najszybciej!
d z ik o  ro s n ą c y c h , p rz e s u n ię c ie  
p a r k a n u  z d e s e k  i tp . )  m o że  p o p ra ­
w ić  b e z p ie c z e ń s tw o .

P ro p o n o w a n e  w y ż e j  p o s u n ię c ia  
n ie  r o z w ią z u ją  c a łk o w ic ie  p o ru s z o ­
n e g o  p ro b le m u ,  są je d n a k  m o ż liw e  
d o  n a ty c h m ia s to w e j  r e a liz a c ji  
p r z y  m in im a ln y c h  k o s z ta c h . W

PROSZĘ O GŁOS

p rz y s z ło ś c i n a le ż y  p rz e p ro w a d z ić  
w s z y s tk o  w  sp o só b  b a r d z ie j d o s k o ­
n a ły ,  p o p rz e z  z a in s ta lo w a n ie  s te ro ­
w a n e j  ( in d y w id u a ln ie )  s y g n a liz a c ji  
ś w ie t ln e j ,  c z y  te ż  w y b u d o w a n ie  
k ła d k i  n a d  u ł .  C h o p in a .

W y p a d k i,  j a k ie  m ia ły  m ie js c e  na 
ty m  o d c in k u  u l .  C h o p in a  j  is ie n ią  
1979 i  w io s n ą  1980 r o k u ,  w  ty m  
ró w n ie ż  w y p a d e k  ś m ie r te ln y ,  u z a ­
s a d n ia ją  nasze  o b a w y  i  p o trz e b ę  
z w ró c e n ia  s z c z e g ó ln e j u w a g i na 
b e z p ie c z e ń s tw o  n a s z y c h  d z ie c i.

O s o b n y m  p ro b le m e m  c a łe j s p r a ­
w y  je s t  b r a k  w ła ś c iw e g o  o ś w ie t le ­
n ia ,  j a k  r ó w n ie ż  b r a k  c h o d n ik a  na  
o d c in k u  u l .  W io s n y  L u d ó w  od  u l.  
C h o p in a  d o  u l .  G r z y b o w e j  c ią g n ą ­
c y m  s ię  w z d łu ż  „ d z ik ie g o ”  z a g a j­
n ik a .  W  r e jo n ie  t y m  m ia ły  m ie js c e  
w y p a d k i  z a c z e p ia n ia  d z ie c i p rze z

o s o b y  p i ja n e  1 z b o c z e ń c ó w .
P o w y ż s z e  s p r a w y  p o ru s z a n e  b y ły  

na  ró ż n y c h  z e b ra n ia c h  od  k i l k u  
la t .  D o ty c h c z a s  je d n a k  b r a k  k o n ­
k r e tn y c h  ro z w ią z a ń  w  t y c h  k w e ­
s t ia c h . U z n a ją c  b e z p ie c z e ń s tw o  n a ­
s z y c h  d z ie c i za s p ra w ę  n a d rz ę d n ą , 
u w a ż a m y  za k o n ie c z n e  n a ty c h m ia ­
s to w e  p r z y s tą p ie n ie  d o  d z ia ła n ia ,  
a b y  w  n o w y m  r o k u  s z k o ln y m  d z ie ­
c i ,  a  z w ła szcza  u c z n io w ie  p ie r w ­
s z y c h  k la s , n ie  b y l i  n a r a ż a n i na 
t a k  p o w a ż n e  w y p a d k i .

R o d z ic e  u c z n ió w  k l .  I  e 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j l i r  36 
w  S z c z e c in ie  
u l .  W o jc ie c h o w s k ie g o  22

O D  r e d . D o p ra w d y ,  n ie z ro z u ­
m ia ła  je s t  o p ie s z a ło ś ć  in s t y t u c j i  
o d p o w ie d z ia ln y c h  za te  s p r a w y .  
J a k  n a m  w ia d o m o , m ie s z k a ń c y  te ­
g o  r e jo n u  o d  d a w n a  ju ż  p r o s i l i  o d ­
p o w ie d n ic h  d e c y d e n tó w  (c y t .  S M  
„ W s p ó ln y  D o m ” , „ I n w e s t p r o je k t ” , 
S P R I)  o w y b u d o w a n ie  b r a k u ją c e g o  
o d c in k a  d r o g i  łą c z ą c e j u l .  W io s n y  
L u d ó w  z u l .  C h o p in a  i  n a  ty c h  
p ro ś b a c h  s p ra w a  u t k n ę ła .

A  je ś l i  c h o d z i o  d z ie c i,  t o  b r a k  
k o n k r e tn y c h  d e c y z j i  1 d z ia ła ń  w  
c e lu  z a p e w n ie n ia  im  b e z p ie c z e ń s tw a  
n ie  z n a jd z ie  ż a d n e g o  w y t łu m a c z e ­
n ia .  M a m y  n a d z ie ję ,  że o s o b y  o d ­
p o w ie d z ia ln e  za w s z y s tk ie  p o ru s z o ­
n e  w y ż e j  s p r a w y  p o c z y n ią  w re s z ­
c ie  o d p o w ie d n ie  k r o k i .

Wcześniejsze 
przejście na emeryturę

W IE K  em eryta lny wyno­
si u nas 65 la t d la męż­
czyzn, 60 la t dla kobiet. Do 
piero po ukończeniu tego 
w ieku (i to w  okresie za­
trudn ien ia  lub  najpóźnie j w 
ciągu 5 la t po zaprzestaniu 
pracy) oraz wykazaniu się 
niezbędnym okresem zatrud 
nienia (25 la t mężczyzna, 20 
la t kobieta) można uzyskać 
em eryturę. -

TEN WIEK jest stanowczo za 
wysoki — słyszy się nieraz. 
To raczej subiektywna opinia. 
Z drugiej strony bowiem jest 
wielu takich, którzy woleliby 
pozostać dłużej w pracy, któ­
rzy rozwiązanie stosunku pra­
cy, w związku z osiągnięciem 
warunków wymaganych do e- 
merytury, uważają za klęskę 
życiową.

O B IE K T Y W N IE  b io rą c  o b o w ią z u ­
ją c a  u  na s  w y s o k o ś ć  w i e k iu  e m e ­
r y ta ln e g o  n ie  o d b ie g a  o d  u n o r m o ­
w a ń  w ie lu  k r a jó w ,  c z ę s ta  z n a c z n ie  
b o g a ts z y c h  od  na s . P o z a  t y m  zaś 
na sz  s y s te m  e m e r y ta ln y  p o d c h o d z i 
d o  s p r a w y  —  n a s z y m  z d a n ie m  
s łu s z n ie  — b a rd z o  e la s ty c z n ie , p rz e  
W id u ją c  m o ż liw o ś ć  w c z e ś n ie js z e g o  
u z y s k a n ia  e m e r y tu r y  p rz e z  p r a c o w ­
n ik ó w  w y k o n u ją c y c h  p ra c ę , p r z y  
k t ó r e j  — o g ó ln ie  m ó w ią c  —  o ig a -  
f t iz m  c z ło w ie k a  w y c z e r p u je  s ię  
s z y b c ie j,  g d z ie  w s k a z a n y  je s t  1 u -  
z a s a d n io n y  w c z e ś n ie js z y  o d p o c z y ­
n e k . I  t a k  w c z e ś n ie js z ą  e m e ry tu r ę  
u z y s k a ć  m o g ą :

— p r a c o w n ic y  z a l ic z e n i d o  tz w . 
p ie rw s z e j k a t e g o r i i  z a t ru d n ie n ia  — 
n a le ż ą  t u  w y k o n u ją c y  p ra c ę  w  
w a r u n k a c h  s z c z e g ó ln ie  t r u d n y c h ,  
n ie b e z p ie c z n y c h  c z y  s z k o d liw y c h  
d la  z d r o w ia  (60 i  55 la t  ż y c ia ) ;

— g ó r n ic y  z 2 5 - le tn im  s ta że m  
p r a c y  (55 la t ) ;

— n a u c z y c ie le  (60 i  55 la t ) ;
— k o le ja r z e  (60 ł  55 la t ) ;

—  p e rs o n e l la ta ją c y  t j .  p i lo c i,  n a ­
w ig a to r z y ,  m e c h a n ic y  p o k ła d o w i 
i t p .  (60 i  55 la t ,  a  n a w e t  o  5 la t  
w c z e ś n ie j w  ra z ie  o rz e c z e n ia  o 
n ie z d o ln o ś c i d o  d a ls z e g o  la ta n ia ) ;

—  d z ie n n ik a r z e  (60 i  55 la t ) ;
—  n ie k tó r z y  p r a c o w n ic y  a r t y ­

s ty c z n i  n p . ta n c e rz e , a k r o b a c i,  m u ­
z y c y  in s t r u m e n tó w  d ę ty c h  i tp .  
( w ie k  e m e r y ta ln y  je s t  z ró ż n ic o w a ­
n y ,  a le  w  n ie k tó r y c h  z a w o d a c h  np . 
ta n c e rz e  b . n is k i ) ;

—  in w a lid z i  w o je n n i  lu b  w o js k o ­
w i  (55 i  50 la t  p r z y  I  lu b  I I  g r u ­
p ie  in w a lid z tw a ,  60 i  55 l a t  p r z y  I I I  
g r u p ie ) ;

—  k o m b a ta n c i  i  b y l i  w ię ź n io w ie  
h i t le r o w s k ic h  o b o z ó w  k o n c e n t r a ­
c y jn y c h  (60 i  55 la t ) ;

— in w a lid z i  p r a c y  t j .  o s o b y  za ­

Pracownik 
i prawo

Superteleskop
U C Z E N I z la b o r a t o r iu m  a s t ro n o ­

m ic z n e g o  u n iw e r s y te t u  w  B e rk e le y  
(U S A )  z a m ie r z a ją  z b u d o w a ć  te le ­
s k o p  o  ś r e d n ic y  z w ie r c ia d ła  10 m . 
P o w ie r z c h n ia  o b s e r w a c y jn a  te g o  
u rz ą d z e n ia  b y ła b y  w ię c  c z te r o k r o t ­
n ie  w ię k s z a  od  is tn ie ją c y c h  d o ty c h  
czas n a  ś w ie c ie .  C e l te n  z o s ta łb y  
o s ią g n ię ty  p rz e z  z łą c z e n ie  36 z w ie r ­
c ia d e ł h e x a g o n a ln y c h  o ś r e d n ic y  
1,8 m  i  g r u b o ś c i 75 m m . C a ło ś ć  
u t w o r z y  je d n o  z w ie r c ia d ło  p a ra b o ­
l ic z n e  o ś r e d n ic y  10 m . Z w ie r c ia ­
d ła m i s te ro w a ć  b ę d z ie  m ik r o k o m ­
p u te r ,  c o  s tw o r z y ,  u l t r a c z u ły  i n s t r u  
m e n t  in fo r m a ty c z n y ,  k o n t r o lu ją c y  
n a jm n ie js z e  n a w e t  o d c h y le n ie . T e ­
le s k o p  te n  p o s łu ż y  d o  o b s e r w a c j i  
o u łs a ró w  i  c z a r n y c h  d z iu r ,  a  ta k ż e  
m a  w s p o m a g a ć  te le s k o p  o r b it a ln y  
o ś r e d n ic y  2,15 m . k t ó r y  z o s ta n ie  
z a in s ta lo w a n y  w  k o s m o s ie  w  1984 
r o k u .  C e n a  s u p e rg ig a n ta  w y n ie s ie  
100 m in  d o la r ó w .

lic z o n e  d o  I  lu b  I I  g r u p y  in w a l i ­
d ó w  a n a w e t  —  g d y  p r z y c z y n ą  i n ­
w a l id z tw a  b y ł  w y p a d e k  p r z y  p r a c y  
lu b  c h o ro b a  z a w o d o w a  — d o  I I I  
g r u p y  (60 i  55 la t ) ;

—  k ie r o w c y  n ie k tó r y c h  p o ja z d ó w  
m e c h a n ic z n y c h , zw ła s z c z a  s a m o c h o ­
d ó w  c ię ż a ro w y c h ,  a u to b u s ó w  i  t r o ­
le jb u s ó w  ( w ie k  e m e r y ta ln y  je s t  t u  
z r ó ż n ic o w a n y :  o d  64 d o  60 d la  
m ę ż c z y z n  i  od  57 d o  55 d la  k o b ie t ) ;

—  p r a c o w n ic e  o p o n a d  3 0 - le tn im  
s ta ż u  p r a c y  (55 la t ) ;

— p ra c o w n ic e , k tó r e  o s ią g n ę ły  ju ż  
60 la t  ż y c ia ,  a le  n ie  m a ją  p e łn e g o  
o k r e s u  z a t ru d n ie n ia  (c o  n a jm n ie j  
15 la t ) .

W  S U M IE  p r a w o  w c z e ś n ie js z e g o  
u z y s k a n ia  e m e r y tu r y  o b e jm u je  p o ­
n a d  2 m in  p r a c o w n ik ó w .  N o w a , o -  
p r a c o w y w a n a  O b e c n ie  u s ta w a  e m e ­
r y ta ln a  r e je s t r  te n  z a p e w n e  p o ­
s z e rz y  o d a ls z e  g r u p y  p ra c o w n ic z e . 
P r z e w id u je  s ię  m . in .  o b n iż e n ie  
w ie k u  e m e ry ta ln e g o  z 60 d o  55 la t  
d la  p r a c o w n ik ó w ,  k t ó r y c h  p ra c a  
w y m a g a  ' s z c z e g ó ln e j s p ra w n o ś c i 
( n u r k o w ie ,  p e rs o n e l la ta ją c y ) ,  m o ­
ż l iw o ś ć  p r z e jś c ia  na  e m e ry tu r ę  Już 
p o  u k o ń c z e n iu  55 l a t  ż y c ia  ( z a ró w ­
n o  m ę ż c z y ź n i j a k  k o b ie ty )  p rze z  
p r a c o w n ik ó w  z a l ic z o n y c h  d o  p ie r w ­
sz e j k a t e g o r i i  z a t ru d n ie n ia  i  o 
s z c z e g ó ln ie  d łu g im  s ta ż u  p r a c y  (35 
1 30 la t ) .  I  w re s z c ie  — w  z w ią z k u  
z p r z e w id y w a n y m  z m n ie js z e n ie m  
s ta n u  z a t r u d n ie n ia  i  z w ią z a n ą  z 
ty m  k o n ie c z n o ś c ią  z a p e w n ie n ia  
ś r o d k ó w  d o  ż y c ia  ty m  z w a ln ia n y m , 
k tó r z y  n ie  m a ją  m o ż liw o ś c i u z y s k a ­
n ia  i n n e j  p r a c y  b ą d ź  w y u c z e n ia  
s ię  in n e g o  z a w o d u  —  n a le ż y  s ię  l i ­
c z y ć  z w y d a n ie m  p rz e p is ó w  u m o ż li  
w ia ją ć y c h  u z y s k a n ie  w  o k r e s ie  —  
m ó w ią c  ję z y k ie m  u r z ę d o w y m  — 
p rz e m ie s z c z a n ia  s i ł y  ro b o c z e j e m e ­
r y t u r y  t y m  o s o b o m , k tó r e  n ie  o -  
s ią g n e ły  je s z c z e  w ie k u  e m e ry ta ln e ­
go  le c z  u k o ń c z y ły  ju ż  60 b ą d ź  55 
la t  ż y c ia ,  a lb o  b y ć  m o że  n a w e t 
w c z e ś n ie j — be z  w z g lę d u  n a  w ie k

—  p r z y  b a rd z o  d łu g im  s ta ż u  p r a ­
c y  (n p . 40 l a t  m ę ż c z y ź n i, 35 l a l  k o ­
b ie ty ) .

T o  o s ta tn ie  ro z w ią z a n ie  —  j a k  
o r ie n tu je m y  s ię  —  m a  w ie lu  z w o ­
le n n ik ó w ,  l ic z n e  są p o s tu la ty ,  b y  
u z a le ż n ić  p r a w o  d o  e m e r y tu r y  t y l ­
k o  o d  je d n e g o  w a r u n k u :  d łu g ie g o  
o k i-e s u  z a t ru d n ie n ia .  N a jc z ę ś c ie j 
p r z y  t y m  w y s u w a n a  je s t  t u  p r o p o ­
z y c ja ,  b y  u s ta l ić  te n  w a r u n e k  na  
p o z io m ie  35 l a t  d la  m ę ż c z y z n  i  30 
d la  k o h ie t .  T r u d n o  p r z e w id z ie ć  c z y  
u s ta w o d a w c a  b ę d z ie  m ó g ł p o s tu la t  
te n  u z n a ć  za r e a ln y  i  w p r o w a d z ić  
g o  w  ż y c ie .

MNIE osobiście — jakkol­
wiek doceniam wagę i wartość 
tak długiego okresu pracy • 
wydaje sdę on bardzo kontro­
wersyjny. Trudno bowiem męż­
czyznę w wieku np. 55 lat, a 
tym bardziej kobietę w wieku 
około 50 lat, uważać za osobę 
w wieku starszym, a przecież 
emerytura jest świadczeniem 
właśnie dla osób w wieku po­
produkcyjnym. Poza tym zaś 
stan zdrowia takich jubilatów 
jest bardzo różny. Są wśród 
nich rzeczywiście osoby scho­
rowane i  słabe, są też jednak 
ludzie w pełni sił witalnych: 
I  z tego względu również sto­
sowanie jednego i jednolitego 
kryterium  może budzić zastrze­
żenia. W praktyce zadecyduje 
tu jednak przede wszystkim sy­
tuacja na rynku pracy i mo­
żliwość zapewnienia zatrudnie­
nia czy przekwalifikowania pra 
cewnikom jednostek likw ido­
wanych czy reorganizowanych. 
Nie wolno bowiem będzie przy 
te j ' niezbędnej i trudnej ope­
racji nikogo zostawić „na bru­
ku” .

Tadeusz R A D ZIN S KI

Sztuczny port
dla lodołamaczy

F IŃ S K A  s to c z n ia  W a r ts i la ,  p ro d u  
k u ją c a  p r a w ie  60 p ro c . lo d o ła m a ­
c z y  n a  ś w ie c ie ,  ro z p o c z ę ła  b u d o ­
w ę  s z tu c z n e g o  p o r tu  w  H e ls in k a c h , 
w  k t ó r y m  s y m u lo w a n e  b ę d ą  n a j ­
p rz e ró ż n ie js z e  w a r u n k i ,  w  ja k ic h  
m o g ą  p ra c o w a ć  lo d o ła m a c z e . B a s e n  
te n  b ę d z ie  m ia ł  d łu g o ś ć  79 m . sze­
ro k o ś ć  6,6 m  ł  g łę b o k o ś ć  2,3 m . 
B ę d z ie  w  n im  m o ż n a  te s to w a ć  jn a -  
k i e t y  d łu g o ś c i 14 m  i  s z e ro k o ś c i 
3 m . C o d z ie n n ie  tw o rz o n a  b ę d z ie  
n o w a  w a r s tw a  lo d u  o te m p e r a tu ­
rz e  d o c h o d z ą c e j d o  —37 s t.  C . T e m ­
p e r a tu r a  na  z e w n ą trz  b ę d z ie  sp a ­
d a ć  d o  —60 s t.  C ., co  p o z w o li  s p ra w  
d z ić  w y p o s a ż e n ie  s ta tk ó w  w  n a j ­
g o rs z y c h  w a r u n k a c h .

W OSTATNIM CZASIE Licz­
ne zakłady karne w całym kra­
ju ogarnęła fala niepokojów, 
zbiorowych głodówek, zorgani­
zowanych protestów czy nie­
kiedy wręcz buntów. Zjawiska 
te wywołały zrozumiałe emo­
cje po obu stronach więzien­
nych murów, unaoczniając spo­
łeczeństwu jeszcze jeden trud­
ny problem w całej gamie kło­
potów, z którym i się obecnie 
borykamy i musimy poszuki-' 
wać ich rozsądnych i skutecz­
nych rozwiązań.

W miniony wtorek otwarto 
przed nami bramy Zakładu 
Karnego we Wronkach, uzna­
wanego za jedno z cięższych 
polskich więzień, w którym 
przebywają osoby wielokrotnie 
karane. Spędziliśmy tam blisko 
8 godzin, mając możliwość kon­
taktu z kilkudziesięcioosobową 
grupa skazanych.

Nim napiszemy p okoliczno­
ściach, które spowodowały na­
szą obecność we Wronkach oraz 
przedstawimy Czytelnikom re­
lację z tego pobytu, uważamy 
za konieczne poczynienie kilku 
uwag wstępnych.

O B E C N IE , w  c z a s ie  g d y  m a m y  
d o  c z y n ie n ia  z  ro s n ą c y m  s ta n e m  
z a g ro ż e n ia  ła d u  1 p o r z ą d k u  p u b l ic z

n e go , w ś ró d  w ie lu  lu d z i  z a c z y n a  
s ię  w y k r y s t a l iz o w y w a ć  p o g lą d  g ło ­
s z ą c y  iż  n a le ż y  z a o s tr z y ć  w a r u n k i  
o d b y w a n ia  k a r y  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i, o d s tra s z a ją c  w  te n  sp o só b  
p o te n c ja ln y c h  . p rz e s tę p c ó w  od  ła ­
m a n ia  p r a w a . 'N ie  z a m ie rz a m y  ta ić  
iż  p o  s e r i i  n a s z y c h  p u b l ik a c j i  d o ­
ty c z ą c y c h  in c y d e n tó w  w  z a k ła d a c h  
k a r n y c h ,  g d y  n a d e s z ły  n o w e , k o ­
le jn e  l i s t y ,  p rz e d s ta w io n y  w y ż e j  
p o g lą d  s ta je  s ię  iJb g lą d e m  w y r a ź ­
n ie  d o m in u ją c y m  n a d  in n y m i .  J e d ­
n o c z e ś n ie  z w ie lu  ś r o d o w is k  h u m a ­
n is ty c z n y c h  m . in .  i  p r a w n ic z y c h  
ro z le g a ją  s ię  g ło s y  k r y t y k u ją c e  s u ­
ro w o ś ć  p ra w a  i  p r a k t y k i  s ą d o w e j, 
a ta k ż e  s y s te m y  fu n k c jo n o w a n ia  
z a k ła d ó w  k a r n y c h ,  n ie  s p e łn ia ją ­
c y c h  w  sp o só b  w ła ś c iw y  = w v c h  
f u n k c j i  w y c h o w a w c z y c h .  Z a te m  
ja k  s u g e r u ją  to  n ie k tó r z y  n a s i re ­
s p o n d e n c i,  w id z ą c  w  n im  le k a rs tw o  
n ä  z ło ,  n ik o g o  jeszcze  n ie  w y c h o ­
w a n o  i  z a p e w n e  s ię  n ie  w y c h o w a , 
g d y  te n  k to ś  w s z e d ł iu ż  w  k o n ­
f l i k t  z p ra w e m .

N ie d a w n o  58 o b y w a te l i  naszego 
k r a ju ,  w ś ró d  k tó r y c h  są p o s ło w ie  
na  S e jm , p r o fe s o ro w ie  p ra w a  i  pe ­
d a g o g ik i .  a d w o k a c i  d z ie n n ik a r z e  
s tu d e n c i n a u k  s p o łe c z n y c h  i  in .  pod 
p is a ło  w n io s e k  o r e je s t ra c ję  s to ­
w a rz y s z e n ia . k tó r e  z a ję ło b y  s ię  
n ie s ie n ie m  p o m o c y  s k a z a n y m  i 
d o p o m a g a n ie m  s łu ż b ie  w ię z ie n n e j 
w  p ro c e s ie  r e s o c ja l iz a c j i.  Is tn ie n ie  
t a k ie j  o r g a n iz a c j i  s tw o r z y ło b y  
p e w n e  m o ż liw o ś c i s p o łe c z n e j k o n ­
t r o l i  f u n k c jo n o w a n ia  z a k ła d ó w  k a r  
n y c h , w a r u n k ó w  ż y c ia  i  p r a c y  s k a ­
z a n y c h . u m o ż liw ia ją c  s p r a w ie d l iw ą ,  
o b ie k ty w n ą  o c e n e  ic h  p o s ta w  o ra z  
fu n k c jo n o w a n ia  s łu ż b y  w ię z ie n n e j,  
k t ó r e j  „ c h le b  p o w s z e d n i”  n ie  je s t  
a n i  l e k k i  a n i ł a tw y ,  a o k t ó r e j  w  
p o to c z n y c h  o p in ia c h ,  k s z ta łt o w a ­
n y c h  p rz e z  b y ły c h  p e n s jo n a r iu s z y  
z a k ła d ó w  k a r n y c h ,  m ó w i s ię  w ie le  
z łe g o . N a  p e w n o  n ie  zaw sze  s łu s z ­
n ie .

Społeczna komisja w Zakładzie Kornym we Wronkach(1)

Słuchając skazanych
C B e z p o ś re d n ia  re la c ja  d z ie n n ik a rz y  „ K u r ie ra

T e j  s a m e j id e i — s tw o rz e n ia  sp o ­
łe c z n e j k o n t r o l i  na d  z a k ła d a m i 
k a r n y m i  o r a z  h u m a n ita r n e g o ,  co 
w c a le  n ie  z n a c z y  ła g o d n e g o , t r a k ­
to w a n ia  w ię ź n ió w ,  s łu ż y ły  nasze 
p o p rz e d n ie  p u b l ik a c je  n t .  w ię z ie n ­
n ic tw a  S z k o d a , że n ie  w s z y s c y  ta k  
te  in te n c je  o d c z y ta li ,  z a rz u c a ją c  
n a m  w rę c z  d o m a g a n ie  s ię  b e z k a r ­
n o ś c i w o b e c  p rz e s tę p c ó w , c z y  te ż  
d ą ż e n ie  d o  tw o r z e n ia  im  w a r u n k ó w  
o d b y w a n ia  k a r y  „ j a k  u  m a m u s i” .

WRÓĆMY jednak za więz-len- 
ne mury Wronek, skąd przeka­
zujemy opinii publicznej to, co 
chcą je j pow edzieć przebywa­
jący tam ludzie.

_W piątek, 5 bm. w imieniu 
wszystkich pensjonariuszy tego 
zakładu karnego 17 więźniów 
podjęło głodówkę, domagając 
się rozmów na temat przedsta­
wionych przez nich postulatów. 
We wtorek 9 bm. po uzyska­
niu informacji, że rozmowy zo­
staną podjote m. iii. z udzia­
łem dziennikarzy naszej gaze­

ty, wcześniej piszących w wy­
wiadzie • z dyrektorem OZZK 
w Poznaniu płk. Henrykiem 
Radkowiakiem o kwietniowym 
buncie w tym Zakładzie Kar­
nym — głodówkę przerwano.

Tego samego dnia przystąpio­
no do rozmów Przybyli na nie: 
płk Stanisław Wrona — zastęp­
ca dyrektora generalnego ds. 
więziennictwa w Ministerstwie 
Spra wiedli wośći, kierownictwa 
OZZK w Poznaniu i Zakładu 
Karnego we Wronkach, grupa 
sędziów a wśród nich przedsta­
wicielka Krajowej Komisji Ko­
ordynacyjnej Pracowników Wy­
miaru Sprawiedliwości NSŻZ 
„Solidarność” . przedstawiciele 
duchowieństwa z księdzem 
kanclerzem K u rii Metropalitar- 
nej w Poznaniu dr. Tadeuszem 
Jabłońskim i ks. dziekanem 
Wacławem Przyniezyńskim oraz 
niżej podpisani. Na salę dopro­
wadzono wcześniej kilkudziesię­

ciu więźniów. Jeden z nich o- 
świadezył iż reprezentują oni 
wszystkich skazanych, którzy 
powierzyli im swoje „manda­
ty ”  w... tajnych wyborach.

Przybycie tak licznego gre­
mium na rozmowy z więźnia­
mi nie może być traktowane 
jako akt uległości władz wo­
bec wielokrotnych przestępców 
z Wronek. Notabene skazani 
nie żądali aż tak szerokiej spo­
łecznej reprezentacji. Decyzję 
tę należy rozpatrywać w zupeł­
nie innych kryteriach, nie za­
pominając przy tym iż służba 
więzienna ma zgodnie z
prawem — szereg innych mo­
żliwości likw idacji wszelkiego 
rodzaju nieposluszeństw, do ja­
kich może dojść w zakładach 
karnych (pisaliśmy o nich we 
wspomnianym wcześmej wy­
wiadzie z dyrektorem OZZK w 
Poznaniu). Dlatego też odpo­

wiedź na pytanie: dlaczego o- 
twarto bramy Wronek dla tak 
licznej społecznej reprezenta­
c ji — może być jedna. Władze 
więziennictwa wyszły tu naprze­
ciw7, nie tyle żądaniom skaza­
nych, co postulatom przedsta­
wicieli społeczeństwa, domaga­
jących się rozszerzenia społecz­
nej kontroli nad zakładami kar­
nymi. Właśnie w momencie, 
kiedy skazani chcą coś powie­
dzieć opinii publicznej, chcą 
zwrócić jej uwagę na siebie, ta­
ka społeczna kontrola jest jak 
najbardziej potrzebna. Nie 
oznacza ona akceptacji żądań, 
lecz daje opinii publicznej mo­
żliwość ich poznania i ocenie- 
na. Także wielu spośród pra- 
cowmików służby więziennej 
odczuwa potrzebę przedstawia­
nia obywatelom ich pracy. M. 
in. i w tych szczególnych wa­
runkach Pracy trudnej i nie­
wdzięcznej, nie docenianej przez

‘ O
społeczeństwo, którego liczni 
przedstawiciele uważają ich za 
ludzi bez serca, którym można 
sugerować jak np. w listach 
do redakcji by w procesie re­
socjalizacji krnąbrnych wię­
źniów. najczęściej posługiwali 
się metodą bata, nie bawąc 
się w różne perswazyjne od­
działywania.

Z A P E W N E  T O  o c z y m  c h c ie l i  
nas n a jb a rd z ie j  p rz e k o n a ć  s k a z a n i 
z W ro n e k  z a s k o c z y  n ie je d n e g o  C z y ­
te ln ik a .  O tó ż  c i lu d z ie ,  m a ją c  m o ­
ż l iw o ś ć  (p o d cza s  p r z e rw  w  ro z m o ­
w a c h )  b e z p o ś re d n ie j w y m ia n y  z d a ń  
z d z ie n n ik a r z a m i,  a ta k ż e  w  s w y c h  
p u b l ic z n y c h  w y p o w ie d z ia c h ,  c h c ie l i  
p rz e d e  w s z y s tk im  b y  w id z ie ć  w  
n ic h  lu d z i  a n ie 'm o r d e r c ó w ,  b a n ­
d y tó w ,  g w a łc ic ie l i ,  z ło d z ie i i  in . 
T r u d n e  to .  R o z u m ie li  że są s p r a w ­
c a m i p rz e s tę p s tw , w ie lo k r o t n y m i  
s p ra w c a m i,  a le  c h c ie l i  b v ś m v  o rz e  
n ie ś l i  za w ie z ie n n e  r p u r v  to .  że n ie  
są o s o b a m i w y z u ty m i  z w s z e lk ic h  
lu d z k ic h  u c z u ć , k tó r y m  o b ce  są 
t a k ie  o o le c ia  j a k  w s p ó łc z u c ie , s k r u  
ch a . c h ę ć  n ie s ie n ia  in n y m  p o m o c y  
k o le ż e ń s tw o . W ię k s z o ś ć  z w y ra ź n ą  
n ie c h ę c ią  o d p o w ia d a ła  b ą d ź  u n ik a ­

ła  o d p o w ie d z i na  s z a b lo n o w e  p y ta ­
n ie ;  za c o  p a n  t u  p rz e b y w a ?  —  u -  
w a ż a ją c  iż  p r a w d a  s p a d n ie  n a  ro z ­
m ó w c ę  ja k  g ro m  z ja s n e g o  n ie b a , 
g d y  s ię  d o w ie ,  że to c z y  n p . d y s p u ­
tę  z m o r d e rc ą .  M ó w i l i ,  że  c h o ć  są 
p o z b a w ie n i w o ln o ś c i,  t o  je d n a k  
m a ją  p r a w o  b y  ż y ć  po  lu d z ik u  i 
t a k  te ż  b y ć  t r a k t o w a n i .  B a rd z o  za ­
le ż a ło  ip j  na  ty m  b y  p rz e k a z a ć  spo 
le c z e ń s tw u , że u czą  s ie  1 p r a c u ja .  
sa h o n o r o w y m i d a w c a m i k r w i  
p r z y g o to w u ją  ró ż n e  u p o m in k i  d la  
w y c h o w a n k ó w  m ie js c o w e g o  D o m u  
D z ie c k a , k tó r z y  z a p e w n e  n ie  w ie ­
d z ą  s k ą d  te  p o d a r k i  d o s ta ją .  O n i 
s a m i n ie  u ja w n ia l i  te g o , m ó w ią c  iż  
ta  a k c ja  z r o d z iła  s ię  w  Z a k ła d z e  
K a r n y m  p o  p r o s tu  z w e w n ę tr z n e j 
p o t r z e b y  s k a z a n y c h  p rz y s łu ż e n ia  s ię  
in n y m .  M ó w i l i  te ż  o F u n d u s z u  S a­
m o p o m o c y  S k a z a n y c h , z k tó re g o  
k o r z y s ta ją  w ię ź n io w ie  n a jb a rd z ie j  
J e j p o t r z e b u ją c y ,  a ta k ż e  r o d z in y  
s k a z a n y c h , p o z o s ta ją c e  n a  w o ln o ­
ś c i, w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h .  W  
ty c h  p o c z y n a n ia c h  m o żn a  s ię  n ie ­
w ą tp l iw ie  d o p a trz e ć  c ie n ia  n-a/- 
d z ie i.  że r e s o c ja l iz a c ja  t y c h  lu d z i  
m o ż e  p rz y n ie ś ć  p o ż ą d a n e  e fe k ty .  
G d y  je d n a k  m ó w i l iś m y  s k a z a n y m  
o  l is ta c h ,  k tó r e  n a n ły n ę ly  d o  re ­
d a k c j i  n t .  t r a k t o w a n ia  p rz e s tę p ­
c ó w , a zw ła s z c z a  r e c y d y w is tó w  
( o n i ra c z e j ty c h  o k r e ś le ń  n ie  u -  
ż y w a ja  p o d o b n ie  ja k  n ie  p a d a ją  z 
ic h  u s t  s ło w a :  m o r d e rc a ,  g w a łc i ­
c ie l.  b a n d y ta , z ło d z ie j i  ln . ,  k t ó ­
re  z a s tę p u ją  o k r e ś le n ia m i:  s k a z a n y , 
o k a d z o n y , czę s to  w ię z ie ń )  p r z y jm o ­
w a l i  t o  z p e w n y m  n ie d o w ie rz a ­
n ie m  a ie d n o c z e ś n ie  ż a le m .

POBYT w zakładzie karnym 
wytwarza swoistą mentalność, 
poczucia generalnej krzywdy. 
Dotyczy to zarówno więźniów 
skazanych na zbyt wysokie ka­
ry  w stosunku do pooełnionych 
czynów (czego nie negują tak­

że niektórzy prawnicy) jak i 
tych, którzy dostali tyle na ile 
zasłużyli. Odnieśliśmy wrażenie, 
może się mylimy, że rozumo­
wanie ludzi zza więziennych 
murów zagubiło świadomość 
krzywd wyrządzonych przez 
nich społeczeństwu. Uważają 
iż dolegliwość, jaką jest sam 
pobyt w zakładzie karnym w 
sposób dostateczny zmazuje ich 
winy, więc społeczeństwo nie 
powinno mieć do nich nega­
tywnego stosunku. Ten temat 
szeroko przewijał się w roz­
mowach ale o ich szczegółach 
już w następnym odcinku.

Maciej C ZEKA ŁA
Jacek GRAŻEW ICZ

P S . J a k  na s  p o in fo r m o w a ł p łk  
T . J u d y e k i  — d y r e k to r  O Z Z K  w  
K o s z a lin ie ,  w  A re s z c ie  Ś le d c z y m  w  
S z c z e c in ie , a  ta k ż e  w  Z K  G o le ­
n ió w .  w  k tó r y c h  to  z a k ła d a c h  p r o ­
k la m o w a n o  a k c ję  p r o te s ta c y jn ą  i 
g ło d ó w k ę  n a  p o c z ą tk u  m in io n e g o  
tv g o d n ia  s y tu a c ja  p o w ró c i ła  dn 
n o r m y .  O d  s ie b ie  p ra g n ie m y  je s z ­
cze d o d a ć  iż  po dcza s  s p o tk a n ia  w e 
W ro n k a c h  p łk  S. W ro n a  p o in fo r ­
m o w a ł iż  r e s o r t  s p r a w ie d l iw o ś c i 
je s t  w  p o s ia d a n iu  po na d  300 p o s tu ­
la tó w  s k a z a n y c h  i  ty m c z a s o w o  
a re s z to w a n y c h  Ic h  p r o b le m y  są 
w ię c  z n a n e  i  bę dą  r o z p a tr y w a n e .  
N ie  m a  w ię c  n a jm n ie js z e g o  sensu 
p o d e jm o w a n ia  d a ls z y c h  p ro te s tó w  
w  in n v c h  z a k ła d a c h  k a r n y c h .  D o d a j 
m v  te ż  iż  l ic z n e  sp o ś ró d  t y c h  p o ­
s tu la tó w  b v łv  p u b l ik o w a n e  w  ś r o d ­
k a c h  m a s o w e g o  n rz e k a z u .

(Dokończenie nastąpi)

J. D. Gilman i John Clive

Przełożył Andrzej Pakuła
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W chwili gdy to pomyślał, zobaczył przed sobą ko­

szary i  grupkę żołnierzy w mundurach koloru khaki, 
którzy otoczyli ruchome działo przeciwlotnicze. Z gór­
nej wieżyczki „Szczęśliwej Hanny" zaterkotał karabin 
maszynowy, ale smugi po pociskach przebiegały znacz­
nie powyżej angielskiego działa. Górny strzelec Lau­
tenschlager nie mógł obniżyć karabinów na tyle, żeby 
dobrze wymierzyć. Koszary zbliżały się w pędzie i 
Warnow spróbował opuścić trochę przód samolotu, że­
by stworzyć Lautenschlag er owi lepszą okazję do strza­
łu, ale na te j wysokości nie było po prostu miejsca ńa 
tajci manewr. Zdawało się, że działo przeciwlotnicze 
mruga mu prosto w oczy. Długa, sfalowana smuga po­
cisku zbliżyła się leniwie w jego stronę i  raptownie 
przyspieszając, umknęła jak błyskawica w prawo. 
Przeleciawszy w tej samej chwili nad stanowiskiem 
przeciwlotniczym, niemal zahaczając o worki z pias­
kiem, usłyszał za sobą odgłos karabinów tylnego 
Strzelca. Spojrzał w bok. Zdaje się, że lecieli wszyscy.

— Nikomu nic się nie stało? — spytał przez radie 
pozostałe samoloty.

— Oberwaliśmy po spodzie, z przodu — odparł 
spokojny glos lecącego z prawej Trobitiusa. — Ale to 
nam nie przeszkadza w locie. Chcę...

— Boże Święty! — wykrzyknął Lautenschlager z 
górnej wieżyczki.

W te j samej chwili Warno w dostrzegł kątem oka, 
jak lewe skrzydło samolotu Trobitiusa opada, niecąc 
w zetknięciu z ziemią deszcz iskier, a w ielki bombo­
wiec staje dęba i  waląc o zięmię sunie w fontannie 
ognia i  piasku. Po k ilku  sekundach z pleksiglasowej 
osłony dziobu odbił się jaskrawo ‘ potężny wybuch, 
chociaż byli już wtedy ponad kilometr dalej.

— Zapaliło bombę — rozległ się glos z tylnej wie­
życzki „Szczęśliwej Hanny". — Te świnie nie mogły 
spudłować z tej odległości i  do takiego celu.

— Zamek Windsorski, drugi punkt zwrotny — oznaj­
m ił niewzruszenie- nawigator.

________________ 332 --------------------------
Z przodu po lewej Warnow zobaczył kamienne wie­

że zamku. Podniósł bombowiec na trzydzieści metrów 
i skręcił w prawo. *

— Gotów — zameldował Buttman z przedziału bom­
bardiera.

— Spitfire’y — włączył się głos Lautenschlagera, 
piskliwy ze zdenerwowania — z tyłu, wysoko. Jeden... 
dwa... trzy.

Znów zaterkotała górna wieżyczka. Nagle ty ł 
„Szczęśliwej Hanny" zadrżał przerażająco, zazgrzytał 
i rozeszła się woń kordy tu.

— Tylny strzelec, nic ci się nie stało? — spytał na­
piętym głosem Warnow.

Sprowadził bombowiec na wysokość dwudziestu 
czterech metrów, pilnując jego wyważenia. Z tylnej 
wieżyczki nie było odpowiedzi.

— Chyba się palimy, gdzieś w ogonie. Widzę dużo 
dymu — meldował Lautenschlager. — Znów na nas 
lecą, świnie... — dodał alarmująco.

. — Ten drań już załatwiony — powiedział mściwie 
Vandamme ściągając drążek i obserwując, jak wysu­
nięty najdalej na prawo B-17, zamieniony w płachtę 
ognia, orze majestatycznie nasyp kolejowy.

Kapitalne maszyny, te Spity. N ijd y  by nie przy­
puszczał, że lecąc na jednym ? nich strąci kiedyś La­
tające Fortece... Wszedł w ciasny zakręt, niemalże sta­
jąc na skrzydle na wysokości sześćdziesięciu metrów, 
i skierował celownik na następny bombowiec. Wie­
dział, że ma mało czasu, bo właśnie zapaliło się świa­
tełko sygnałizujnce koniec paliwa. Zostało ich trzy 
jednego tra fili angielscy artylerzyści. Burns miał kło­
poty. Jeno Spitfire, lecący w przodzie na vrawo od 
Vandamme’a, obrócił £ię kołami do góry i  Burns wy­
skoczył, ciąnnac ’ n soba wstęgę spadochronu. Nisko, 
jak na skok. Ale czy spadochron się otworzył, tego 
już Vandamme nie zobaczył.

(cdn)
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Wilki Morskie“ 
w ofensywie

OGROMNY entuzjazm zaparto- wywalczyli gracze drugolig owego cja trenera. W krakowskim ze- 
wał w hali WDS po zdobyciu zespołu, który swą postawą za- spole zawiódł Żochowski i w re- 
Pucharu Polski przez koszykarzy imponował nie tylko kibicom Po- zułtocie z grającą „w czwórkę" 
Pogoni. Po raz pierwszy w histo- goni, ale również i jej przeciw- drużyną nie mieliśmy dużych 
ri, główne trofeum tej imprezy nikam. Po zakończeniu spotkania kłopotów. Wszyscy życzyliśmy 

finałowego trener Legi- Stefan sobie wcześniej aby wylosować
--------------------- — Majer stwierdził, że drużyno mor- jako przeciwnika drugoligową

skiego klubu było w tym meczu Siarkę Tarnobrzeg i obawialiśmy 
bezsprzecznie lepszym zespołem, się, że pierwszoligowa Wisła nie 

Pierwsze emocje minęły. Za- da nam szans. Jednak po zwy- 
pytaliśmy więc jak ocenia występ cięskim meczu nad krokowskim 
siwoich podopiecznych trener ze- zespołem byłiśmy pewni, że bę- 
społu — Stanisław Rytko. dziemy dla Legii równorzędnym

— Uważam, że w tego typu przeciwnikiem. Jeżeli w naszym 
rozgrywkach trzeba mieć oprócz zespole nie zajdą zmiany kadro- 
umiejętności również trochę szozę we myślę, że powinniśmy wywał- 
ścia — mówi S. Rytko. Okazało czyć w przyszłym sezonie awans 
się, że i jednego i drugiego nam do grona pierwszoligowców.

Ostatnie konkurencje
XVII RTN

POGODA pokrzyżowała plany 
organizatorom X V II Rekreacyj­
nego Turnieju Najlepszych. Ro­
zegranie trzech ostatnich kon­
kurencji imprezy — lekko­
atletyki, • przeciągania liny  i 
czwórboju szefów okazało się 
niemożliwe. Tak więc rozstrzyg­
nięcie te j największej w naszym 
mieście imprezy sportowo-re­
kreacyjnej odbędzie^ się w nie­
dzielę. Uroczyste otwarcie za­
wodów o godz. 10.30. Miejscem 
zmagań reprezentantów szcze­
cińskich zakładów pracy będzie 
stadion SZS przy Ul. Kordeckie­
go. . (e)

POKRÓTCE
W  Ł O D Z I  ro z e g ra n o  l i  t u r n ie j  o

m is t r z o s tw o  P o ls k i  w  p itc e  w o d n e j.  
A r k o n ia  o d n io s ła  c z te r y  z w y c ię s tw a  
p o k o n u ją c  A n i ła n ę  10:8 i  12:7 o ra z  
S łę zę  W ro c ła w  15:4 o ra z  8:5. S t ilo n  
G o rz ó w  n a to m ia s t  p o k o n a ł  A n i ła n ę  
10:5 o ra z  z r e m is o w a ł 6:6 i  w y g r a ł  
ze S łę zą  9:7 o-raz 19:3.

P o  d w ó c h  tu r n ie ja c h  p ro w a d z i 
'A r k o n ia  16 p k t .  p rz e d  S t ilo n e m  15 

p k t .  i , A n i la n ą  8 p k t .

W  F IN A L E  V I I I  O g ó ln o p o ls k ie j 
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  w  g im n a s ty ­
ce , j a k i  o d b y ł  s ię  w  B y d g o s z c z y , w  
łą c z n e j p u n k t a c j i  w o je w ó d z tw  z w y ­
c ię ż y ła  W a rs z a w a  — 175 p k t .  p rz e d  
B y d g o s z c z ą  —  131, O ls z ty n e m  — 
121 i  G d a ń s k ie m  —  114 p k t .  W  k la ­
s y f i k a c j i  k lu b o w e j  n a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  u p la s o w a ła  s ię  L e g ia  W a r ­
s z a w a  — 149 p k t .  p rz e d  Z a w is z ą  

'B y d g o s z c z  — 131 i  S to m ile m  O l­
s z ty n  —  121 p k t .

O R G A N IZ A T O R Z Y  t r a n s a t la n t y ­
c k ic h  r e g a t ja c h tó w  z  2 -o s o b o w y m i 
z a ło g a m i p o d a li  k o le jn y  k o m u n ik a t  
o s y tu a c j i  n a  t r a s ie .  N a  c z e le  s ta w ­
k i  z n a jd u je  s ię  b r y t y j s k i  t r im a r a n  
„ B r l t t a n y  F e r r ie s ”  z  z a ło g ą  C h a y  
B ł i l h  i  R o b e r t  J a m e s . W y p rz e d z a ją  
o n i o 248 k m  t r im a r a n  K a n a d y j ­
c z y k a  M ilc e  B lr c h a  o ra z  o b l is k o  
490 k m  ja c h t  W ło c h a  B a c i l ie r i .

W  S O B O T Ę  z a k o ń c z y ła  r o z g r y w ­
k i  p i łk a r s k ie  e k s t ra k la s a  R P 'N . T y ­
l n i  m is t r z o w s k i  z a p e w n i ł  s o b ie  ju ż  
w c z e ś n ie j B a y e r n  M o n a c h iu m .

W  R U M U N I I  z a k o ń c z y ł s ię  16 S a­
m o c h o d o w y  R a jd  D u n a ju ,  z a l ic z a n y  
d o  m is t r z o s tw  E u r o p y  o ra z  P u c h a ­
r u  P o k o ju  i  P r z y ja ź n i .  N a  1050-ki- 
io m e t r o w e j  t r a s ie  (36 o d c in k ó w  
s p e c ja ln y c h )  t r iu m fo w a ła  za ło g a  
A t t i l a  F e r ja n c z  i  J a n o s  T a n d a r i  
(W ę g r y )  n a  R e n a u l t  5 A lp ir ie ,  w y ­
p rz e d z a ją c  p o ls k ic h  k ie r o w c ó w  — 
B ła ż e ja  K r u p ę  i  P io t r a  M y s tk o w ­
a k ie g o .

W  W IE K U  69 l a t  z m a r ł  w  L iz b o ­
n ie  ś w ie tn y  p rz e d  l a t y  p i łk a r z  
P o r t u g a l i i  — A d o l f o  M u r a o .  P rz e z  
w ie le  l a t  b y ł  k a p i ta n e m  re p re z e n ­
t a c j i  k r a ju .

nie zabrc&to. Cieszę się, że zdał 
egzamin wprowadzany przeze 
mnie przed miesiącem nowy sy­
stem tzw. „obrony nacisku". W 
koszykówce na wysokim pozio­
mie nie można, pozwolić sobie na 
obronę bierną, czekając aż prze­
ciwnik popełni błąd. Do tego błę­
du trzeba go sprowokować i wła­
śnie to ćwiczyliśmy. Sądzę, że 
zaskoczyło to znających nasz do­
tychczasowy styl gry — koszy­
karzy Wisły.

— Jednak z Legią nie poszło 
już tak łatwo...

— Legioniści oglądali nasz so­
botni mecz i wyciągnęli właściwe 
wnioski. Mimo tego, że zastoso­
wany przez nas w sobotę styl 
gry jest bardzo . wyczerpujący 
Pogoni udało się przetrzymać i 
zmęczyć przeciwnika również w 
finale. Zmusiliśmy Legię do szyb­
kiej dynamicznej gry i w miarę 
upływu ozasu grali ani coraz sła­
biej. Ponadto wydaje mi się, że 
trener Majer popełnił błąd, skła­
dając ciężar walki na zawodni­
ków rutynowanych nie dowie­
rzając umiejętnościom graczy re­
zerwowych. Przecież w ostatnich 
dec ydu j q c y c h m orne ntac h meczu 
zawiódł Prokop strzelający do tej 
pory bezbłędnie. I to jest wła­
śnie, obok umiejętności ten łut 
szczęścia o którym mówiłem.

— Pońscy podopieczni pokaza­
li, że stać ich na wiele. Świad­
czy to o dużych rezerwach w 
wyszkoleniu zawodników...

— Być może nie wypada tego 
mówić o zdobywcach Pucharu 
jednak uważam, że ogromne re­
zerwy tkwią w poprawieniu naj­
prostszych elementów techniki. 
Myślę o dokładności podań, rzu­
tów, niepopełnianiu tzw. „błędu 
kroków". Dotychczasowe opano­
wanie tych podstaw koszykarskie­
go abecadła określiłbym w ze­
spole Pogoni na 60 procent. To 
są właśnie te rezerwy. Nie mo­
żemy upajać się sukcesem w 
Pucharze Polski. Cieszymy się z 
niego, ale myślimy już o ligo­
wych przygotowaniach.

— Jesteśmy szczęśliwi ze zdo­
bycia Pucharu — mówi zawod­
nik zwycięskiej drużyny Grzegorz 
Warszawski. W meczu z Wisłą 
w pełni zdała egzamin koncep-

E. A.

Liga nie spełnionych nadziei
W  M IN IO N Ą  n ie d z ie lę  p i łk a rz e  e k s t ra k la s y  p o  ra z  o s ta tn i w  sezo n ie  

1980/81 w y b ie g l i  n a  b o is k a . T e ra z  c z e k a  ic h  p o n a d  d w u m ie s ię c z n a  
p r z e rw a  w  r o z g ry w k a c h .  U r lo p y  b ę d ą  je d n a k  k r ó t k ie ,  g d y ż  n ie b a w e m  
t r z e b a  ro z p o c z ą ć  p r z y g o to w a n ia  d o  n o w e g o  se zo n u .

P O  R A Z  p ie rw s z y  w  h is t o r i i  W i-  sę o p u ś c i ły  O d ra  O p o le  i  Z a w is z a  
d z e w a  L o d ź , k lu b  te n  w y w a lc z y ł  B y d g o s z c z .
m is t r z o w s k i  t y t u ł .  U c z y n i ł  t o  w  . T Y T U Ł  n a js k u te c z n ie js z e g o  s t r z e l 
s t y lu  n ie z b y t  im p o n u ją c y m ,  a le  ca  p r z y p a d ł K r z y s z to fo w i  A d a m c z y -  
z d o b y ł t r o fe u m  za s łu ż e n ie . W id z e w  k o w i  (L e g ia ) ,  k t ó r y  z d o b y ł 18 g o l i .  
o b ją ł  p ro w a d z e n ie  w  ta b e l i  j u ż  14 A m b itn ie  g o n i ł  A d a m c z y k a  K a z i-  
w rz e ś n ia  u b . r o k u  i  n ie  o d d a ł go  m ie r z  K m ie c ik ,  k t ó r y  z d o b y ł 16 
d o  k o ń c a . J e s ie n ią  g r a ł  d o s k o n a le  b r a m e k .  N a  t r z e c im  m ie js c u  u p la -  
i  z y s k a ł w ie lo p u n k to w ą  p rz e w a g ę  s o w a ł s ię  R o m a n  O gaza (S z o m b ie r -  
n a d  k o n k u r e n ta m i.  N ie  p rz e g ra ł w  k i )  — 14 b ra m e k , a n a  c z w a r ty m  
ty m  o k re s ie  ża d n e g o  m e c z u . W io s -  A n d r z e j  S z a rm a c h  1 H e n r y k  J a n i­
n ą , o s ła b io n y  b r a k ie m  M ły n a r c z y -  k o w s k i  ( S ta l)  — p o  12 b ra m e k , 
k a , B o ń k a  i  p rz e z  p e w ie n  o k re s  R O Z G R Y W K I lig o w e  m in io n e g o  
Z m u d y ,  n ie  p re z e n to w a ł j u ż  d a w -  se z o n u  n ie  s p e łn i ły  n a d z ie i.  W ię k -  
n y c h  w a lo ró w ,  a le  a m b it n ie  w a l-  szość s p o tk a ń  s ta ła  n a  s ła b y m  p o - 
c z y ł  o z a c h o w a n ie  p rz e w a g i.  S k u -  z io m ie ,  a w s z y s tk ie  n ie m a l d r u ż y -  
te c z n ie . n y  d e m o n s tro w a ły  z a t rw a ż a ją c o

T Y T U Ł  w ic e m is t r z o w s k i  z d o b y ła  z m ie n n ą  fo rm ę .  N a  w y ż s z y m  p o - 
W is ła  K r a k ó w ,  d r u ż y n a  o  w ię k -  z io m ie  s ta ła  r u n d a  je s ie n n a , w io s n ą  
s z y c h  m o ż liw o ś c ia c h  ń iż  w y n ik a  tó  c ie k a w y c h  s p o tk a ń  b y ło  j a k  n a  le -  
z re z u lt a tó w .  W iś la c y  g r a l i  w  k r a t -  k a r s tw o ,  a f r e k w e n c ja  na  s ta d io -  
k ę , a le  n a  t y le  s k u te c z n ie , b y  w y -  n a c h  g w a ł to w n ie  s ię  o b n iż y ła .  Z a ­
w a lc z y ć  d r u g ą  lo k a tę .  T r z e c ie  m ie j -  p a m ię ta m y  te ż  te n  sezo n  ja k o  je -  
sce S z o m b ie re k  B y to m ,  o b r o ń c y  d e n  z b o g a ts z y c h  w  c h u l ig a ń s k ie  
t y t u ł u  z r o k u  u b ie g łe g o , te ż  n ie  w y b r y k i .  M ło d o c ia n i p s e u d o k ib ic e  
Jes t n ie s p o d z ia n k ą . N a  c z w a r ty m  w y r a ź n ie  s ię  u a k t y w n i l i ,  z a k łó c a ją c  
u p la s o w a ł s ię  w ro c ła w s k i  Ś lą s k . a tm o s fe rę  w ie lu  s p o tk a ń .

J .. O P T Y M IS T Y C Z N Y M  a k c e n te m  mn
N A J W IĘ K S Z Y  z a w ó d  s p r a w i ła  n io n e g o  se z o n u  b y ło  p o ja w ie n ie  s ię  

L e g ia  W a rs z a w a . D ru ż y n a  w o js k o -  n a  l i s k a c h  m ło d y c h ,  o b ie c u ją c y c h  
w y c h ,  m a ją c a  w  s w y m  s k ła d z ie  p Ł lk a rz y  k t ó r z y  u ja w n i l i  d u ż y  ta -  
w ie lu  re p re z e n ta n tó w ,  ro z c z a ro w a -  len t<  G rz e g o rz  K a p ic a  (S z o m b ie r -  
ła  s w y c h  l i c z n y c h  s y m p a ty k ó w .  F a -  k i«  A n d r z e j  Z g u tc z y ń s k i l  P io t r  
t a łn y  w rę c z  f in is z  s p r a w i ł ,  że L e -  R z e p k a  (B a ł t v k ) .  K a z im ie rz  B u d a  i  
g ia  u k o ń c z y ła  r o z g r y w k i  d o p ie ra  H e n r y k  J a n ik o w s k i  ( S ta l) ,  P io t r  
n a  p ią ty m  m ie js c u .  Ś c is łą  c z o łó w k ę  R (łm lce  (W id z e w )  — t o  n ie k tó r z y  z 
z a m y k a  B a ł t y k  G d y n ia .  E k s t r a k la -  t y c h  p }ł k a r z y ,  k tó r y c h  t a le n t  ro z -  

------------------------------------------------------------------- — “ “  w in ą ł  s ię  w  u b ie g ły c h  m ie s ią c a c h .

Chuligani na stadionie w Zabrzu
S P O K O J N Y  d o  t e j  p o r y  s ta d io n  G ó rn ik a  Z a b rz e  b y ł  u b ie g 'e j  n ie d z ie ­

li. ;  p o d cza s  o s ta tn ie j  k o le j k i  l ig o w e j  w id o w n ią  c h u l ig a ń s k ic h  w v b r v -  
k ó  w .

W s z y s tk o  za c z ę ło  s ię  ju ż  w c z e ś n ie j,  p rz e d  g w iz d k ie m  s ę d z ie g o  g łó w -  
r i(  go , ro z p o c z y n a ją c y m  m e c z  G ó r n ik a  z k r a k o w s k a  W is ła .  S p o ra  g ru p a  
k ib ic ó w  W is ły  ju ż  p rz e d  s ta d io n e m  n a ra ż o n a  b y ła  n a  n ie w y b r e d n e  ep i 
te ty ,  p o g r ó ż k i.  P o d o b n o  d o jś ć  m ia ło  d o  r e w a n ż u  za  „ k r z y w d y ”  ja k o b y  
W ' rz ą d z o n e  k ib ic o m  z a b rz a ń s k im  w  K r a k o w ie .  N ie  c h c ą c  d o p u ś c ić  do  
e k s c e s ó w  n a  s ta d io n ie ,  o d d z ia ł M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  o d d z ie l i ł  n a  w i ­
d o w n i  z o rg a n iz o w a n e  g r u p y  k ib ic ó w  p b u  ze s p o łó w . M im o  to  w k i l ­
k u  p u n k ta c h  s ta d io n u  d o c h o d z i ło  d o  — n a  szczęśc ie  n ie g r o ź n y c h  — 
rę c z n y c h  „ w y m ia n  p o g lą d ó w ” .

B Y  z a p o M e c  p o  m e c z u  e w e n tu a ln y m  w ię k s z y m  e k sce so m , f u n k c jo ­
n a r iu s z e  m i l i c j i  p o s ta n o w i l i  e s k o r to w a ć  n a  d w o rz e c  k o le jo w y  k r a k o ­
w ia n . G o ś c i d o p ro w a d z o n o  d o  w a g o n ó w ', a le  —  n ie s te ty  —  n ie  b y ło  
m o ż liw e  u s t rz e c  p rz e d  f u r i ą  p s e u d o k ib ic ó w  sam e go  p o c ią g u , k t ó r y  
o b r z u c o n y  z o s ta ł k a m ie n ia m i.

D w ó c h  n a jb a r d z ie j  z a c ie t r z e w io n y c h  z g r u p y  z a b r /a n  z o s ta ło  w y le ­
g i ty m o w a n y c h  i  c z e k a  ic h  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  k o le g iu m .

S Z K O D A , że w z g lę d n ie  s p o k o jn y  d o  t e j  p o r y  s ta d io n  G ó r n ik a  Z a ­
b rz e  z a p is a ł s ię  n ie c h lu b n ie  —  p o d c z a s  o s ta tn ie j  k o le j k i  . l ig o w e j  —  w  
a n n a ła c h  c h u l ig a ń s k ic h  w y b r y k ó w  n a  s ta d io n a c h  p i łk a r s k ic h  P o ls k i,

Mistrzostwa w łowiectwie podwodnym

Szczecińscy płetwonurkowie 
srebrnymi medalistami
NA JEZIORZE Śniadowo w wo- Jego członkowie rozpoczynają 

jewództwie koszalińskim odbyły przygotowania wiosną, kiedy woda 
się mistrzostwa Polsk! płetwonur- w jeziorach nieco się ociepl-
ków w łowiectwie podwodnym. 
W gronie 26 drużyn startujących 
w zawodach byli reprezentaci 
Akademickiego Klubu Podwodne­
go z Wyższej Szkoły Morskiej w 
Szczecinie. W końcowej punktacji 
mistrzostw drużyna- szczecińska 
zajęła drugie miejsce. W zespole 
tym wystąpili — Włodzimierz 
Wierzbicki, Kazimierz Panowicz, 
Mieczysław Romatowski. Nato­
miast w punktacji indywidualnej 
Włodzimierz Wierzbicki zdobył 
brązowy medal. Tytuł mistrzowski 
wywalczyli płetwonurkowie Nauti- 
liusa Słupsk. Srebrny medał szcze­
cinian jest dużym sukcesem, bo­
wiem AKP jako jedyny klub 
płetwonurków w Polsce nie ma 
możliwości treningu na basenie.

Dziś na Wzgórzu
Hetmańskim

Finały piłkarskiej 
ligi międzyzakładowej
ROZGRYWKI o miMrzoatwo 

Międzyzakładowej Lóg.i P iłk i 
Nożnej wchodzą w decydującą 
fazę. D/.iś na boiskach Wzgórza 
Hetmańskiego odbędą się me­
cze o mistrzostwo I  i I I  lig i 
ML.PN. O gocłz. 16 grać będą 
reprezentacje Promoru i Trans- 
oceanu. O godz. 17.15 spotkają 
się zespoły Palmo I I  i P2M. 
Natomiast o 18.30 rozpocznie 
się spotkanie ZCh „Police”  — 
SPBO 2. Rewanżowa runda 
spotkań odbędzie się w piątek.

(e)

Piłka nożna

Juniorzy Pogoni 
w  półfinałach

W  B Ł A Z E J K W K U  k o ło  P o z n a n ia  
o d b y ł  s ię  t u r n i e j  p i łk a r s k i .  b e d a c v  
e l im in a c ja  d o  k lu b o w y c h  m i­
s t r z o s tw  P o ls k i  ju n io r ó w .  W  im p r e ­
z ie  t e i  w z ię ła  u d z ia ł  d r u ż y n a  P o ­
g o n i.  S z c z e c iń s c y  p i łk a r z e  p o k o n a ­
l i  w  r o z g r y w k a c h  G w a r d ię  K o s z a ­
l i n  i  L e c h ię  P o z n a ń . T y m  s a m y m  
je d e n a s tk a  m o r s k ie g o  k lu b u  a w a n ­
s o w a ła  d o  p ó ł f in a łó w  m is t rz o s tw ,  
k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  2—5 l i o -  
c a . W  r o z g r y w k a c h  t y c h  w e ź m ie  
u d z ia ł o s ie m  z e s p o łó w . łe )

Notatnik sportowca
R A J D

„ N A  G R A N IC Z N Y M  S Z L A K U ”

K O Ł O  P T T K  n r  39 p r z y  P o m o r ­
s k ie j  B r y g a d z ie  W O P  z a p ra sza  
w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  n a  r a jd  p n . 
„ N a  g ra n ic z n y m  s z la k u ” . Im p r e ­
za o d b ę d z ie  s ię  21 c z e rw c a . U c z e s t­
n ic y  r a jd u  z m ie rz a ć  b ę d ą  d o  m e ­
t y  w  S to lc u  t r z e m a  t r a s a m i p ie ­
s z y m i o ra z  r o w e r o w ą .  O r g a n iz a to ­
r z y  p r z y g o to w a l i  d la  u c z e s tn ik ó w  
w ie le  n ie s p o d z ia n e k . Z g ło s z e n ia  do  
im p r e z y  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  d o  17 
c z e rw c a  w  b iu rz e  p rz e p u s te k  P o ­
m o r s k ie )  B r y g a d y  W O P  w  g o d z . 
9—l i  i  16—18.

Z  O K A Z J I  Ś w ię ta  M o rz a  M K S  
P o g o ń  o r g a n iz u je  t u r n ie j  p i ł k i  n o ż ­
n e j  d la  d r u ż y n  p r z e d s ię b io r s tw  g o ­
s p o d a r k i  m o r s k ie j .  G łó w n y m  t r o ­
fe u m  im p r e z y  b ę d z ie  p u c h a r  u f u n ­
d o w a n y  p rz e z  p re ze sa  M K S  P o g o ń . 
F in a ł  t u r n ie ju  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  
24 c z e rw c a . Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a ­
n e  są w  s e k c j i  p i ł k i  n o ż n e j M K S  
P o g o ń  p r z y  u i .  T w a r d o w s k ie g o .

Z A  P I Ł K Ą  n a ... m o to ra c h !  
P i łk a  n o ż n a  n a  m o to c y k la c h  
to  je d n a  z d y s c y p l in  s p o r tu  w  
P o ls c e  n ie  u p r a w ia n y c h  i  n ie ­
m a l n ie z n a n y c h . Są je d n a k  
k r a je ,  w  k tó r y c h  c ie s z y  s ię 
o n a  s p o rą  p o p u la rn o ś c ią , a 
z m o to ry z o w a n y c h  p i łk a r z y  o 
k la s k u  ją  z t r y b u n  ty s ią c e  k i  
b ic ó w .

N ie d a w n o  w e  f r a n c u s k ie
m ie js c o w o ś c i T ro y e s  o d b y ł  s ię 
f i n a ł  P u c h a ru  E u ro p y .  Z w y ­
c ię ż y ła  d r u ż y n a  Z w ią z k u  R a 
d z ie c k ie g o , k tó r a  w  d e c y d u ją  
c y m  s p o tk a n iu  W 5 'g ra ła  —  dc 
d o g r y w c e !  —  z R F N  5:3. W  r e ­
g u la m in o w y m  czas ie  w y n ik  
b v ł  2:2.

N A  Z D J Ę C IU :  t a k  g r a ją
z m o to ry z o w a n i p i łk a rz e  Z S R R .

{C A F  -  T A S S )

__m ło d z i  z a w o d n ic y  n a le ż e li
n a j le p s z y c h  w  s w o ic h  z e s p o ła c h  1 
m a ją  p rz e d  s o b ą  in te r e s u ją c ą  
p rz y s z ło ś ć .

N A D A L  b r a k  n a m  d r u ż y n y  k l u ­
b o w e j w y s o k ie j  k la s y .  B l is k i  te g o  
m ia n a  b y ł  je s ie n ią  W id z e w  Ł ó d ź , 
k tó re g o  u d a n e  w y s tę p y  w  e u r o p e j­
s k ic h  p u c h a ra c h  s p r a w i ły  k ib ic o m  
w ie le  s a t y s fa k c j i .  M o ż n a  m ie ć  n a ­
d z ie ję ,  że m is t r z  P o ls k i,  w y s tę p u ją c  
w  p e łn y m  s k ła d z ie , o d z y s k a  d a w n e  
w a lo r y  i  s p r a w i m iłą  n ie s p o d z ia n ­
k ę  w  n a jb l iż s z e j e d y c j i  p u c h a r u  
E u ro p y .  M n ie j  o c z e k iw a ć  b ę d z ie m y  
p o  p u c h a r o w y c h  w y s tę p a c h  W is ły  
K r a k ó w  i  S z o m b ie re k  B y to m  (P u ­
c h a r  U E F A ) , c h o c ia ż  i  te  d r u ż y n y  
s ta ć  na  w ię c e j,  n iż  p o k a z a ły  w  l i ­
dze . N ie  z n a m y  je szcze  re p re z e n ­
ta n ta  P o ls k i  w  P u c h a rz e  Z d o b y w ­
c ó w  P u c h a ró w . F a w o ry te m  k r a jo ­
w e g o  p u c h a r u  w y d a w a ła  s ię  b y ć  
L e g ia  W a rs z a w a , a le  w  fo r m ie  o -  
s ta tn io  p re z e n to w a n e j,  b ę d z ie  je j  
b a rd z o  t r u d n o  o b r o n ić  to  t r o fe u m .

M O T O R  L U B L I N  —  M IS T R Z E M  
„ L I G I  S T A D IO N Ó W ”

B E N I A M IN E K  e k s t ra k la s y  — M o ­
t o r  L u b l in ,  z o s ta ł t r iu m fa t o r e m  
k o n k u r s u  P Z P N , P A P  i  „ P S ”  na 
n a jle p s z ą  o rg a n iz a c ję  1 p u b lic z n o ś ć  
s p o tk a ń  p i łk a r s k ie j  e k s t ra k la s y  — 
„ L i g i  S ta d io n ó w ” . N a  f in is z u  w y ­
p r z e d z i ł  n a jg ro ź n ie js z e g o  k o n k u r e n ­
ta  — Z a w is z ę  B y d g o s z c z .

Tomaszewski trenerem
N A  s ta n o w is k u  t r e n e r s k im  I - l ig o -  

w e g o  ze s p o łu  Ł K S  n a s tą p i ła  z m ia ­
n a . O d s z e d ł z k lu b u  d o ty c h c z a s o w y  
s z k o le n io w ie c  — M a r ia n  G e sżke , a 
n a  je g o  m ie js c e  za a n g a ż o w a n o  
L e s z k a  J e z ie rs k ie g o . J e d n o c z e ś n ie  
s ta n o w is k o  I I  t r e n e r a  z e s p o łu  o b e j­
m ie  J a n ' T o m a s z e w s k i.

K ib ic ó w  n ie w ą tp l iw ie  z a s k o c z y  
t a k i  d u e t  t r e n e r s k i .  P a m ię ta n y  je s t  
jeszcze  b o w ie m  k o n f l i k t  p o m ię d z y  
t r e n e r e m  J e z ie rs k im  i  b r a m k a rz e m  
T o m a s z e w s k im , w  w y n ik u  k tó re g o  
L .  J e z ie r s k i . r o z s ta ł s ię  z  Ł K S .  N a  
p ią t k o w e j  k o n fe r e n c j i ,  p ra s o w e j w  
k lu b ie  n o w i t r e n e r z y  z g o d n ie  
s tw ie r d z i l i ,  że są b o g a ts i o  d o ­
ś w ia d c z e n ia  o ra z  że p o s ia d a ją  ju ż  
k o n c e p c ję  p ra c y .

Jeźdźcy startowali
w Żabnicy

K P G R  G A R D N O  o ra z  s e k c ja  
„ W h it e  H o rs e ”  p r z y  A k a d e m i i  R o l­
n ic z e j b y ł y  o r g a n iz a to ra m i m ie d z v -  
k łu b o w y c h  z a w o d ó w  je ź d z ie c k ic h .  
W  im p r e z ie ,  k tó r a  ro z e g ra n a  z o s ta ­
ła  w  Ż a b n ic y  u c z e s tn ic z y ło  2S je ź d ź  
e ó w  i  23 k o n ie  z p ię c iu  k lu b ó w . - W  
p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n c ja c h  z w y ­
c ię ż y l i :  k la s a  „ W ”  —  A n d r z e j  B a ­
n ia  ( W h ite  H o rs e )  n a  k o n iu  P a ­
m ir .  k la s a  „ P ”  — B o g d a n  J a r e c k i  
na  M ik lo s z u  ( A K J ) .  k la s a  „ N "  — 
A n n a  M a łe c k a  n a  C ie r n iu  (P ia s t 
G a rd n o i.  (e>



K U R I E R  ^  OGŁOSZENIA «  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE 4  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ^  STRONA 7

WTOREK, 
16 CZERWCA

D Z lS :
A lin y , A nety 

JUTRO:
Laury, M arc ja  na

POGODA
ZACHMURZENIE zmien­

ne, przelotny deszcz. Temp. 
do 18 st. Wiatry zachodnie, 
umiarkowane i dość silne, 
chwilami porywiste.

D Z lS  r a n a  w  g z e z M in ic  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1007,4 h P a  
<755,6 m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  
n ie z n a c z n y  w z ro s t  c iś n ie n ia .

TEATRY

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P lu s k w a  w
ła ź n i ”  g. 19; P O L S K I —  „ Ś lu b y  pa ­
n ie ń s k ie ”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  — 
„ C a r e w ic z ”  g . 19.

K I N A

C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „M ę ż c z y ź ­
n i  n ie  p ła c z ą ”  g . 9.30. C S R S ; . .P o r ­
w a ć  c e s a rz a ”  g. 11.15, 13.30, 16, 18.15.
20.30, w ę g ., 1. 18 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) :
D E L F I N  ( te l.  468-78) „ I  z b a w  na s  
o d  z łe g o ”  g . 9, 11.15, 13.30, 15.45. 18. 
20.15, w ę g ., 1. 18 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  
K O S M O S  ( te l.  380-04) _ „ P i e l ­
g r z y m ”  g. 16, 18. 20. p o i. :  „ Ż a n ­
d a r m  na  e m e ry tu r z e ”  g . 9, 11.15.
13.30, f r . ,  1. 12 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) :
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ N a  t r o p ie  S o 
k o ła ”  g . 15.30, N R D ; ..T a k  s z a lo n a , 
że m o ż e  z a b ić ”  g . 17.45, 19.45, f r . ,  
1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  P O L O N IA  
( t e l .  22-18-34) .G w ie z d n e  w o in y ”  g. 
15, 17.15, U S A , 1. 12; „ C io s y ”  g.
19.30, p o i. ,  1. 15 ( w t o r e k  . i  ś ro d a ) ;  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ S u p e re x p re s s  
w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  g. 15, ia p ..  
1. 15; „ P o r w a n ie  k r ó le w n y ”  g . 17. 
p o i . ;  „ G d z ie  je s t  g e n e r a ł”  g. 18. 
p o i . ;  „ O d r a ż a ją c y ,  b r u d n i,  ź l i ”  g. 
20, 22, w ł . ,  1. 18; ś ro d a : „ B y ła  so b ie  
r a z  k r ó le w n a ”  g . 10, 17. p o i. ;  „ P a n  
T a u  w  o b ło k a c h ”  g . 11. 13, C S R S ; 
„ S u p e r e x p r e s s  w  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw ie ”  g. 15- „ N ie  m a  m o c ­
n y c h ”  g. 18, p o ls k i :  „ O d r a ż a ­
ją c y .  b r u d n i,  ź l i ”  g . 20. 22. w ło s k i ;  
M A R S  —  „ P o l i c ja  d z ię k u je ”  g . 18, 
20, w ł „  I. 18: Z A M E K  — „ O b c y  — 8 
p a s a ż e r „ N o s t r o m o ”  g. 18, a n g ., 1. 
15; K O R A B  — „ R a f f e r t y  i  d z ie w ­
c z y n y ”  g . 17, 19. U S A . 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ Ż a n d a r m  na  
e m e ry tu r z e ”  g. 17.30, 19.30, f r „  1. 
12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ K o r e k ”  g.
17.30, 19.30, w ł . ,  1. 18; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  „ M a n h a t t a n ”  g. 18, U S A , 1. 
18; H U T N IK  (S to łc z y n )  „ P o w r ó t  
M e c h a g o d z il l i ”  g . 18.30, ja p .,  I .  12; 
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  „ D z ię k i  
B o g u  ju ż  p ią te k ”  g . 17, 19. U S A . 
1. 15; R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „ S t r a ­
c e n ie  J u d a s z a ”  w e n e z . 1. 15. W IS Ł A  
( G o le n ió w )  „ P r z e d  o d lo te m ”  p o i.. 
1. 15; „ W c ią ż  o m iło ś c i.”  f r . ,  1. 15; 
D A R  ( S ta rg a r d )  „ D o m  p o d  C z e r ­
w o n ą  L a ta r n ią ”  w ę g ., 1. 17: I N A  
( S ta rg a r d )  „ S a t u r n  3”  a n g ., 1. 12.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m . Z a c h . X I I I —X V I I  w .; 
S ta r e  s r e b ra  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ;  R y s u n k i  G ia in  
b a t t i s t y  G ia n d o m e n ic a  i  L o r e n z o  
T ie p o lo  (ze  z b io r ó w  w ła s n c h )  —  g. 
11—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
s k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e : O ls g  
B a ła k i r e w  — 1945—77 — g. 9—15: 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y  
r o d a  m o r z a ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70- 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
r z u  • Z a e h o d t f im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a  
c h o d n ie j ;  P r z y r z ą d y  i  p o iń o c e  n a ­
w ig a c y jn e  ze z b io r ó w  w ła s n y c h :  
B a ł to w ie  —  p ó łn o c n i  s a s ie d z i S ło ­
w ia n  g . 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  —  
p l .  R z e p ic h y  7 — D z ie je  S zcze c in a  
o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i:  
N a s z  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  3 5 -le - 
c ia ;  P e r s p e k t y w ic z n y  p la n  p r z e ­
s t r z e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o ie -  
w ó d z tw a ;  G e n . S ik o r s k i  i  je g o  
ż o łn ie r z e  — g . 1 1 -1 7 : S A L O N  M F .LO  
M A N A  — p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — 
R y s u n k i  A n d r z e ja  W i l la  — g. 11— 19.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  Z d r o je ;  G IN E K O ­
L O G IA  — P o m o r z a n y ;  W E W N . — 
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 -  * .  2 0 - 7 ;  N a d  O d rą  18 — 
g . 8— 18; C IU R . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g. 8 -20.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  I I  — (d o d . 
o d t r u t k i  i  t le n )  t e ł .  422-46; D U ­
B O IS  1 — te l .  88-241; L E L E W E L A  1
—  te l.  726-24; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  
20 — te l.  239-422; Z D R O J E , B a t.  
C h ło p s k ic h  54 — te l,  012-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 -  g . 7—16.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 ; 473-15 — 
g . 8— 18.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—15

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  —  981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I -  991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I
— 994; P O G O T O W IE  L O K A T O R ­
S K IE  -  996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  
T V  — 356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

16.30 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  
16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 D z ie n n ik .
17.30 P K F . 17.40 I n te r r a d io .  18.10 T V  
M ło d y c h .  18.50 D o b ra n o c .  19 C a m e -  
r a ta .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  ra d ź . 
„ Ś w ia t ło  w  o k n ie ” . 21.35 Ś le d z tw o  
z o s ta ło  w z n o w io n e .  22.20 D z ie ń  ^
22.35 Z a c z n i jm y  od  M o n y  L iz y .  
23.05 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G H A M  I I

17.25 P r o g r a m  d n ia .  17.(0 Jęz . rosy«  
s k i .  18 J ę z . f r a n c u s k i .  18.30 Jęz . a n ­
g ie ls k i  d la  z a a w a n s o w a n y c h . 19 
K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik  T V .
20 A n t y k w a r ia t  — r ę k ą  g e n . S ik o r ­
s k ie g o . 20.30 '  W to r e k  m e lo m a n a .
21 30 „24  g o d z in y ” . 21.40 W ie c z ó r
f i lm o w y .

Ś r o d a  
p r o g r a m  i

9 K in o  T e le fe r i i .  16 N U R T . 16.30 T V  
w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  17 D z ie n n ik .
17.30 I n f o r m a t o r  t u r y s t y c z n y .  17.45 
M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  18 L o s o w a  
n ie  E x p re s s  L o tk a  i  M a łe g o  L o tk a .  
18.10 P o ls k a  le ż y  n a  b ie g u n ie .  18.50 
D o b ra n o c . 19 F i lm  „ W y s p y  H is z p a ­
n i i ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 P r o g r a m  p u  
b l ic y s ty c z n y .  21.05 P r o g r a m  l i t e r a c -  
k o - m u z y c z n y  „ U r o k i ” . 21.25 T e a t r  
T V  „ P o l i t y k a ” . 22.35 D z ie n n ik .  22.50 
T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

17.35 T W P . 18.05 Jęz . r o s y js k i .  18.35 
J ę z . f r a n c u s k i .  19 K r o n ik a .  19.30 
D z ie n n ik .  20 K o s m o s  81 —  b io b iz -  
ne s . 20.20 G a la k t y k i  ż y c ia .  20.35 S yg  
n a ły  z m ik r o ś w ia ta .  20.50 K o s m ic z ­
n y  r o d o w ó d .  21 O  o r g a n iz m a c h  ż y ­
ją c y c h  n a  w u lk a n ie .  21.20 G e n e za .
21.30 „24  g o d z in y ” . 21.40 T a je m n ic z y  
ś w ia t  m ik r o b ó w .  22.05 W  g łę b in a c h  
ż y c ia .  22.15 N ie w id z ia ln i  r o b o tn ic y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J ę z . a n g ie ls k i.  15.05 J ę z . r o ­
s y js k i .  15.30 S p o tk a n ie  w  Z o o . 16 
P r o g r a m  m u z y c z n y . 17.15 T e le te k a . 
17.45 W y c h o w a n ie  p la s ty c z n e  d la  
k l .  V I I I —IX .  18.15 F i lm y  r y s u n k o ­
w e . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 R o z m o w y  
z r o d z ic a m i.  19.30 K r o n ik a .  20 K o ­
m e d ia  „ A d a m ,  g d z ie  je s te ś ” ?. 21.10 
O b ra z  p rz e z  te le fo n .  21.55 K r o n ik a .

Ś R O D A

7.55 Ję z . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
K o m e d ia  „ A d a m ,  g d z ie  je s te ś ? ” . 
11.10 O b ra z  p rz e z  te le fo n .  11.55 G o ­
d z in a  d la  r o d z ic ó w .  12.20 W ia d o ­
m o ś c i.  12.45 J ę z . a n g ie ls k i.  17 W ia ­
d o m o ś c i.  g im n a s ty k a .  17.15 S p o r t ;  
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 A n g . f i lm  T V  
„ R o z b i t k o w ie  z M a r y  J a n e ” . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a .  20 
Ś w ia t  z w ie r z ą t .  20.25 P r a w d a  o  w ie t  
n a m s k ic h  d z ie c ia c h . 20.55 F i lm  
t r z e c h  k o n ty n e n tó w .  22.40 S p o r t .  
23.40 W ia d o m o ś c i.

R A D I O
P R O G R A M  I

14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o łu d ­
n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w .  15.30 S tu  
d io  „ R e la k s ” . 15.35 K ą c ik  m e lo m a ­
n a . 15.55 P ię ć  m in u t  o  k u l t u r z e .  18 
M u z y k a  i  A k t u a ln o ś c i .  16.30 O d  p a ­
la n ta  d o  b e lc a n ta . 17.10 R a d io w e  
s p o tk a n ia .  17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 
K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.40 
M a g a z y n  m ię d z y n a r o d o w y .  20.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 W ie c z ó r  w  
S t u d iu  „ G a m a ” . 21.28 T y d z ie ń  m u ­
z y c z n y  w  k r a ju .  28.20 T u  r a d io  k ie  
r o w e ó w . 22.23 Ł ó d ź  n a  m u z y c z n e j 
a n te n ie .  23.15 W it a  w a s  P o ls k a . 0.06 
K a le n d a r z  k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  
« .U  N o c  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą  ze 
S zcze c in a .

P R O G R A M  I I

14.10 N o w e  n a g r a n ia .  14.25 L u d z ie  
i  i c h  p a s je . 14.45 M u z y k a  B ra h m s a .
15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p ­
c ó w . 18 U t w o r y  s y m fo n ic z n e .  16.40 
R e d a k c y jn e  F o r u m .  17 O p e r e t k a  — 
j e j  tw ó r c y  i  w y k o n a w c y .  17.30 K r a j  
o b r a z y .  17.50 Ś p ie w a ją c y  a k t o r z y  —  
W o jc ie c h  S ie m io n . 18.05 P o d  f a ­
b r y c z n y m  d a c h e m . 18.25 P le b is c y t  
S tu d ia  „ G a m a ”  18.40 In fo r m a c je ,  
r a d y ,  p r o p o z y c je .  39.03 K la s y c y  m u ­
z y k i  r o z r y w k o w e j .  19.20 R o z m o w y  
z C z e s ła w e m  M iło s z e m . 19.50 P ły t y  
s ta re  i  n o w e . 20.31 P rz e g lą d  f i l m o ­
w y .  20.46 P ł y t y  s ta re  i  n o w e . 21.10 
R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  21.40 „ D o l in a  
Is s y ” . 22 R a d io w y  t y g o d n ik  k u l t u ­
r a ln y .  22.40 Z  a k to r s k ie g o  ś p ie w n i­
k a .  23 W ie rs z e  S t. C z v c z a . 23.10 F r o  
d e r ic a  v a n  S ta d e . 23.35 M u z y k a  ja z ­
z o w a .

P R O G R A M  I I I

15.05 W o k ó ł  „ N o w e j  f a l i ” . 15.40 G i­
ta r a  i  s m y c z k i.  16 M ic h a ł  C h o ro -  
m a ń s k i  — „ M e m u a r y " .  16.15 M u z y -  
k o b r a n ie .  16.40 „ W id m o ” . 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 B ie ls z y  
o d c ie ń  b lu e s a . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas r e la k s u .  19 
A u d y c ja  k u l t u r a ln a  „ S p ó r  o l e k ­
c je ” . 19.20 G r a  „ L a b o r a to r iu m ” .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ N o t a t ­
n i k  s c e n a rz y s ty ” . 20 A n to lo g ia  p io ­
s e n k i f r a n c u s k ie j.  20.30 S łu c h o w i­
s k o  „ T e le fo n  w  n o c y ” . 21 P o w ra c a ­
ją c y  te m a t  — „ M i ło ś ć  p o z o s ta n ie ” . 
21.30 S ia d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 
22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
c z o ró w . 22.15 G r a n ic e  m u z y k i .  23 
P o e z ja  F r y d e r y k a  H o ld e r l in a .  23.05 
M ię d z y  d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  I V

R O Ż N E

T E L F .P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i,  22-71-46.

10335-G
TELKPOGOTOWIE — 
M ie c z y s ła w  W ia n k o w s k i,  
423-83. 11675-G
TEi-EPOGOTOWIE — 
Z b ig n ie w  K i io p ,  351-06.

11792-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z m a ń s k i, 
22-85-97. 11497-G
A N T E N Y  im s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K iz ie w ie z ,  445-91.

9837-0
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — te l.  82-88-70
„ S p o łe m ” . 8286-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  —  8 2 -4 1 -« , K a z i­
m ie r z  R o g o z iń s k i.

9327-G
C Y K L IN O  W  A N IE  — te ł.  
396-38, R y s z a rd  B im e k .

10518-G
T R A N S P O R T  — m e b le ,
p r z e p r o w a d z k i ,  765-58, 
H e n r y k  K o z ło w s k i.

12044-G
O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i ,  m o n ta ż  k a r -  
n is z y  230-840 M a r ia n  
K s ią ż k ie w ic z .

10388-G
IN S T A L O W A N IE  e le k ­
t r o n ic z n e g o  a u to a la r m u  
f i r m y  P la s o t r o n ,  W o j ­
c ie c h  W e s o ło w s k i,  te l.  
459-14. w  g o d z . 12—13, 
18—21. 10784-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
te l.  388-29. S ta n is ła w  
H e r o je w s k i .

10779-G 
O D  N A J M Ę  p o m ie s z c z e ­
n ie  n a d a ją c e  s ię  na  c i ­
c h y  w a r s z ta t  lu b  in n y  
c e l,  te ł.  757-67.

12194-G
_ . I V .  B R . o  go dz . 
6.50 na  p r z y s ta n k u  t r a m  

a jo w y m  l i n i i  n r  1, 
p r z y  a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o ,  r ó g  F e lc z a k a  w  
k ie r u n k u  G łę b o k ie g o  
s a m o c h ó d  o s o b o w y  F ia t  
125 p  p ro w a d z o n y  p rz e z  
k o b ie tę  p o t r ą c i ł  k o b ie ­
tę  i  je szcze  je d n ą  oso­
bę. Ś w ia d k ó w  te g o  z a j-  
śc i a o ra z  m ę żczyzn ę , 
k t ó r y  o  w y p a d k u  za ­
w ia d o m ił  m ę ża  p o s z k o ­
d o w a n e j p r o s i s ię  o 
k o n t a k t :  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  25/5 c a ły  d z ie ń , 
lu b  712-71, w e w . 321, w  
g o d z . 8 -15 . 12092-G

M A T R Y M O N IA L N E

15 S tu d io  „ G a m a ”  w  s te re o . 16.05 
J ę z . r o s y js k i .  16.20 „ J e s t  p ię k n y  
c a ły  ś w ia t ” . 16.25 Jęz . n ie m ie c k i.  
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b r z e ­
ża . 16.55 F e l ie to n .  17 M iło ś n ik o m  
m u z y k i  k la s y c z n e j .  17.30 20 m in u t  
d la  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 17.50 Z e 
ś w ia to w e j  e s t ra d y .  18.05 T r y b u n a  
W y b rz e ż a . 18.25 B a n k  in i c ja t y w .
19.15 J ę z . a n g ie ls k i.  19.30 O d tw o r z e ­
n ie  k o n c e r tu  z H o la n d ii .  20.55 T y ­
d z ie ń  M u z y k i  O r g a n o w e j — N o r y m ­
b e rg a  80. 21.20 O p o w ie ś ć  o  V e rd im .  
21.50 N U R T . 22.10 „ B a l la d a  n o w a ”  — 
Z b . N a m y s ło w s k i  i A i r  C o n d it io n .
22.15 W e r s je  i  k o n t r o w e r s je .  22.50 
M u z y k a  C z a jk o w s k ie g o .

Kronika wypadków

S A M O T N I!  W  z a ło ż e n iu  
r o d z in y  d y s k r e tn ie  p o ­
m o ż e  W a m  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ R o d z in a ”  
— S z c z e c in , u l .  R o s e n ­
b e rg ó w  110. T e le fo n  
765-70. 91 -K
N A J S T A R S Z E  w  P o ls c e  
B iu r o  M a t r y m o n ia ln e  
„ M a łż e ń s tw o ”  61-707 
P o z n a ń , L ib e l t a  29 — 
k o ja r z y  s z c z ę ś liw e  m a ł­
ż e ń s tw a . 2164-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  w o ln o  s to ją c y  
z o g ro d e m , z a m ie n ię  na  
d w a  o d d z ie ln e  m ie s z k a ­
n ia .  O fe r t y  11019 B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in .

K U P N O
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 12.35 na  

u l .  B u d z is z y ń s k ie j ,  6 - le tn ia  A n e ta  
M . w y r w a ła  s ię  p ro w a d z ą c e j j ą  za 
r ę k ę  m a tc e  i w b ie g ła  n a  je z d n ię  — 
p ro s to  p o d  k o ła  „ F ia t a ” . D z ie w ­
c z y n k a  d o z n a ła  o b ra ż e ń  i  p rz e b y ­
w a  w  s z p ita lu .  O  g o d z . 19.30 „ m a ­
lu c h ”  S Z A  1119 k ie r o w a n y  p rze z  
M ie c z y s ła w a  Sz. s k r ę c a ją c  z u l.  
P o w s ta ń c ó w  W lk p .  w  a l .  P ia s tó w  
n ie  u d z ie l i ł  p ie rw s z e ń s tw a  p r z e ja ­
z d u  i  z d e r z y ł  s ię  z t r a m w a je m  l i ­
n i i  „ 4 ” . K ie r o w c a  i  je g o  żona M a ­
r ia  S z . d o z n a l i  o b ra ż e ń .

D o  t r a g ic z n e g o  w y p a d k u  d o s z ło  
w c z o ra js z e g o  p o p o łu d n ia  n a  tra s ie  
W ilc z k o w o — G r y f ic e .  „ M a lu c h ”  re ­
je s t r a c j i  k a td R - ic k ie j,  p ro w a d z o n y  
p rz e z  4 1 - le tn ie g o  Z y g m u n ta  S. z 
K a to w ic ,  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  w s k u  
te k  c h w i lo w e j  n ie d y s p o z y c j i  k ie ­
r o w c y  s k r ę c i ł  n a  p o b o c z e  i  c a ły m  
p ę d e m  u d e r z y ł  w  d rz e w o . Z  w n ę ­
t r z a  k o m p le tn ie  z g ru c h o ta n e g o  
w o z u  w y d o b y to  z w ło k i  k ie r o w c y  
o ra z  c ię ż k o  r a n n y c h  ż o n ę  M a r ię  S. 
i  5 - le tn ie g a  s y n a . R a n n y c h  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la ,  g d z ie  le k a rz e  w a l 
c zą  o ic h  ż y c ie .  W  S ta r g a rd z ie  na 
u l .  L u d o w e j  w y b ie g ł  n ie s p o d z ie w a ­
n ie  n a  je z d n ię ,  p ro s to  p o d  sa m o ­
c h ó d , 6 - le tn i  D o m in ik  S . D z ie c k o  
p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

N A  u l .  K r z y w e j  4 w y b u c h ł  w c z o ­
r a j  w c z e s n y m  r a n k ie m  p o ż a r  od  
p ie c y k a  g a z o w e g o  w  ła z ie n c e . 
S p ło n ę ło  c a łe  w y p o s a ż e n ie  m ie s z k a ­
n ia .  S t r a t y  — o k o ło  100 ty s .  z ł. W  
G o le n io w ie  z a p a l i ł_  s ię  w s k u te k  
z a ta r c ia  s i ln ik a  a g re g a t s p rę ż a rk o ­
w y  — w ła s n o ś ć  m ie js c o w e g o  R e jo ­
n u  D ró g  P u b l ic z n y c h .  S t r a t y  w y ­
noszą  50 ty s .  z ł.

W  B A R Z E . „ B o lk o ”  n a  u l.  Ś lą ­
s k ie j  s p a d ł ze s c h o d ó w  z a m ro c z o n y  
a lk o h o le m , 4 8 - le tn i T a d e u s z  S. L e ­
k a r z  p o g o to w ia .  p o d e jrz e w a ją c  
w s tr z ą ś n ie n ie  m ó z g u , s k ie r o w a ł 
m ę ż c z y z n ę  d o  s z p ita la  n a  G o le c i-  
n ie .  . (a p )

K A Ż D Ą  ilo ś ć  c e g ły  z -  
r o z b ió r k i  — k u p ię ,  z g la  
szać  te l.  82-19-33.

11024-G
S P R Z E D A Ż

W Y W A Ż A R K Ę  dO^ k ó ł
s a m o c h o d o w y c h  — s p rz e  
d a m . u l .  L in d e g o  8.

11022-G
Ż U K A  d o  r e m o n tu  o -  
ra z  k o m p le t  n a rz ę d z i 
( B la c k  a n d  D e c k e r ) :  
w ie r ta r k ę ,  w y r z y n a r k ę ,  
p i łę ,  c y k l i n ia r k ę  w ra z  
z o p r z y rz ą d o w a n ie m  
s p rz e d a m . S z c z e c in , te ­
le fo n  80-162. 2179-K

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  n a  o -  
k r e s  1—2 la t ,  te le fo n  
466-60. 12134-G
W Y  ’ A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y .  S z c z e e ln -W a r -  
s z e w o , D z ie rż o n a  74.

11007-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
— s p rz e d a m . O f e r t y  
11027 B iu r o  O g ło s z e ń  
S zcze c in .
Z A M IE N IĘ  k w a te r u n ­
k o w e  2 p o k o je ,  m a łe , 
b a lk o n ,  I I I  p  . n o w e  b u  
d o w n ic tw o ,  w  ś ró d m ie ś  
c iu  n a  2 lu b  3 p o k o je ,  
w  n o w y m  b u d o w n ic t ­
w ie  z b a lk o n e m , te l.  
22-31-53. . 11032-G
3 -P O K O J O W E , m ie s z k a ­
n ie  w  G r y f ic a c h ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  lu b  m n ie j ­
sze w  S z c z e c in ie , w i a ­
d o m o ś ć  S z c z e c in , u l .  
R ó ż y c k ie g o  8.

11020-G

13 czerwca 1981 r. -zmarła nas/a na j­
ukochańsza mama i babcia

ś p .

Marianna Morawska
Pogrzeb odbędzie się 17 czerwea br 
o godz. 12 na Cmentarzu C entra l­

nym,
pogrążona w  sm utku

RO DZIN A.

Koleżance

Barbarze Pleckiej
w yrazy głębokiego współczuciu 

t  pow odu śm ierci

M atki
składają

koleżanki i  koledzy z kaw ia rn i 
„Zam koW a” .

Zapisy do szkół
S Z K O ŁA  Z IN TE R N A TE M  

C ZEKA N A  C IEB IE ! 
DYREKCJA

ZESPOŁU SZKÓ Ł BU D O W LAN YC H  NR 2 
Szczecińskiego Zjednoczenia Budownictwa 

w  Szczecinie,„ul. W ł. Szafera 4 
ogłasza zapisy do klasy I 

ZA SAD N IC ZE J SZKO ŁY BUDO W LANEJ 
dla dziewcząt i chłopców 
na rok  szkolny 1981/82. 

KIERUNKI BUDOWLANE: m urarz, beto- 
niarz-zbro jarz, m alarz budowlany, cieśla 
budowlany, m onter wewnętrznych instala­
c ji budowlanych — wiek 15—18 lat (dwa 
lata),m onter kons trukc ji żelbetowych, po­
sadzkarz — wiek 17—18 lat (dwa lala) 
KIERUNEK ELEKTRYCZNY: elektrom on­
te r — wiek 15—16 lat (trzy lata); techno­
log robót wykończeniowych w  budownic­
tw ie  — wiek 15—16 lat (trzy lata). 
DZIEWCZĘTA: m alarz budowlany — wiek 

15—16 la t (dwa lata).
W arunki przyjęcia: podanie, świadectwo 
ukończenia szkoły podstawowej. W czasie 
trwania nauki wszyscy uczniowie otrzy­
mują: wynagrodzenie w zależności od wie­
ku. klasy i zawodu, bezpłatne podręczniki, 
codzienne bezpłatne posiłki regeneracyjne 
(drugie śniadania). Wszyscy uczniowie mo­
gą zdobyć prawo jazdy kat. A i B. Wszyst­
kim  absolwentom gwarantuje się miejsce 
w Technikum Budowlanym dla Pracują­

cych.
Uwaga! Wszystkim chłopcom spoza terenu 
Szczecina gwarantuje się miejsce w inter­

nacie.
T E C H N IK U M  BUDOW LANEGO 

D LA  PRACUJĄCYCH
o specjalnościach: budownictw o ogólne, 

maszyny i urządzenia budowlane. 
ŚREDNIEGO S T U D IU M  BUDO W LANEG O  
o k ie run ku  ogólnobudowlanym. Nauka od­
bywa się w  systemie wieczorowym i trwa 

trzy lata.
WTa ru n k i przyjęcia: skierowanie z zakla-. 
du pracy, kwestionariusz osobowy, świa­
dectwo ukończenia zasadniczej szkoły za­
wodowej, a do studium świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej, 2 fotografie. 
Informacji udziela oraz przyjmuje doku­
menty sekretariat szkoły, te l./781-51 lub 

765-47 wewn. 17.
1883-K

PRACOW NICY P O SZU KIW AN I

K U C H A R Z Y  I  POMOCE KU CH ENN E 
za trudn i zaraz 

Ośrodek W ypoczynkowy 
RSW „Prasa— Książka—Ruch” , 

M iędzvzdrojc, ul. G ry fa  Pomorskiego 55.
2213-K

M IE S Z K A N IE  k w a te r u n  
k o w e ,  2 p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a ,  c .o . e ta ­
ż o w e , te le fo n .  b a lk o n  
z a m ie n ię  n a  d w a  o d ­
d z ie ln e , m n ie js z e . O fe t -  
t y  11018 B iu r o  O g ło s z e ń  
S zcze c in .
D W A . m ie s z k a n ia  w ła s ­
n o ś c io w e , w  n o w y m  b u  
d c w j i ic tw ie ,  1 -p o k o jo -  
w e . o ra z  -2 - p o k o jo w e  z 
te le fo n e m  z a m ie n ię  na  
je d n o  w ię k s z e . O fe r t y

11034 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in . '
B Y T O M  —  k w a te r u n ­
k o w e . 2 -p o k o jo w e , 56 
m  k w „  z w y g o d a m i.  T 
p ię t r o ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  lu b  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y  10823 
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in .
M -2  w  K o ło b rz e g u  za ­
m ie n ię  n a  S z c z e c in , te l.  
S z c z e c in  745-94. p o  
g o d z . 20. 12290-G

O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń ,' 70-550‘ s z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8, te l.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  R S W , «:p f as3— R u c h ”  n a  J e ^  
k r a ju .  Z a  t r e ś ć  i  t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  IN F O R M A C J I  o  w a r u n k a c h  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  o d d z ia ły „ r“ = w  ...P rasa— K . s ia z K a n u  , 
i  u r z ę d y  p o c z to w e . C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j 312 z ł. P re n u m e ra tę  ze  z le c e n ie m  w ^ s - ł k i  za  g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  i  W y d a w n ic tw  i.n d v w l- ’
00-958 W a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-20-045-139-11; p r e n u m e ra ta  ta  je s t  d ro ż s z a  o d  p r e n u m e r a ty  k r a jo w e j  o  o0 p ro c . d la  z ie c e m o a a w i.o w  w ™ , w i 
d u a ln y c h  i  o  100 p ro c . d la  z le c a ją c y c h  i n s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  p r a c y .  N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e .  G  6



K U R I E R  «  SZCZECIN 4> WCZORAJ #  OZIS #  SZCZECIN 0 WCZORAJ *  DZIŚ «  SZCZECIN «  WCZORAJ #  STRONA 8

M echanizacja nie zastąpi rą k  ludzk icn

C zy Szczecin  
znrośnie brudem?
W  O STATN IC H  dniach w  Przedsiębiorstw ie Oczyszcza- te wakacjami. Ostatnie deszcze 

nia M iasta w ystąp iły  k łopoty z paliwem . Przydzielony na I I I  wymyły też tro łuary i szosy, 
k w a rta ł br. l im it  został tak okro jony, że praktycznie braku je  wyręczając jakby (w tej sytua- 
benzyny na jeden miesiąc. Postanowiono zatem, aby — kosz- cji lepiej być nie mogło!) odpo- 
tem czystości jezdni i  polewania u lic  wodą — przeznaczyć ją  wiedzialne służby (wys)
dla pojazdów asenizacyjnych i wywożących śmieci z pojem ni­
ków  na osiedlach m ieszkaniówych.

SYTUACJA taka istnieje w 
mieście od tygodnia. Wykorzy­
stuje się polewaczki i mecha­
niczne zamiatarki jedynie w 
50 proc., druga zaś połowa sprzę 
tu  stoi i czeka na lepsze czasy 
O ręcznym zamiataniu ulic za 
pomocą tradycyjnych mioteł też 
można jedynie pomarzyć. Po 
prostu brakuje ludzi. Jeszcze 
10 la t temu zajęciem tym trud­
niło się w Szczecinie 150 osób, 
obecnie z liczby tej ostało się

W OGRÓDKU kawiar­
nianym „Lucynkr i  Paulin- 
k i”  zawsze tłok. Słodkie de 
sery to teraz w ielki rary­
tas...

Fot. Z. Jodkowski

Zwykła awaria

Chwil grozy nie było
W C Z O R A J  p rz e d  p o łu d n ie m  zo ­

s ta l iś m y  z a a la r m o w a n i  w ie ś c ią  o 
g r o ź n e j  a w a r i i  s ie c i p o d z ie m n e j i n ­
f r a s t r u k t u r y  m ie js k ie j  u  z b ie g u  u l .  
u l .  M ic k ie w ic z a  i  W a w rz y n ia k a .  
S p o d  z ie m i w y d o b y w a ła  s ic  s i ln a  
w o ń  g a z u  o ra z  — w  p e w n y m  .m o ­
m e n c ie  — n a w e t  p ło m ie ń .  Z  u w a ­
g i na  "b e z p ie c z e ń s tw o  m ie s z k a ń c ó w , 
fu n k c jo n a r iu s z e  W y d z ia łu  R u c h u  
D ro g o w e g o  K M  M O  w s t r z y m a l i  w  
p o b l iż u  r u c h  k o ło w y .  S ta n ę ły  s a ­
m o c h o d y  i  t r a m w a je .

P o  d o k ła d n y m  s p r a w d z e n iu  o k a ­
z a ło  s ię , n a  szczę śc ie , że o u la t ­
n ia n iu  s ię  g a z u  n ie  m a  m o w y .  P o  
p r o s tu  n a s tą p i ło  z w a r c ie  d w ó c h  
p o d z ie m n y c h  k a b l i  e n e rg e ty c z n y c h , 
w  w y n ik u  cze g o  p r z e p a li ła  s ie  iz o ­
la c ja .  W y d o b y w a ją c y  s ię  s p o d  z ie ­
m i  f e t o r  b y ł  te g o  w ła ś n ie  d o w o ­
d e m . W  S z c z e c iń s k im  Z a k ła d z ie  
E n e r g e ty c z n y m  p o in fo r m o w a n o  nas, 
że u s z k o d z e n iu  u le g ł  k a b e l n is k ie ­
g o  n a p ię c ia ,  d o p r o w a d z a ją c y  e n e r ­
g ię  d o  s z a fk i s te ro w n ic z e j.

„Wieczne“ problemy
R O D Z IC E  m a ły c h  d z ie c i m a ją  

s p o r o  k ło p o tó w  z z a p e w n ie n ie m  
s w y m  p o c ie c h o m  te g o , c o  je s t  n ie ­
z b ę d n e  d la  ic h  p r a w id ło w e g o  r o z ­
w o ju .  I  t o  p r o b le m y  n ie  t y l k o  ze 
„ z d o b y c ie m ”  o d ż y w e k ,  s o c z k ó w  
i t p .  - p r o d u k tó w  ż y w n o ś c io w y c h  d la  
n ie m o w lą t  o ra z  p a r o la t k ó w .  R ó w ­
n ie  t r u d n o  n a b y ć  d la  m a lc ó w  s to ­
s o w n ą  o d z ie ż .

R o d z ic e  n a jm ło d s z y c h  s k a rż ą  s ie  
n a  b r a k  w  s k le p a c h  b a w e łn ia n y c h  
ś p io c h ó w  d la  d z ie c i m >cznych _ ( ro z ­
m ia r  86 c m )  o ra z  m a jte c z e k  z t e ­
g o ż  t r y k o c ik u  d la  m a lc ó w  2—6 - le t -  
n ic h .  M o ż n a  w p r a w d z ie  t r a f ić  c za ­
se m  na  d z ie c ię c e  „ n ie w y m o w n e ”  
ze  s ty ló n u  lu b  d z ia n in y  e la s ty c z ­
n e j ,  są on e  je d n a k  b a rd z o  n ie z d r o ­
w e , w ię c  te ż  n ie c h ę tn ie  k u p o w a n e .

Zapach lip
S Ł O N E C Z N A  a u ra  i  r z a d k ie ,  

c h o ć  o b f i te  o s ta tn io  deszcze w p ły ­
n ę ły  na  w z m o ż o n ą  w e g e ta c ję  ro ś ­
l i n  i  d o jr z e w a n ie  o w o c ó w  ( t r u ­
s k a w k i ! ) .  Z a k w i t ł y  te ż  l i p y  na  
s z c z e c iń s k ic h  c ią g a c h  u l ic z n y c h ,  
c h o ć  d o  l ip c a  je s z c z e  2 ty g o d n ie !  
P r z y je m n ie  te ra z  p o s p a c e ro w a ć  
w d y c h a ją c  ic h  o rz e ź w ia ją c y  za­
p a c h ... (d )

Bulik dla panów
W  C IĄ G U  m in io n y c h  2 la t  na  te ­

r e n ie  n a sze g o  m ia s ta  p o w s ta ło  k i l ­
k a  b u t ik ó w  c z y l i  s k le p ó w  p r o w a ­
d z ą c y c h  s p rz e d a ż  m o d n e j o d z ie ż y . 
W s z y s tk ie  o n e  p ro w a d z ą  je d n a k  
s p rz e d a ż  c iu c h ó w  t y l k o  d la  p ic i  
p ię k n e j .  O s ta tn io  je d n a k  ta  ra ż ą ­
ca  n ie s p r a w ie d l iw o ś ć  zo s ta ła  n a ­
p r a w io n a .  P r z y  p l.  P r z y ja ź n i  P o l-  

.s k o -R a d z ie c k ie j  p o w s ta ł  n o w y  b u t i ' :  
o f e r u ją c y  m o d n e  c iu c h y  t y l k o  d la  
p a n ó w .. .

tM )

dużym powodzeniem wśród ku­
pujących. Już o 7 ra<no przed 
dwoma stoiskami prowadzący­
mi ich sprzedaż ustawiły .się 
długie kolejki kupujących.

M IZ E R N IE  n a to m ia s t  p re z e n to w a ­
ł y  s ię  s to is k a  na  k tó r y c h  w in n a  
b y ć  p ro w a d z o n a  s p rz e d a ż  n a b ia łu .  
K i l k a  z a le d w ie  k u r  o ra z  j a j  o fe r o ­
w a l i  t u  n ie l ic z n i  s p rz e d a w c y . M a ­
łe  k u r c z a k i  k o s z to w a ły  p o  ISO z ł 
za s z tu k ę .  R e s z tę  o w y c h  s to is k  z a j­
m o w a l i . . .  k o le k c jo n e r z y  i  n u m iz m a ­
ty c y .  N a d a l  n a  d u ż e j t a b l ic y  u m ie  
s z c z a n e j p r z y  g łó w n y m  w e jś c iu  na  
t a rg o w is k o  w y p is y w a n e  są a k t u a l ­
n e  c e n y  za w a r z y w a  i  o w o c e , o b o -

Ziem niaki droższe od czereśni...
WTOREK to tradycyjny dzień 

targowy. Odwiedziliśmy więc 
reprezentacyjne targowisko na­
szego miasta — „Turzyn” . I 
tym razem — tak jak podczas 
naszej, poprzedniej wizyty 
stoiska z „zieleniną” mogą za­
dowolić chyba wszystkich. Bra­
kowało jedynie kopru i cebuli. 
Ale w miejsce tej ostatniej ofe­
rowano kupującym duże ilości 
dorodnego szczypioru po 28 zł 
za kilogram. Zauważyliśmy na 
straganach bardzo dużo truska­
wek (35 zł za 1 kg) oraz cze­
reśnie, których kilogram ko­
sztował 55 zł. Pojawiły się też 
pierwsze, młode ziemniaki. By­
ły  one droższe od czereśni gdyż 
jeden kilogram tego „delikate­
su” kosztuje 60 zł. -

Także stare ziemniaki (8,50 zł 
za kilogram) cieszyły się bardzo

w ią z u ją c e  w d a n y m  d n iu .  T a k ż e  na  
w ię k s z o ś c i s t r a g a n ó w  są o n e  w y ­
ra ź n ie  w y p is a n e  n a  ta b l ic z k a c h .

O k a z a le  p r e z e n tu je  s ię  część k w ia  
to w a  r y n k u .  D o m in u ją  t u  je d n a k  
n ie  c ię te  k w ia t y  a r ó ż n o r a k ie  
f la n c e  i  s a d z o n k i,  c h ę tn ie  — ja k  
z a u w a ż y l iś m y  — k u p o w a n e  p rze z  
d z ia łk o w ic z ó w  1 w ła ś c ic ie l i  m n ie j ­
s z y c h , „ b a lk o n o w y c h ”  o g r ó d k ó w .

I  NA ZAKOŃCZENIE naszej 
relacji ciekawostka: gdy dzień 
targowy zbliża się tu ku koń­
cowi pojawiają się tu handla­
rze innego typu. Oferują oni 
papierosy, a w soboty alkohol. 
„Klubowe”  kosztują 30 zł, „Car­
meny” 80 zł a „Monténégro”  
(import z Jugosławii) 100 zł. Na­
tomiast w dni „prohibicyjne”  
ożyli w soboty wolne od pracy 
1/2 litra  białej wódki kosztuje 
w granicach od 400—500 zł.

CM)

jedynie 27. Są to przeważnie 
kobiety i to z reguły po 50-tce. 
Młodszych (i mężczyzn) odstra­
szają niskie zarobki zamiataczy. 
W rezultacie idą tam ci, którzy, 
już naprawdę nie mają innych 
możliwości.

A powierzchnia ulic do zamia 
tania Wcale nie jest mała, wy­
nosi 2,5 min m kw. Są odcin­
k i (szczególnie na zakrętach), 
które można oczyścić jedynie 
za pomocą tradycyjnej miotły, 
gdyż sprzęt mechaniczny «nie 
ma tam możliwości manewru. 
Na całym zresztą świecie prócz 
maszyn istnieje również grupa 
zawodowa zamiataczy, którzy 
„doczyszczają”  miasto.

W sumie zatem po Szczeci­
nie zamiast 16 — jeździ 8 za­
miatarek i zamiast 8 polewa­
czek — cztery. Z przyzwolenia 
wiceprezydenta miasta Bogda­
na Krupy MPO skwapliwie sko 
rzystało z lim itu  na I I I  kw ar­
ta ł już teraz pobrało część ole­
jów napędowych, aby utrzymać 
ulice w czystości. Problem jed­
nak istnieje nadal, gdyż lim it 
nie został zwiększony (a jest 
przecież o jedną trzecią mniej­
szy niż wynoszą najpilniejsze po 
trzeby przedsiębiorstwa).

Dyr. MPO Jan Baranowski 
poinformował nas, iż przygoto­
wuje wystąpienie do wojewody 
szczecińskiego o zwiększenie 
przydziału paliwa na cele nie­
zbędne do oczyszczania miasta. 
MPO szuka też od k ilk u  m ie­
sięcy zamiataczy i ładowaczy. 
Na razie starania te nie przy­
noszą efektu, a w Urzędzie Za­
trudnienia panie rozkładają rę­
ce — brak chętnych...

Mimo tych trudności, skargi 
na nieterminowe wywożenie’ 
śmieci jak gdyby przycichły. 
Jest ich mniej. Wniosek więc 
wypływa jeden: albo ekipy 
MPO sprawniej pracują trud 
nych warunkach, albo miesz­
kańcy mają głowy zaprzątnię-

Przed obchodami
święta

Bożego Ciała
18 BM,, tj. w najbliższy 

czwartek, odbędzie się w 
Szczecinie jako mieście bis­
kupim centralna procesja Bo­
żego Ciała, pierwsza w hi­
storii istnienia Diecezji $zcze- 
cińsko-Kamieńskiej procesja 
skupiająca przedstawicieli 
wszystkich parafii Szczecina.

Procesja, którą poprowadzi 
biskup szczecińsko-kamień- 
ski ks. Kazimierz Majdański, 
rozpocznie się po mszy św. 
o godz. 10 w katedrze św. 
Jakuba, a następnie przej­
dzie ulicami: Grodzką, Sołty­
sią, Wielką, Bramą Portową 
— do Placu Zwycięstwa, 
gdzie przed frontonem koś­
cioła Najśw. Serca Pana Je­
zusa zostanie odprawiona u- 
roczysta msza św.

15, 16 i 17 bm. o godz. 18 
ks. biskup K. Majdański wy­
głosi w katedrze św. Jaku­
ba cykl konferencji nt. „Ży­
cie i dzieło ks. kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, pry­
masa Polski".

Na grzyby!
N A  S Z C Z E C IŃ S K IC H  z ie lo n y c h  

ta rg o w is k a c h ,  a ta k ż e  u  u l ic z n y c h  
p :z e k u p n . ió w  m o ż n a  ju ż  n a b y ć  p ie r  
w sze  te g o ro c z n e  g r z y b y .  P rz e w a ż a ­
ją  k u r k i ,  a le  b y w a ją  ta k ż e  k o z a ­
k i .  O b e c n a  p o g o d a  — c ie p ła  a za­
ra z e m  d e sz c z o w a  — s p r z y ja  u ro d z ą  
jo w j  g r z y b ó w . M a m y  n a d z ie ję ,  iż  
n ie b a w e m  w a r t o  ju ż  b ę d z ie  w y r u ­
sza ć  n a  s o b o tn io - n ie d z ie ln e  g r z y ­
b o b r a n ia .  A  je s t  t o  d o s k o n a ły  s p o ­
s ó b  re la k s u  — s p o ro  g im n a s ty k i  n a ‘ 
ś w ie ż y m  p o w ie t r z u ,  a p o n a d to  w ie ­
le  e m o c ji .  (su)

Zatrważająca statystyka2

R o z p o c z ę ł y  s ię  f e r ie .
Tysiące dzieci wyjechało 
na kolonie i wczasy. Jed­

nak nie cała młodzież opuściła 
miasto. W wielu przypadkach 
dzieci spędzają wolny czas sa­
me, pozbawione rodzicielskiej o- 
pieki. Biegają więc po parkach 
czy podwórkach. I  gdy tak się 
dzieje, to nie ma powodów do 
obaw. Ale w pewnej chwili 
dzieci przenoszą się na jezdnie. 
A  wtedy od tragedii dzieli tylko 
jeden maleńki krok.

Wczoraj skontaktował się z 
nami naczelnik Wydziału Ruchu 
Drogowegę KM  MO w Szczeci­
nie kpt. mgr W. Kowalski.

-  BARDZO proszę o udziele­
nie nam pomocy. Zaczynamy 
być ju ż  bezsilni. Ostatnie wolne 
dn i mogę śm iało określić m ia­
nem „czarnych” . A le  nie ty lko  
one spędzają nam sen z powiek. 
Proszę sobie wyobrazić, że od 
początku br. na terenie ty lko  
miasta Szczecina m ia ło  miejsce 
ponad 2000 w ypadków , k o liz ji 
i  mniejszych incydentów. 18 
uczestników tych zajść poniosło

śmierć, a 211 tra f iło  z poważny­
m i obrażeniam i ciała do szpi­
ta li.

K o le jn y  tragiczny problem  
k tó ry  się wyłania to sprawa 
dzieci. Pozbawione opieki —

la tek. Jadący z góry kierowca 
F iata 125p nie by ł w  stanie za­
hamować. Dziecko zostało po­
trącone. Na miejsce wypadku 
przybył lekarz, k tó ry  skierow ał 
je do szpitala. Oprócz ogólnych 
potłuczeń i zadrapań doznało 
wstrząśnienia mózgu.

Po k ilk u  godzinach bardzo 
podobny wypadek m ia ł miejsce

Zamiast na kolonie 
do szpitala...

stają się już nie ty lko  przyczy­
ną, ale także o fia ram i wypad­
ków  drogowych. 12 bm. (w m i­
n iony piątek) odnotowaliśm y 4 
w ypadk i na szczecińskich u l i­
cach. Sprawcam i, a zarazem o- 
fia ra m i 3 w ypadków  b y ły  dzie­
ci.

I  tak p rzy ul. P iotra S ka rg i w 
samo południe w yb ieg ł niespo­
dziewanie spoza parkujących 
przy poboczu samochodów 10-

przy ul. Dunikowskiego. I  tu 
niespodziewane wtargnięcie na 
jezdnię innego 10-latka zakoń­
czyło się tragicznie. Zam iast na 
kolonie — malec t ra f i ł  z po­
w ażnym i obrażeniami do szpi­
tala.

N a jbardz ie j jednak zbu lw er­
sował nas wypadek przy ul. 
Cieszkowskiego. T u ta j wybiegło 
także niespodziewanie na jezd­
nię dziecko. K ierowca nie by ł w

stanie w ytrac ić  prędkości i po­
trą c ił 3-letniego malca.

NIEFRASOBLIWOŚĆ opieku­
nów małych dzieci zaczyna się­
gać zenitu. Zdajemy sobie spra­
wę, że 14-, 15-latka trudno upil­
nować. Ale jest to na tyle do­
rosłe dziecko, że strzeże się już 
samo. Jak można dopuścić się 
tak karygodnego zaniedbywania 
swoich obowiązków opiekuń­
czych, by zostawić na ulicy 3- 
letnie dziecko?!.

Często piszemy o tych zjawi­
skach. Apelujemy do rodziców 
o więcej troski i opieki nad 
własnymi przecież dziećmi. A 
jakie są tego rezultaty? Prak­
tycznie żadne. Gdy m ilic jant in­
terweniuję widząc* biegającego 
po ulicy malca, słyszy od jego 
opiekunów, że się „czepia” . Gdy 
wyciągnie bloczek mandatowy 
aby niefrasobliwego rodzica u- 
karać, ten porusza na taką 
„niesprawiedliwość’’ ziemię i 
niebo. A  gdy -malec miast na 
kolonię tra fi na długie miesiące 
do szpitala, następuje w domu 
tragedia i  szuka sie winnych. 
A kto ponosi w ’nę? Nie trzeba 
szukać daleko. Winnymi są nie­
frasobliwi rodzice. (Macz)


